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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu

* wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

Pocztą |6 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
'•lica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa
* Murze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
"••ina I. 9. — Listy należy frankować.

Reblamaeye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88.

6 K, 
2 K.

P r e n u m e r a t a  
z a m i e j s c o w a :  II m i e j s c o w a :

rocznie . . . . 32 K, I ćw ierćrocznie 8 K — h, ji rocznie . 24 K, I bwlerórocznie .
półrocznie . . . 16 K, ] miesięcznie 2 h  70 h, |j półrocznie . 12 K, | wiesięcznits . .

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
.,Przewodnik naukowy I literack i11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwai i K 50 h, drudzy 60 b. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy iub 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz, lub jego miejsce- miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Kausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
.Rne de Var«mn«.

UPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 

W ynosi:

W m i e j s c u :
Mrocznie (od 1 lipca do 31

grudnia) .......................... 12 K
^Wierćrocznie (od 1 lipca do

30 w r z e ś n ia )  6 K
^esięcznie (od 1 do końca każ­

d e j  miesiaca) . . . .  2 K
Z a m i ej s c o w a ;

^ r o c z n i e  16 K  — li
Merćrocznie . . . .  8 K  — h
S ie c z n ie ............................. 2 K  70 h
j, Prenumeratorowi e roczni lub pół- 
SkCztli’ (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
,y°^nia do końca grudnia lub do koń-

czerwca), otrzymają „Przewodnik Na- 
(i °^y ; Literacki dodatek miesięczny 
i nGrazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ;  
■ - leróroczni zaś i miesięczni za do- 

a rto:
ćwierćroczni . . 1 K  50 h 
miesięczni . . — K  60 h
^Przewodnik" prenumerowany oso-
kosztuje:
r o c z n i e .......................... 8> K
Półrocznie . . . . 4 K
ówierćrocznie . . .  2 iń

0 w ^  ce t̂l us âIenia nakładu prosimy 
czesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
2. Biuletyn.

Stan zdrowia Jej Ces. i Król. W ysoko­
ści Najd. Arcyksiężnej M a r y i  W a l  e r y  i 
je s t norm alny. Puls 78, tem peratura 37'2.

Zdrój Ischl, dnia 26 czerwca 1911 po 
południu.

Radca Rządu prof. dr. P i s k a ć e k  w. r.

3. Biuletyn.
Jej Ces. i Król. W ysokość Najd. Arcy- 

księżna M a r y  a W a l e r y a  spędziła noc 
spokojnie i spała kilka godzin. Ogólny stan 
zdrowia norm alny. Tem peratura 37, puls 72.

Zdrój Ischl, dnia 27 czerwca 1911 przed 
południem.

Radca Rządu prof. dr. P i s k a ć e k  w. r.

4. Biuletyn.
Jej Ces. i Król, W ysokość Najd. Arcy- 

księżna M a r y a  W a l e r y a  ma się dobrze. 
Tem peratura 37-3, puls 76.

Zdrój Ischl, dnia 27 czerwca 19 LI wie­
czorem.

Prof. dr. P  i s k a ć e k w. r. 
Radca Rządu.

5. Biuletyn.
Jej Ces. i Król. W ysokość Najd. Arcy- 

księżna M a r y a  W a l e r y a  przebyła większą 
część nocy w spokojnym śnie. Ogólny stan  
zdrowia norm alny. Tem peratura 37■!, puls 76.

Zdrój Tschl, dnia 28 czerwca 1911 rano.
Prof. dr. P i s k a ć e k  w. r.

Radca Rządu.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej wydać następujące N aj­
wyższe pism a Odręczne:

Kochany bar. G a u t s c h !
U w alniam  P ana ze stanow iska Prezy­

denta Mego Najwyższego Trybunału obrachun­
kowego i wyrażam Panu przy tej sposobno­
ści za pełną zasług działalność, którą Pan, 
powołany ponownie- na czoło tego urzędu, 
rozwinąłeś z bezgranicznem  oddaniem się, 
ponowne Moje szczególne uznanie.

Lainz, dnia 28 czerwca 1911.
Franciszek Józef, w. r.

B i e n e r  t j i  w. r.

Kochany bar. B i e n e r t h !
Uznając w pełni powody, które Pana 

skłoniły do prośby o zwolnienie z Pańskich 
dotychczasowych funkcyj, widzę się, choć z 
żywem ubolewaniem, zniewolony zadość u- 
czynić Pańskiej prośbie.

Zwalniając przeto Pana w łasce z urzę­
du mego Prezydenta M inistrów, zapewniam 
Go o Mojem trw ałem  zaufaniu i wyrażam 
Panu przy toj sposobności Moje szczególne 
podziękowanie i Moje zupełne uznanie za 
znakomite usługi, które P an  w pełnem  po­
święcenia i oddania się postępowaniu, Mnie i 
Państwu, oddałeś.

Zastrzegam sobie Pańskie dalsze uży­
cie w służbie.

Lainz, dnia 28 czerwca 1911.
Franciszek Józef w. r.

B i e n e r t h  w. r.

Kochany bar. G a u t s c h !
Mianuję Pana Moim Prezydentem  Mi­

nistrów  dla królestw  i krajów reprezentow a­
nych w Radzie państwa.

Lainz, dnia 28 czerwca 1911. 
Franciszek Józef w. r.

G a u t s c h  wT. r.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył wydać następujące Najwyższe pismo 
Odreczne:

Kochany lir. K i e l m a n s e g g !
Przychylając się w łasce do Pańskiej 

prośby o uw olnienie Go z urzędu Mego Na­
m iestnika w A rcyksięstw ie A ustryi poniżej 
Anizy i przeniesienie w stały  stan spoczyn­
ku, wyrażam Panu za Jego znakomite usłu­
gi oddane Państw u z niezmordowaną gorli­
wością i zawsze równem  poświęceniem się 
na ważnych i pełnych odpowiedzialności sta­
nowiskach, ponowne Moje najzupełniejsze u- 
znanie.

Przy tej okazyi szczególnie wspo­
minam  o skutecznej działalności, którą 
Pan przez długi szereg la t na czele politycz­
nej A dm inistraeyi w Mojem A rcyksięstw ie 
A ustryi poniżej Anizy, pomny zawsze na do­
bro ludności, w wiernem  oddaniu się i z 
pełnem  zrozumienia wykorzystaniem P ań ­
skich bogatych doświadczeń rozwinąłeś dla 
powszechnego dobra.

W yrażając P anu  za to Moje najgoręt­
sze podziękowanie, zapewniam Pana o Moich 
najlepszych życzeniach dalszego powodzenia.

Lainz, dnia 28 czerwca 1911.
Franciszek Józef w. r.

W i c k e n b u r g  w. r.

Z WARSZAWY.
W czerwcu.

— Jubileusz Maryi Ro- 
k o |^ ny- ~  Otwarcie „Aviaty“. — „Pa- 

ya Caillaveta i de Flersa i — tryumfa *Hyfbstyń ”byzystrata“ Arystofa.ilesa w teatrze 
ego, iym‘ — Pośmiertna wystawa Czaehór-

Powieść kresowa. — Królewski 
zapis).

(Ciąg dalszy).

Ą
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§ do reszty pod łysinam i

zawichrzeć !... Jakże ! „P apa11 wysłużył eme­
ry tu rę  (tak mu się przynajm niej zdaje) w 
służbie różanego b ó s tw a ; a że z dziejów 
płochej młodości pozostała mu żywa pom iątka 
w osobie naturalnego syna, więc daje mu 
swoje nazwisko i ponieważ Jaś już się zdą­
żył zakochać i zaręczyć, chce usłać jak  naj­
milsze gniazdko dla młodej pary. Sam zare­
zerwuje sobie w niem kącik i będzie niari- 
czył wnuczęta. Cóż, kiedy tę  bogobojną idyllę 
rozwiewa najniespodziewaniej narzeczona 
Jasia, urocza Georginia. Ta rezolutna i nieco 
awanturnicza, ale nieskazitelnie czysta pa­
nienka, nie chce być synową „papy“, nie 
chce mu dostarczać wnucząt ; pragnie mniej 
skomplikowanego związku. „P apa“ mimo 
swoich pięćdziesięciu la t (to znowu nie taki 
wiek, n iepraw daż?) je s t tak zajm ującym ! 
tak wie czem się podbija wrażliwe kobiece 
serduszko — a może tylko w yobraźn ię! 
„Papa" nie czyni tego w żadnej złej myśli — 
cóż znowu ! tylko natura  ciągnie w ilka do lasu 
a rezultat je s t taki, ż e Ja ś  oryentuje się w re­
szcie w sytuacyi, w czem mu zresztą dość 
gorliw ie dopomaga coraz na niego niełaskaw- 
szaG eorgiuia i... „papa11 żeni się z niedoszłą 
synową, Starość.... no, no, niezupełnie, po­
wiedzmy przekw itająca (niby styl architekto­
niczny) dojrzałość tryum fuje nad wczesną 
młodością. Jak  to tam będzie za la t dziesięć... 
to inna rzecz. Może G eorginia ucieknie od 
przekwitłego już radykalnie męża het, byle 
najdalej na ulepszonym aeroplanie, i nie sa­
ma, o! nie, lecz z rówieśnikiem  Jasia, jeżeli 
nie z samym Jasiem , tymczasem jednak  kur­
tyna zapada nad apoteozą szpakowacizny i 
łysiny, a wszyscy widzowie w ten sposób 
„ufaworyzowani11, wychodzą z teatru  w jak 
najbardziej przedsiębiorczym nastroju. Ręczę, 
że jeśli który , z nich  był nazajutrz na przed­
staw ieniu „L izystra ty 11 (nie operetki, n ie! 
nie! tylko najprawdziwszej koinedyi Arysto- 
fanesa w tłum aczeniu z oryginału greckiego 
Edm unda Żegoty Cięglewicza), k tórą to perłą 
repertuaru  klasycznego obdarzył nas Teatr 
artystyczny, otóż jeżeli był, uśm iechał się 
pewno sceptycznie i pobłażliw ie na widok 
tego strajku niewieściego. Niechby on się był

znalazł u stóp Akropolis przed bram ą wio­
dącą do Propileów. Jem uby się naw et taka 
L izystrata „Gromiwoja11, jak  chce tłumacz, 
nie oparła.

Żart na  stronę. Teatr artystyczny, o 
którego poważnem rozum ieniu podjętego za­
dania pisałem  wam już z racyi jego inaugu­
racyjnego przedstaw ienia, coraz wymowniej­
sze składa w tym kierunku dowody. Porwać 
się n aL izy s tra tę  w ram ach małej scenki tea­
trzyku F ilharm onii, to była przecież wielka 
odwaga, która, aby się nie stać śmieszną, 
m usiała być poparta wielkim zasobem szcze­
rze artystycznych odczuć i um iejętności przy­
stosowania m ałych środków do wielkich ce­
lów w granicach dobrego smaku. I  pom ysło­
wa a kom petentna reżyserya dokonała tej 
sztuki. Zarówno stylowe dekoracye, jak  gra 
artystów  dostarczyły widzom wrażeń estety­
cznych i już przez to samo, że tak bardzo 
różnych od tła  współczesno-m ieszczańskiej 
atm osfery, bardzo ciekawych. Gdybym był 
ffel.jetonistą prawdziwie dziennikarskiej łaski, 
to je s t takim, który posiadł wszystkie mą­
drości św iata i niektóre inne, wszystko wi­
dział, wszędzie był, wszystko jad ł, wszystko 
pił, napisałbym  wam bez wahania, że czy­
tałem  IJzystra tę  w oryginale i poczyniłbym 
swoje uwagi nad wiernością przekładu p. Cię- 
glewicza. Że jednak  daleko mi do takiej 
wszechstronności, powiem tylko, iż spraw ił 
na mnie takie wrażenie, jakiego się doznaje 
wobec wybornego portretu, którego oryginału 
się nie zna, ale w którym  wyczuwa się za 
sp raw i tej właśnie wyborności, że podobnym 
być musi.

Spieszno mi za to podzielić się z wami 
innem i w rażeniam i już z pierwszej ręki, ja ­
kich mi dostarczyła pośm iertna wystawa prac 
W ładysław a Czachórskiego. Jakiegoż wiel­
kiego artystę  s traciła  nasza sztuka! Jakiś
niedościgniony czar, jakaś iście renesansow a 
grandezza, jakaś potęga flamandzkiej subtel­
ności pendzlab ije  z tych płócien, które prze­
cież są tylko m ałą cząstką jego arcydzieł, 
słabem  odbiciem tego, co tworzył, a co je ­
szcze nie zaschnięte na stalugach rozchwy­
tyw ała zagranica. Była to zaiste wyjątkowa or-

ganizacya artystyczna, ten wielki, wytwor­
ny dostojnik m alarstw a. Tem peram ent sangwi- 
niczny, gorączkowy niem al rozmach twórczy, 
jakim i tchną jego przepyszne szkice, będące 
na obecnej wystawie najlepszym może wy­
kładnikiem  tej organizacyi, a jednocześnie ii- 
nezya niem al m iniaturzysty, wdzięk, i p ra­
wie nienapotykane dziś zrównoważenie, h a r­
monia, precyzya technicznego wirtuozostwa. 
Albo takie rozbieżności kierunków, jak  świe­
tny portrecista i pierwszorzędny malarz wnętrz 
w jednej osobie. W ystawa nam  to daje po­
znać! Na jednej ścianie kilka znakom itych 
wprost wizerunków członków rodziny Cza­
chórskiego, ojca, brata, bratowej, ten ostatni 
istny poemat św iatła barw jasnych i kobie­
cego uroku, a tuż obok refektarz, krużganki 
klasztorów, w spaniałe — doskonałością, rysun­
ku i perspektywy, a jakby owiane cichą poe- 
zyą zadumy i smętku.

Albo te typy ludowe z hrubieszowskie­
go. To także jakby objawienie nowego obli­
cza artysty, do którego przylgnęła nazwa m a­
larza sfer uprzewilejowanych, rozlubowanego 
w artystycznem  pięknie strojnych kobiet, w 
cjzelacyi pendzlem klejnotów i wogóle w bo­
gactwie akcesoryów. Takim go rzekomo zna­
liśmy, bo takim  najchętniej pokazywały go 
nam pism a ilustrow ane w reprodukcyach tej 
w łaśnie cechy jego twórczości. I  trzebaż żeby 
ta  twórczość w syntezie swego rozwoju i 
różnostronności ukazała nam  się dopiero wte­
dy, kiedy już padło przedwcześnie jej osta­
tn ie słowo i kiedy rozkosz artystyczna po­
dziwiania jej spowita jest w żałobne kre­
py, jak  niedawno w tych sam ych salach na 
wystawie Żmurki. Tak, straciliśm y dwóch 
wielkich malarzy, których, niezależuie od ró­
żnych dróg, jakiem i chadzały ich twórcze in ­
dywidualności, łączyła wspólność zaklinania 
na płótnie czaru kobiecego ciała, będąca już 
czemś więcej, niż świetnością techniki m alar­
skiej, bo poezyą.

(Dokończenie nastąpi).
Lascaro,



Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyźszem pismem Odręcznem z dnia 
28 czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej 
tajnego radcę, dr. Ryszarda bar. B i e n e r -  
t h a ,  N am iestnikiem  w A rcyksięstw ie Au- 
stryi poniżej Anizy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyźszem postanowieniem  z dnia 22 
czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej kie­
row nika dyrekcyi policyi we Lwowie, radcę 
policyi dr. Józefa R e i n l e n d e r a ,  radcą 
Rządu i dyrektorem  policyi we Lwowie.

P. M inister rolnictw a zam ianował ko­
m isarza inspekcyi leśnej I. klasy, Jan a  M a­
ł e c k i e g o ,  starszym  komisarzem leśnictwa.

Obwieszczenie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 30 
czerwca 1911 1. XVII. 9663/6, którem  ze­
zwolono na wyładowywanie zwierząt rzeźnych 
w miejskiej rzeźni w Podgórzu, — zamie­
szczone je s t w „Dzienniku urzędowym" dzi­
siejszego num eru G azety Ltooioskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwótc, 30 czencca

Kom lsya reform y A d m in istra cji.
(I.) D. 28 b. m. Komisya ta zebrała się na 

pierwsze posiedzenie.
Zagajając obrady pow itał członków Ko- 

inisyi P. Prezydent M inistrów  baron 1! i e- 
n e r t h .

Jako doradczy organ dla współdziała­
nia w akcyi reformy, mówił, ma Komisya w 
myśl Najw. pisma Odręcznego zająć się kwe- 
styą ukształtow ania najważniejszych gałęzi 
A dm inistracyi publicznej zgodnie z duchem 
czasu. Rozległe granice i wielka rozmaitość 
na tern polu działania, czynią niemożliwem 
dokładne oznaczenie z góry przyszłych dróg 
akcyi i ustanow ienie niezm iennego program u 
zarówno co do m ateryału, jak  i metod pracy.

Rząd usiłował przeto w swych wnioskach, 
przez Najj. Pana zatwierdzonych, uniknąć 
wszystkiego, co zakrawałoby na ograniczenie 
swobody Kornisyi we w spom nianych kierun­
kach. Tern bardziej należy zwrócić uwagę na 
punkty, które, mojem zdaniem, m ają szcze­
gólnie doniosłe znaczenie dla powodzenia 
prac Komisyi,:

Czego od was, wielce szanowni pano­
wie, niezawodnie i słusznie domagać się mo­
żna: są to wnioski możliwe do zastosowania 
w praktyce. Jeśli temu zadaniu Komisya ma 
sprostać, jeśli jej propozycye mają dostroić 
się do prawdziwych potrzeb życia, — to nie 
wolno jej z oka spuszczać życia, Rząd sądzi, 
że — o ile to naturaln ie  możliwe w ram ach 
z natu ry  rzeczy ciasnych — postarano się o 
to przez odpowiedni układ Komisyi i odpo­
wiednie dla niej statuty. Zwłaszcza statu to­
we postanowienia umożliwiają powoływanie 
bądź to w charakterze rzeczoznawców, bądź 
też w charakterze współpracowników z ze­
w nątrz, dla oceny pewnej ściśle określonej 
sprawy ekspertów jako przedstawicieli tych 
kół, które m ają interes w danej spraw ie i 
dokładnie ją  znają. IV połączeniu z rzeczni­
kami przemysłu, handlu  i rolnictw a, jakoteż 
z reprezentantam i komunalnych i innych ad­
m inistracyjnych organizacyj, znajdzie Komi­
sya sposobność do znalezienia zawsze odpo­
wiedniego przedmiotu dla niej i baczenia na 
uspraw iedliw ione w ym agania interesow anych. 
Jeżeli Komisya nie będzie traktow ała swych 
zadań ze stanow iska czystej teoryi, lecz z 
dokładnem uwzględnieniem  życia i możliwo­
ści, to wnioski jej i opinie stworzą podwalinę, 
na której śmiało oprzeć się będzie mogła 
nowa budowa.

Że Komisya je s t instytucyą dla celów 
życia praktycznego, to stw ierdzić należy ró­
wnież przy uporządkowaniu m ateryału  pracy. 
Komisya stanie przytem wobec szeregu nad­
zwyczaj ważnych problemów organizatorskich, 
którym  z góry już należy przyznać wielką 
doniosłość, a którym  wobec ich rozmiarów 
i skomplikowania poświęcić będzie trzeba na­
turaln ie  sporo czasu.

Z drugiej strony Komisya będzie mu­
siała zająć się również takiemi kwestyami, 
które w razie energicznego ich ujęcia można- 
by w krótkim  czasie doprowadzić do pozy­
tywnego rozwiązania. Jakkolw iek są to 
przeważnie techniczne szczegóły urzędo­
wania, ponieważ jednak  idzie tu o urzeczy­
w istnienie zasady ekonomiczniej w ram ach 
poszczególnych urzędów, przeto one w łaśnie 
m ają największe ze względów praktycznych 
znaczenie. Przez uproszczenie i przyspieszenie

adm inistracyjnej procedury, da się prawdo­
podobnie w krótkim  stosunkowo czasie uzy­
skać sukcesy, .które — pomijając już wpływ 
korzystny na finanse Państw a — przyniosą 
nieocenioną korzyść ludności.

Przedewszystkiem zajmie się tedy Ko­
misya odpowiednio podziałem swego pensum, 
biorąc pod rozwagę zarówno kwestye możli­
we do osiągnięcia w krótkim  czasie jak  
i akcyę na dłuższą metę i zapewniając tym 
sposobem pożyteczność swych zabiegów w 
jednakowej mierze dla najbliższej, jak  i dal­
szej przyszłości. Będzie to w myśl sta tu tu  
rzeczą przedewszystkiem Przewodniczącego, 
p którym  zresztą Rząd ma głębokie przeko­
nanie, że trudno było obowiązków tych zło­
żyć w godniejsze ręce. Tak samo uważam 
za obowiązek, wyrazić nadzieję, że szan. człon­
kowie Komisyi, którzy tak ofiarnie a bez­
interesow nie oddali swe najlepsze siły na 
usługi dobrej sprawy, w inieyatyw ie swej 
i wnioskach trzymać się będą zawsze wy­
m agań system u łą czn e j, stopniowo po­
stępującej naprzód pracy. Gdyż tylko za po­
mocą pracy skoncentrowanej, związanej z rze­
czami najistotniejszem i da się zamierzony 
cel osiągnąć.

N astępnie p. Prezydent M inistrów  za­
pew nił Komisyę o chętnem  poparciu, którego 
zawsze może być pewna ze strony R ząd u ; 
zakończył zaś prośbą, by wszyscy członkowie 
Komisyi z żywem zajęciem przyłożyć chcieli 
ręce do wielkiego dzieła reformy. Należy 
przytem unikać w równej mierze przesadnych 
nadziei, jak  małodusznego niedowierzania, 
Duch zwątpienia, duch negacyi, który zni­
weczył już tyle rzeczy dobrych, nie powinien 
znaleźć przystępu do tego koła. Niech w jego 
miejsce wejdzie zaufanie w pożyteczność 
przedmiotowej pracy, jako jedynie prow a­
dzącej do celu.

Z kolei zabrał głos Przewodniczący br. 
S c h w a r t z e n a u  i złożywszy przedewszyst­
kiem hołd Najj. Panu, wzniósł następnie 
ku czci M onarchy okrzyk trzykrotny: „niech 
żyje!“, który obecni z zapałem powtórzyli.

N astępnie podziękował br. Schwartzenau 
Rządowi, a w szczególności JE . P. Prezyden­
towi M inistrów  za słowa, wystosowane przed 
chwilą do Komisyi i zwrócił się z powitaniem 
do biorącego udział w zgromadzeniu P rezy­
denta Trybunału państwa, JE . dr. Józefa Un- 
gera i innych znakom itych mężów, którzy 
przybyli, aby uczestniczyć w obradach.

N astępnie powitał Przewodniczący sa~ 
mychże członków Komisyi im ieniem  własnem  
i swego zastępcy JE . hr. Pace. Mówca zape­
w nił, że uważając za wielki zaszczyt prze­

wodniczenie tak świetnem u zebraniu, widzieć 
będzie w popieraniu działalności Komisyi, 
działalności, która musi w znacznej części 
oprzeć się na wzajemnem zaufaniu,—główne 
swe zadanie.

W i e d e ń .  Komisya reformy A dm inistra­
cyi w ybrała komisyę z 7 członków celem 
uchw alenia rehulam inu. Do komisyi tej wy­
brano z Polaków dr. P iłata.

W y b o r y  do Izby p o s łó w  Bady państwa.
We środę, dnia 28 b. m., odbyły się 

w G a l i c y i  z a c h o d n i e j  ściślejsze wybory 
do Izby posłów Rady państwa.

O wyniku tych wyborów otrzymaliśmy 
w drodze telegraficznej następujące wiado­
mości :

W tlwiimasidatowych okręgach 
wiejskich.

Nr. 35. Jaworzno - Chrzanów - Krze­
szowice - Liszki. (Posłowali: S tanisław  Sto- 
handel, centrum  i ks. Szponder, centrum)-

Przy ś c i ś l e j s z y m  w y b o r z e  otrzy­
mali głosów: dr. Ignacy Wróbel (ludowiec) 
6478; Jan  Zarański (poi. dem.) 6397; l Y  
gm unt Żuławski (soc. dem.) 5997.

W y b r a n i  p o s ł a m i :  dr .  I g n a c y  
W r ó b e l  i J a n  Z a r a ń s k i .

Nr. 36. B iała-K oty-O św ieeim -A ndO " 
chów  (Posłow ali: Ludwik Dobija, nar. dem- 
i ks. S tanisław  Hanusiak, centr.).

Przy ś c i ś l e j s z y m  w y b o r z e  otrzyj 
mali głosów : Ja n  Kubik (lud.) 4318 ; Ludwm 
Dobija (chrzęść, społ.) 4195 ; Stanisław  Sto- 
handel (centrum ) 2085.

W y b r a n i  p o s ł a m i :  J a n  K u b 1
i L u d w i k  D o b i j  a.

Nr. 37. W ado w śce-Z ato r-K ałw at/y ^  
M y śleń ice-S k aw in a  (Posłowali: Andrzej 
dniawski, lud. i M arek Luszczkiewicz. lud-r

Przy ś c i ś l e j s z y m  w y b o r z e  °^rzJł 
mali g ło só w : Dr. Antoni Banaś (fi'°nl?‘: 
stm n. lud.) 5 .440 ; Andrzej Średnia 'vS 
(lud.) 5 .532; M ichał Baścik (lud.) 4 .102- .

W y b r a n i  p o s ł a m i :  Dr ,  A n to11 
B a n a ś  i A n d r z e j  Ś r e d n i a w s k i .

Nr. 38. Ź y w iec-M ak ó w -Jo rd an ó 'ir'^ 1’ 
cha-M ilów ka (Posłowali - Edw ard Krap 
nar. dem. i Maciej Eijak, nar, dem.). p0

P rzy  ś c i ś l e j s z y m  w y b o r z e  °“ ,. i 
ważnych głosów 17.457. Cezary H aller (k°

16 )

SYRENA.
(T ierre T)nx. ISorphdine (VAuleuil).

Czośii piiirw s/.a.

VI.
Pomiędzy mężem a żoną. 

(Ciąg dalszy).

Przypom inała sobie swoją szaloną ucie­
czkę, gdy poryw ała niegodnej matce w łasne 
jej dziecko, sierotkę powierzoną w ręce poli- 
cyanta.

Odszuka m aleńką z łatwością, bo przy­
pom inała sobie tak, jakby je  m iała przed 
sobą, zdumione oczy poczciwego człowieka. 
W idziała jeszcze zdziwienie na drżących jego 
ustach. Przypom inała sobie przedewszystkiem 
i to ja  uspokajało, num ery odczytane w świe­
tle latarni na jego m undurze : num er dziel­
nicy i porządkowy 16 i 13.

Na długo pozostaną te cyfry wyryte w 
jej pam ięci!...

Zamierzała tego samego dnia udać się 
do inerostwa dzielnicy, aby zapytać o adres 
polieyanta. Powie, źe chodzi jej o w ynagro­
dzenie go za pomoc, której jej udzielił przy 
wypadku z końmi, którego dzięki jem u u n i­
knęła. Pom ysł dość szczęśliwy ! Pójdzie do 
niego. Znajdzie tam  zapewne kobietę ze szla- 
chetnem  sercem i duszą pełną poświęcenia. 
W ymyśli jaką ładną hi story ę, w którą agent 
i jego żona uwierzą, bo serce jej podda, co 
ma mówić, serce, pełne obecnie wspom nie­
nia o Jakóbie i nienaw iści dla Klaudyi.

Pomszczony!... Jakób został pomszczo­
ny !..,

Powie, że je s t m atką małej pieszczoszki 
i często będzie odwiedzać swoją córkę przy­
braną.

Później, gdy kochana istotka wyrośnie...
Nagle.... ktoś stuka do drzwi.
Szybko stara się zatrzeć ślady wzru­

szenia na twarzy,
To Daniel, który wchodzi natychm iast 

po zastukaniu.
— Ach ! to ty D an ie lu !
— Tak, to ja.

Patrzy  na niego. Oczy męża pełne gnie­
wu. Brwi łączą się z sobą nad oczami. Zmu­
sza się jednak  do spokoju,

— Czy możesz mi udzielić chwilkę cza­
su, Izabelo ?

— Wiesz dobrze, Danielu, że jestem  szczę­
śliwa, gdy chcesz mi poświęcić jakąś chwil­
kę, chwilkę, która rzadko się zdarza, p on ie ­
waż zajmujesz się interesam i całej rodziny.

"Usiadł naprzeciw niej we framudze je ­
dnego z olbrzymich okien pokoju. Założył 
nogi jedne na drugą, rozparł się w fotelu i 
zapalił papierosa,

Z oczami utkwionemi w żonę, śledząc jej 
ruchy, grę jej m uszkułów , wyraz twarzy, 
r z e k ł :

— Zechcesz mi opowiedzieć z najdro­
bniejszymi szczegółami wypadki strasznej no­
cy, w której zaszła śmierć Jakóba, pod na- 
szemi oknami, w parku.

— Już to zrobiłam , mój d ro g i , opo­
wiedziałam najdokładniej jak  tylko umiałam.

Zdenerwowany, jeszcze się powściągnął.
— W iem o tern. Jedni po drugich po­

w tarzali mi swoją zwrotkę, prawie jednako­
wo, muszę wyznać. Słuchałem  tego w chwili, 
w której byłem mocno wzruszony. Obecnie, 
kiedy nieco spokoju mi wraca, chciałbym  po 
raz drugi usłyszeć twoje opowiadanie, a ra ­
czej twoje zdanie o tem wszystkiem. N ikt 
nie może dostarczyć pewniejszych i jaśn iej­
szych w yjaśnień od ciebie, ponieważ znajdo­
wałaś się w parku w chwili, gdy Jakób zo­
s ta ł trafiony, jak  mi mówili słudzy i ty 
sama.

Zielonawa bladość pokryła oblicze Iza­
beli. Odgadywała złowrogie dzieło Klaudyi.

— Przepraszam , Danielu, nie znajdo­
wałam się tam, gdy Jakób został trafiony. 
Znalazłam go już leżącego na ziemi. Tak sa­
mo, jak  inni, usłyszałam  strzały... dwa strzały. 
W szyscy tutejsi mieszkańcy, państwo i słu ­
żba słyszeli, wszyscy.... z wyjątkiem twojej 
siostry !

— Na szczęście dla niej! B iedna Klau- 
d y a ! o kilka m inut później dowiedziała się 
o swojem nieszczęściu! Jakże w ięc, — dodał 
podnosząc głos — Jakób został zabity, gdy 
w ysiadał z powozu?

— Bastyan utrzym uje, źe strzał się o- 
zwał wtedy, gdy konie odjeżdżały.

— Nie pytam  o zdanie furm ana. Chcę 
twoje usłyszeć.

— Danielu, tego ja  nie widziałam, po­
nieważ tam nie byłam  w tej chwili trag i­
cznej.

— Służba utrzymuje, że ty pierwsza 
w ołałaś o ratunek.

— Mają słuszność. Przybiegłam , usły­
szawszy strzały. Słyszałam  uciekające kroki 
w głąb parku. Natychm iast, przy słabem  
św ietle księżyca, ujrzałam  człowieka rozcią­
gniętego na ziemi. Poznałam  w okrzyku z 
boi u głos Jakóba.

— A więc o północy znajdowałaś się 
w parku. Jesteś odważna!

U śm iechał się ironicznie. Jej serce za­
ciskało się strasznem  przeczuciem,

— Byłam u siebie. Kogo i czego m ia­
łabym  się bać?

Od samego początku rozmowy Izabela 
czuła i rozumiała, że mąż jej występuje jako 
sędzia, to też postanow iła sobie, że do końca 
spokój zachowa. Czuła w umyśle Daniela n ie­
dowierzanie i pragnęła uniknąć niewczesne­
go wybuchu.

On pow stał z miejsca i chodził po po­
koju.

— Słowem — zawołał — Jakób nie 
żyje, dziecko mojej siostry zniknęło. Nie my­
ślałem , że zamieszkujemy wlzaklętym zamku, 
którym  w nocy przechadzają się niebezpie­
czne widma. Takie głupstwa, to bajki starych 
bab. Znajdowałaś się, jak  wiesz, w parku. 
IV takim razie czekałaś na Jakóba i byłaś 
powiadomiona o porze jego powrotu.

— Nie byłam  powiadomiona.
— Ktoby w to uwierzył. Z chwilą, gdy 

nie chcesz się przyznać co robiłaś sama je ­
dna wśród nocy, wolno mi wszystko przypu­
szczać. Czy byłaś tam, żeby ułatw ić zbrodnię?

Ona się podnosi z błyskawicą w oku.
Daniel mówi dalej :
— Albo na schadzce m iło sn e j!
Sztywnieje, blada jak  śmierć,
— Pozwolisz, że kobieta, k tóra się sza­

nuje, która chce pozostać daleką od wszel­
kich podejrzeń, nie przechadza się o północy 
po parku, naw et prywatnym . W łaśnie w tym 
czasie dwie zbrodnie zostały spełnione: mor­
derstwo i porwanie dziecka. Jeżeli trzymasz 
w ręku n itkę tej nikczemnej in tryg i — a są­
dzę, że tak  je s t — mów. Nie upieraj się 
w tem milczeniu potępiającem dla ciebie. 
Tak samo będę tobą pogardzać, jak ciebie 
kochałem.

Zrobiła krok ku niemu.
— Danielu, nie biorę ci za złe tego co 

mówisz. Jesteś podniecony. Nie sdajesz sobie 
sprawy z twoich słów obelżywych.

— Nie potrzebuję twojej łaski, moja 
pani, O północy, powtarzam, byłaś w parku,

wierzyć. Ty sam a nie zaprzeczasz. pi 
— Powtórz zn iew agę! — zawołM* ^  

n iecająe się — rzuć plamę na panii?0

ubrana w kapelusz i płaszcz. Zkąd wi'a?a‘ 
Gdzie szłaś, kiedy służba znalazła 
radloną przy człowieku, który bez wą^P1 
był twoim kochankiem  !

W yprostow ała się dumnie.
— Powtórz coś pow iedział! . i.o
— W szystko mnie zniewala, żeb)'

Ty sam a nie zaprzeczasz. v p0L

wieJra uczciwego, który nie żyje, lżyj ^ i f i  
ile ci się podoba! Wszystko to n a 
spadnie. .g jii0

Był tuż blisko niej, wścieklM u usf 
udaje mu się zmusić do otwarcia U 
m ilczących z rozmysłu, że nie 
wiedzi na kategoryczne pytania: „Żk? 
całaś ? Gdzie sz ła ś? ! . . “ wY11’0”

— Nie nalegaj — wyrzekła 
słością. — W ierzaj mi, nie nalegaj- aj0

— Będę nalegał dopóty, d°P%; 
wykażesz, swojej niew inności, clop „ a # ' 
dasz mi w rękę nam acalnego dowodu

dp0' 1

calnego, słyszysz? WRozegzaltowany, straszny, 3 a 
gotów, powtarza po raz dziesiąty : mjo ;.j

— Po co byłaś w parku o \ ejjvV'
czy o godzinie jedenastej, słowem,  ̂ •
zbrodni ? gjg' J

Ciągłe obelgi raz jeszcze en 
wzmocniły. ,a alfi\

Co by mu nie powiedziała, p0^
się zgubioną w umyśle D aniela. Ajc)' 
na zachować dla siebie tajem nicę n0st?P

bratem  Vgicznej, czy odkryć przed 
wanie K laudyi?

W idziała wszystko jasno w je 
chwil, w których mózg nabyw a p1 
żywotności.

Ti przyspieszonym oddeche 
nej piersi,

j«*

J 0'
Hf

z suchemi oczami, vVLrZi J1ie uo 
trując się w Daniela, znosząc nu 
jego rozszerzonych źrenic:  ̂ *oH $M

— Zapytaj więc KLaudyi o 
ecnośc 

jej dlaczego „sama

 ŁJiipjljilJ Wi ju -pjjj.
nieobecności, a później ci odp°ŵ ajyjn

jedna"
nie słyszała strzałów ! Jeżeli 0(jP^0 kJUD 0'±J OiiOiiO. DUU/uwti •   'p f fO  *  ,}V1̂
sięgam na pamięć Jakóba^ na ;l ^  c m  
coną mogiłę, przysięgam , ze p f  
znajdowałam się w paiku poci 
pana de Tiburoe. _ }fl»

Słysząc imię siostry, Dąnm st»
rec-e na piersiach w wyz_ywają J : mt
bardziej arogancki, niż kiedy ^

— Żeby się uspraw iedliw ^
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Otrzymał 6.558 głosów ; Józef Rusin (lud.) 
5 .454; Maciej F ijak  (chrzęść, soc.) 5.445.

W y b r a n i  p o s ł a m i :  C e z a r y  H a l ­
l e r  i J ó z e f  R u s i n .

Nr. 39. L m iin o w a - lfs z a iia  D olna-N o- 
Wy T a rg -C za ru y  D u u a jc c -K ro śc icu k o  (Po­
słowali: Józef Ptaś. nar. dem. i ks. Kazimierz 
Rzeszódko. centr.).

Przy ś c i ś 1 ej s z y m w y b o r z e według 
prowizorycznego obliczenia oddano głosów 
18.674. Józef P taś (nar. dem.) otrzym ał 
7.175 g ło só w ; Stanisław  Śmiłowski (lud.) 
6.018 ; Józef Ouruś (lud.) 3.538.

W y b r a n i p o s ł  a m i : J ó z e f  P t a ś  
i S t a n i s ł a w  Ś mi  ł o  ws  ki,

Nr. 43. IM lzno-R raostek -R ełńca-R op- 
czyce. (Posłow ali: Jan  Siwula, ludów, i Jó ­
zef Staniszewski, ludów.).

Przy ś c i ś l e j s z y m  w y b o r z e  według 
prowizorycznego obliczenia oddano głosów 
15.759. Mikołaj hr. Rey (lud.) otrzym ał 
6548 głosów ; M ichał Jedynak  (ludów.) 4983; 
Józef Staniszewski (ludów.) 4227.

W y b r a n i  p o s ł a m i :  M i k o ł a j  h r .  
Re y  . M i c h a ł  J e d y n a k .

Nr. 44. M ielec - R a d o m y śl - D ąbrow a- 
Zabno. (Posłowali: Jakób Bojko ludów, i ks. 
dr. Kopyciński).

Przy ś c i ś i e j s zy  m w y b o r z e  według 
prowizorycznego obliczenia oddano głosów 
17.345. Andrzej Kędzior (lud.) otrzym ał 8150 
Kłosów; Jakób Bojko (lud.) 6481 głosów; 
Franciszek Krempa (lud.) 2714 głosów.

W y b r a n i  p o s ł a m i :  A n d r z e j  Kę ­
d z i o r  i J a k ó b  Bo j  ko.

Nr. 46. Rzeszów-Kolbuszowm -Ołłogów. 
(Posłowali: A ntoni Padueh, nar. dem. i To- 
H&sz Szajer, nar. dera.).

Przy ś c i ś l e j s z y m  w y b o r z e  otrzy- 
jńali głosów: inżynier Klaudyusz A ngerm an 
Owdowieć) 6010; A ntoni Lewicki (nar. dem.) 

^51; Tomasz Szajer (nar. dem.) 1649.
W y b r a n i  p o s ł a m i :  K l a u d y u s z

g e r m a n  i A n t o n i  L e w i c k i .
Nr. 48. N ow y Sącz-W rybów -C iężko­

w ice -M u szy n a  (Posłowali: Tomasz Ciągło, 
Qdow. i Stan. Potoczek, ludów.).

Przy ś c i ś 1 e j s zy  m w y b o r z e  oddano 
p>sów 19.780. Ks. Gabryel Hnatyszak (sta- 
°rusin) otrzym ał 4754 głosów; Jan  Potoczek 

(ehrz. soc.) 8009; W incenty Myjak (lud.) 7017.
W y b r a n i  p o s ł a m i :  J a n  P o  t o-  

Zek i W i n c e n t y  M y j a k .
I Nr. 49. Jasło -C rorlice-B icez (Posłowali: 
°entb ■^ac' ej ’ û<k’ ’ ks' Zygmunt Męski,

Posłem większości przy ponownym wy-
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Plamę na jedną z d ’A ntignac? Strzeż się, 
Szczęsna!

Uchwycił jej ręce.
Pod stalowym uściskiem jęk n ę ła :

Im stawaJ s'§ nikczemnym, Danie-
Py się strzeż sam siebie!....

Dla- Jesteś nędznicą! W ziąłem ciebie bez
biet B^Dy w two.il' ouotę uczciwej ko-
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ailką Jakóba de Tiburee!.... 
r~ To fałsz!....

,jąe .P°zluźnił uścisk rąk żelaznych, obawia- 
i chn!?’-ze n ie hgdzie panem swoich czynów 

d^ ł po pokoju z błędnym wzrokiem.
Tak. Jakób de Tiburee był twoim 

Z Hjn, em- Czekałaś na niego, żeby mieć 
W  Sehadzkę. Koniec jego tragiczny nie 
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Rladi
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• ^laz^ ^n' P ° ^ czona węzłem małżeńskim. 
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tu
Pa
ich
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in ... 'Odstępna, bo splam iłaś cicha-
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ora- w  -  Nip"* ’ ' n Ift moze j ’lz poro- 
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n^eta Lwowska"

borze w ybrany został W ł a d y s ł a w  D ł u ­
g o s z  (lud.).

P rzy ś e i ś 1 ej s zy  m w y b o r z e  odda­
no głosów 11.902. Jakób Madej (lud.) otrzy­
m ał głosów 7039; ks. Zygm unt Męski (cen­
trum ) 4863.

W y b r a n y  p o s ł e m  m n i e j s z o ś c i  
J a k ó b  M a d e j .

W Galicyi >¥80110(13116,1.
Nr. 54. B a lig ró d  - L u to w isk a  - S ta ry  

S a m b o r - T u rk a  - B o ry u ia  - P o d b u ż  - D ro h o ­
b y c z -Ł ą k a . (Posłow ali: Semen W ityk, ru­
ski soc. i Jan  Zarański, dera.).

W edług definitywnego obliczenia g łó­
wnej kom isji wyborczej oddano p r z y  po-  
n ow n y m w y b o r z e  ważnych głosów 38337. 
Semen W ityk (ruski soc.) otrzym ał 12.566 
głosów ; ks. Iw an Jaw orski (ukr.) 9862; 
Ignacy Hoszowski (starorusin) 7903; B roni­
sław Osuchowski (Rada nar., kons.) 7943.

O d b ę d z i e  s i ę  ś c i ś l e j s z y  w y b ó r  
p o m i ę d z y  S e i n e n e n  W i t y k i e m ,  ks. 
I w a n e m  J a w o r s k i m  i B r o n i s ł a w e m  
O s u c h o w s k i m .

M inisterstwo G aillaiu.
Skutkiem nadzwyczajnych trudności, na 

jakie napotkał p. Oaillauz. wywiązując się z 
poruczonej mu misyi, nowy gabinet francu­
ski przedstawia się niezbyt jednolicie. W skład 
jego weszli ludzie, których nazwiska rzadko 
kiedy przedostawały się na widownię publi­
czną. Także wew nętrzna jedność, tego gabi­
netu pozostawia podobno niejedno do życze­
nia. Odnosi to się głównie do sprawy naj­
ważniejszej, do reformy wyborczej. W P ary ­
żu twierdzą, że prezes gabinetu nie mało bę­
dzie m usiał zadać sobie pracy, by kolegów 
nakłonić do zgodzenia się na jego poglądy.

Program  nowego rządu nie zawiera nic 
nowego. Pom ijając już niezm iernie trudny 
problem reform y wyborczej, ma rząd załatwić 
podatek dochodowy, przyjęty już wprawdzie 
przez Izbę deputowanych, ale zagrożony sku­
tkiem gwałtownej opozycyi w senacie. Nie 
małe trudności spraw ia wprowadzenie usta­
wy o zabezpieczeniu robotników na starość, 
gdyż budżet pro  1911 czeka jeszcze na zała­
tw ienie (gabinet p. Monis zadowolił się 
3-miesięcznem prowizoryum). Tem samem nie 
zostały też dotąd przyznane kredyty na owo 
ubezpieczenie, a bez zapewnionych środków 
na pokrycie, ustawa nie może być podana do 
sankcji.

Ważne — jak wiadomo — znaczenie 
ma także ustaw a o odgraniczeniu okręgów 
szam pańskich. P. Oaillaux je s t wrogiem od­
graniczenia, a w Izbie w łaśnie odgraniczenie 
ma większość za sobą.

Obciążają tedy wewnętrzny program  
rządowy sprawy ważne i trudne do przepro­
wadzenia. Oo do polityki zagranicznej, to kie­
rować się ona będzie m usiała dalszym prze­
biegiem sprawy m arokkańskiej. Wiadomo, że 
skutkiem tej sprawy przyszło do naprężenia 
pomiędzy F ra n c ją  a H iszpanią. Natom iast 
nie uszło uwadze polityków pewne, acz dro­
bne, polepszenie się stosunków pomiędzy 
F ra n c ją  a Niemcami, choć tylko rządowi 
wiadomo, czemu to zawdzięczać.

Skutkiem odmowy, jaka  spotkała p. 
Oaillaux ze strony Poincarćgo, uległ nowy 
gabinet znacznemu zradylcalizowaniu. Prze­
waża w nim żywioł radykalno - socja listy ­
czny, co w kołach umiarkowanych źle przyjęto. 
Animozya ich zwraca się przedewszystkiein 
przeciwko nowemu m inistrow i rolnictwa, p. 
A u g a g  n e u r, który w mowie przeciw Brian- 
dowi, broniąc prawa strajkow ania kolejarzy, 
nazwał go zdrajcą. A ugagneur był tym, któ­
ry najenergiczniej protestow ał przeciwko u- 
źyciu wojska do zwalczania strajkujących ko­
lejarzy. Teraz będzie jego rzeczą wydać roz­
strzygnięcie co do przyjęcia przywódców o- 
wego strajku do służby, a wiadomo, w jak 
znacznym stopniu zawisło bezpieczeństwo 
ruchu kolejowego od dyscypliny wśród per- 
sonalu służbowego.

Pod względem zapatryw ań na reform ę 
wyborczą ugrupowali się członkowie gabinetu 
następująco: Za proporcyonalnern prawem 
wyborczein są pp.: O aillaux, De Selves, 
Oruppi, Messimy, Delcassć, Steeg, L eB run  i 
O haum et: za skrutynium  list z zastępstwem 
mniejszości Klotz i sekretarz państwowy Bes- 
n a r d ; za okręgowym prawem wyborczem 
Augagneur. Renoult, Malvy, Couyba i Beau- 
rrietz. Pams jeszcze nie objawił swego zdania.

Prezydent m inistrów  C a i 11 a u x jest 
synem m inistra z czasów Mac Mabona, po­
święcił się był pierw otnie służbie rządowej 
i doprowadził do stanow iska inspektora skar­
bowego. W r. 1898 wybrany po raz pierw ­
szy do Izby deputowanych, został już w roku 
następnym  powołany przez W aldeck-Rousseau 
do zajęcia w jego gabinecie portfelu skarbu. 
Tekę tę zatrzym ał w gabinecie p. C lem en­
ceau, a po raz trzeci piastow ał ją  w gabine­
cie p. Monis. W świecie bankowym zajmo­
wał wysokie stanowisko jako prezydent in ­
s ty tu c ji „Credit Foncier E gyptien" i argen­
tyńskiego „Credit F o n c ie r“.

Jakkolw iek zajmował się dotąd wyłącz­
nie sprawami finansowemi, posiada jednakże 
p. Oaillaux dostatecznie rozległe wykształce­
nie, by mógł z pożytkiem stać u steru  na­
wy państwowej. W parlam encie uchodzi on 
za świetnego adm inistratora, który przestrze­
ga troskliw ie ładu i prawowitości. Jako mó­
wca odznacza się treściwem, jasnem. trak to­
waniem przedmiotu, a donośny organ oddaje 
mu niem ałą przysługę.

W ytykają p. Oaillnux pewme wady. I  tak 
uwra ż i on siebie za najwyższą powagę w ka­
żdej sprawie, którą poruszy. Znamionuje go 
dalej surowość i drażliwość, co nieraz już 
stawało się przyczyną konfliktów.

Z dawnego gabinetu przeszli pod ko­
mendę p. Gailiaux p. D e l c a s s ć  jako m ini­
ster m arynarki, m in ister rolnictw a P a m s  
i m inister oświaty S t e e g ,  O r u p p i  zaś, 
dotychczasowy m inister spraw zagranicznych, 
ustąpił swego miejsca de Selyesowi, sam zaś 
objął tekę sprawiedliwości.

Nowy m inister spraw zagranicznych 
d e  S e l y e s ,  je s t zupełnym now icjuszem  w 
międzynarodowej dyplomacyi, wyrobił sobie 
natom iast chlubne uznanie w sprawach po­
lityki wewnętrznej. De Selyes, kuzyn F rey- 
cirieta, jest typem  gorącego Francuza z Po­
łudnia, a więc z tej części kraju, która naj­
więcej dostarcza mężów stanu. Przypom ina 
on pod wielu względami — także co do swe;, 
karyery — Reyolla, który ze zwykłego ad­
wokata wzbił się na stanowisko ambasadora 
i dyrektora Banąue Ottomane. Selyes będzie 
natu ra ln ie  potrzebował wytraw nych współ­
pracowników, zanim zoryentuje się w spra­
wach nowego urzędu. B ystry um ysł pokona 
zapewne trudności, a ujmujące, gładkie ma­
niery i dar łatw ej sw adj ułatw ią mu stosu­
nek z dyplomatami zawodowymi..

A u g a g n e u r ,  nowy m inister robót publi­
cznych należy do obozu postępowych nieza­
wisłych socyalistów. Przypisują mu obok in­
nych właściwości, skłonność do despotyzmu. 
M iał sposobność odsłonić ją  na stanowisku 
mera Lugdunu i gubernatora M adagaskaru.

M inister kolonij L e B r u n  je s t powa­
żanym inżynierem , założycielem i prezyden­
tem nowego gw arectw a Nyęglowego w Briey 
(departam ent M arthe et Mosel).

R e n o u l t ,  m in ister robót, piastow ał w 
pierwszym gabinecie B rianda stanowisko 
podsekretarza państwowego dla spraw skar­
bowych i jako uczeń Leona Bourgeois zali­
czany bywa do teoretyków radykalizm u, a cie­
szy się wielu sympatyami.

M inister handlu C o u y b a  rozpoczął 
karyerę w ...kabarecie na M ontm artre. jako 
przygodny piosenkarz pod pseudonimem „Bou- 
kay“. Zwróciwszy się ku polityce, został de­
putowanym, a następnie senatorem . W p ar­
lam encie referow ał sprawy sztuki; obecnie 
ma zawiadowaó działem handlow ym .

Niezbyt z g i n i e  zapatruje się prasa 
francuska na widoki przyszłego gabinetu. 
Petite Bepublique wyraża swe zadowolenie 
tem skwapliwiej, że Jaures już objawił, iż 
nowy gabinet go nie zadowala. P aris Journal 
przewiduje, że gabinet spotka się obok wię­
kszości republikańskiej z antagonizm em  pe­
wnego odłamu socyalistów. Podobny horo­
skop staw ia Aurorę. F igaro  stw ierdza, że 
nowy rząd składa się wyłącznie z krea tu r 
Combesa i Pelietana. Librę Parole uważa 
skład gabinetu p. Caillaux za niedorzeczny, 
E cla ir  zaś widzi w tym gabinecie za wiele 
sprzeczności, by można mu było wróżyć dłu­
gie istnienie. Nakoniec Radical, oficjalny or­
gan radykalnych socyalistów, wyraża nowe­
mu gabinetowi bezwzględne uznanie.

cli ó ii

Lwów, 30 czer-woa.
K n io iu la r z ,

S o b o t a  ( i  lipca):
Teobalda op. — Bogusława. — Leontya. 
Wschód słońca o godzinie 3'22 rano, za- 
słońca o godzinie 7 38 po południu.

— Z Uniwersytetu lwowskiego. Dzie­
kanem wydziału lekarskiego Uniwersytetu lwow­
skiego wybrano radcę Dworu prof. nr. Ludwika 
Rydygiera.

— Z Rady miasta Lwowa. Przed po­
rządkiem dziennym środowego posiedzenia u- 
dzielono urlopów ośmiu radnym : dr. P iase­
ckiemu 8 tygodni, Platowskiemu 8 tygodn i, 
dr. Tomaszewskiemu G tyg., Józefowi Zgórskie- 
mu 6 tyg'., Kroehowi 6 tyg., Kotowiczowi 6 
tyg., i Philippowi 6 tyg.

Z porządku dziennego r. S c h n e i d e r  
referował w dalszym ciągu skład poszczegól­
nych komisyj, do których wybrano cały szereg 
radnych. Ponadto delegatami Rady zostali wy­
brani : Dr. Adam Ernest, Beisor Jakób, Blu 
menfeld Henryk, Oiechulski Władysław, dr. Cie­
sielski Teofil, dr. Dziwiński Plaeyd, Friedrich 
Edward, Gtubrynowiez W ładysław, Hawranek 
Gustaw, dr. Janik Michał, Lewicki Bolesław, 
dr. Lisiewicz Aleksander, dr. Mikołajski Szcze­

pan, Rawski Wincenty, Riedl Edmund, dr. 
Rucker Jan, Schneider Adam, Soupper Antoni, 
Sklepióski Karol, dr. Starzawski Józef, Wiksel 
Ozyasz, Wezelak Józef, Włodzimirski Walery, 
dr. Zakrzewski Stanisław, dr. Horowitz Marcin.

Delegatem Rady m. do Rady szkolnej 
krajow ej: dr. Ciesielski. Delegatami do Rady 
szkolnej okręgowej: Ihnatowiez, dr. Janik i dr. 
Piasecki. Delegatami do komitetu budowy ko­
ścioła św. Elżbiety Rawski i Soupper. Dele­
gatami do Slow. „Dzieciątka Jezus“: Fhilipp, 
Sklepióski. Delegami do Towarz. Miłosierdzia 
pod godłem „Opatrzności": dr. Szpor i dr. Dy­
lewski. Delegatami do Kasy ubogich izrael.: 
dr. Horowitz i dr. Starzewski. Delegatami do 
komisji układającej cennik robót i materya- 
łów budowlanych: Makowicz, Szpondrowski i 
Szafrański. Delegatami do klasyfikacji koszar: 
Rawski, Epler, Makowicz, Szpondrowski.

Z kolei r. K r o c h  referował sprawę po­
miaru m. Lwowa, na którą czeka się już 30 
lat. Referent wniósł, aby polecić urzędowi bu­
downiczemu wykonanie zdjęcia ulic i placów 
w skali 1 : 250, w którem mają być uwido­
cznione tylko linie frontowe realności, przyczem 
mają być użytkowane wszelkie dotychczasowe 
zdjęcia; na granicy każdej realności ma się u- 
widocznió szerokość ulicy, długość frontu i 
spadki, ponadto ma być sporządzony plan po­
glądowy w skali 1 : 100 0 .

Robota ma być wykonana jak  najprędzej; 
w tym celu geometrze m. p. Barszczewskiemu 
dodać należy odpowiednie siły. Przeznaczyć na 
ten cel na razie 10 tysięcy, a resztę stosownie 
do kosztorysu. Polecić dalej należy dyrektorom 
zakładów wodociągowego, elektrycznego, gazo­
wego. aby do użytku zdjęcia przedłożyły ma­
gistratowi szczegółową trasę kolejową,- kabli 
elektrycznych, światła, rur gazowych i wodo­
ciągowych na całym obszarze miasta, Nieza­
leżnie od tego należy wezwać magistrat do dal­
szego rokowania z Rządem, eelem przeprowa­
dzenia pomiaru katastralnego całego miasta w 
skali 1 : 1000 .

Nad referatem tym rozwinęła się obszer­
na dyskusja, w której zabierali głos rr.: dr. 
Lisiewicz, Dzieslewski, Paw lew ski, Rawski, 
Ciesielski, Dwernicki i Pieracki, poczem u- 
chwalono wniosek referenta i wniosek r. Dzie- 
ślewskiego, aby magistrat przedłożył projekt, 
w jaki sposób mają być wykonane te pomiary, 
eo mają zawierać, jakie ulice i place obejmo­
wać i stosownie do tych planów ma przedsta­
wić kosztorys.

W myśl referatu r. B. L e w i c k i eg  o u- 
chwalono kupić od p. Knpferschmiedta 25 są­
żni gruntu na uliey Ruskiej dla regulacyi tej 
ulicy, za cenę 15.000 koron.

W końcu r. K r o c h  referował sprawę 
wydania konsensu na budowę 4 piętrowego 
domu Banku związkowego, ehociai dom ten 
jest już prawie na ukończeniu, a od pół roku 
stoi pod dachem. Referent przypomniał, że po­
danie o konsens na budowę weszło do magi­
stratu 24. czerwca 1911 roku. Sekcya III. 
uchwaliła nie wydać konsensu, bo plany bu­
dowy nie odpowiadały ustawie budowlanej. 
Jednakowoż sprawa ta nie mogła się doczekać 
uchwały Rady m. Tymczasem mury budynku 
rosły, a w rezultacie budynek stanął pod da­
chem, nie doczekawszy się konsensu Rady m. 
Wobec tego referent postawił wniosek, aby 
sprawę tę odroczyć, a wezwać magistrat, aby 
do dni 8 wyjaśnił, dlaczego dopuścił do bu­
dowy, bez wydania konsensu.

Równocześnie referent przedstawił sprawę 
nabycia od Banku związkowego 112 sążni 
gruntu na regulację ul. Podlewskiego. Ponie­
waż Bank żąda za ten grunt 112.000 koron, 
sekcya finansowa uchwaliła delegować 4 człon­
ków Rady do pertraktowania z Bankiem.

Na temat ten rozwinęła się dyskusja, 
którą jednak musiano przerwać z powodu bra­
ku kompletu.

O godziuie 10 15 zamknął prezydent p. 
Ciuehciński posiedzenie.

— Wycieczki wakacyjne. Staraniem 
Akademickiego klubu turystycznego we Lwowie 
odbędą się w czasie wakacyj następujące wy­
cieczki :

I. Wycieczka do Królestwa Polskiego od­
będzie się w d. 15 — 30 lipca. Uczestnicy wy­
cieczki zwiedzą: Ojców (2 dni), Pieskową Skałę, 
Olsztyn, Potok złoty, Częstochowę, Kielce, Chę­
ciny. Góry świętokrzyskie, Warszawę (3 dni) i 
jej okohce (Czersk, Wilanów, Bielany i t. p.). 
Koszta 120 kor. Prowadzi i informuje p. St. 
Burchardt (Lwów-Politechnika).

II. Wycieczka piesza po Szwajcaryi odbę­
dzie się w czasie od 15 lipca do 15 sierpnia. 
Tura: Wiedeń, Salzburg, G-astein (Dolomity), 
Bożen, Engardin, Luzerna, Interlaken, Chamo- 
nix (Mont Blanc), G-enewa, Berno, Solura, Sza- 
fuza i Bazylea; powrót koleją. Koszta 200 do 
250 kor. Prowadzi i informuje p. Wł. Wójto­
wi cz (Lwów, ul. Józefa 10).

III. Wycieczka na Litwę trwać będzie 2 
tygodnie: 1 — 15 sierpnia. Uczestnicy wycieczki 
zwiedzą: Białowieżę (2 dni), kanał Augustow­
ski (2 dni), jeziora Wigierskie (1 dzień), Gro­
dno (1 dzień), Druskieniki, Olita, Preny (Bir- 
sztany) (razem 3 dni), Kowno i okolice (2 dni), 
Wilno i okolice (2 dni). Punkt zborny W ar­
szawa. Koszta 1 5 0 —200 kor. Prowadzi i in­
formuje p. Romuald Pałasiński (Lwów-Poli-

i technika),

dnia 1 lipca 1911.
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— Koniec roku szkolnego w szkołach 

średnich i ludowych przypadł dzisiaj na prawdzi­
wie letni, pogodny dzień czerwcowy, a mło­
dzież nasza, opuściwszy duszne sale, w których 
przez ubiegłych dziesięć miesięcy zdobywała 
podstawy przyszłego życia, z rozkoszą spogląda 
w lazur nieba i snuje marzenia na wakaeye 
całe. Zaroją się niebawem pola i lasy wesołym 
pogwarem młodzieńczych głosów, a Lwów o- 
pustoszeje na przeciąg kilku tygodni. Całej tej 
młodej rzeszy składamy serdeczne życzenia, by 
z nowym zapasem sił stanęła w jesieni wypo­
częta do dalszej pracy, w niej bowiem nasza 
nadzieja i przyszłość.

— Program wycieczki ceramików 
do Królestwa Polskiego. W Warszawie 
odbyła się z inicyatywy Związku przemysłu 
ceramicznego konferencya przedstawicieli tam­
tejszych fabryk, na której ustalono program 
wycieczki. Uczestnicy udadzą się przez Dębicę, 
Nadbrzezie, Sandomierz do Ostrowca i zwie­
dzą tamtejszą znaną fabrykę wyrobów ognio­
trwałych inż. Klepackiego, a przy sposobności 
także i największe w Polsce ostrowieckie huty 
żelazne. Z Ostrowca udadzą się wycieczkowcy 
do Ćmielowa. Ćmielów, posiadłość księcia Dru- 
ekiego-Lubeekiego, słynie ż fabrykaeyi pięknej 
porcelany, zarówno stołowej jak  i technicznej. 
Nocleg w Radomiu, a w następnym dniu zwie­
dzenie fabryki płytek wzorzystych i t. p. pro­
dukowanych na wielką skalę w fabryce Tow. 
akc. „Marywil", "dalej specyalnej fabryki dren 
firmy Wickenhagen. Odjazd wieczorem do War­
szawy koleją nadwiślańską. Z Warszawy urzą­
dzi się kilka wycieczek do fabryk okolicznych, 
a więc do Eawenczyna, fabryki K. Granzowa, 
znanej z produkeyi dachówek, cegieł, rur ka­
mionkowych itp., dalej do Pruszkowa, dla za­
poznania się z fabryką fajansów Tow. akc. M. 
Teiehfeldów. O ile czas pozwoli, udadzą się 
goście do W łocław ka, w przeciwnym razie do 
Eorwinowa pod Częstochową, produkującego 
dachówkę, cegły, a ztąd wprost do Erakowa. 
Wycieczka potrwa 4 —5 dni, koszt jej będzie 
niski, bo przy użyciu II. kl. wyniesie około 
180 kor., a III. kl. 150 kor. Udział.brać mogą 
członkowie i goście. Liczba uczestników nie 
może przekroczyć określonej cyfry, a to tern 
więcej, że w drodze przyłączać się będą prze­
mysłowcy z Erólestwa. Informacyj udziela i 
zgłoszenia przyjmuje sekretarz Związku inż. 
Roman Z. Ciesielski w Erakowie, Batorego 
26 (w Warszawie ul. Mokotowska 54)

— Zjazd delegatów Towarzystw n- 
piększciiia kraju odbędzie się w niedzielę, 
dnia 2 lipea w Erakowie. Na porządku dzien­
nym znajdują się sprawy organu Związku To­
warzystw upiększenia kraju, niezmiernie wa­
żnej broszury o kościołach, wyboru delegata na 
ogólno-niemiecki i austryacki Zjazd we wrze­
śniu w Salzburgu i i. Lwowskie Towarzystwo 
upiększenia mtasta wysyła do Erakowa swoich 
delegatów.

— Lepszy chleb dla wojska. D zien­
nik rozporządzeń wojskowych dla c. i  k. arm ii 
ogłasza rozporządzenie Cesarskie w sprawie wpro­
wadzenia lepszego, bez otrąb ehleba wojsko­
wego, w mierze 700 gramów.

— Odczyt. Staraniem i na dochód Eoła 
T. S. L. im. St. Wyspiańskiego młodz. wyższych 
zakładów naukowych prof. dr. Jan Łukasie- 
wicz wygłosi odczyt na temat: „O prawdach 
żywych i martwych1', w nadchodzącą sobotę 1 
lipca o godz 6 wieczorem w sali instytutu fi­
zycznego (Długosza 8). — Wstęp 50 hal. dla 
młodzieży akademickiej i szkolnej 80 hal.

— Uroczyste otwarcie uzdrowiska 
leśnego dla zagrożonych gruźlicą w Hołosku 
Wielkiem, odbędzie się w tym roku w niedzielę 
dnia 2 lipca o godz. pół do 10 rano.

—  W  liceum król Jadwigi wystawa 
robót, na ogólne żądanie publiczności przedłu­
żona została na dziś i sobotę od 9 — 12 rano 
i od 5 — 7 po południu.

— Z Rady miasta Krakowa. We
środę wieczorem odbyło się posiedzenie Rady 
m. Erakowa, w którem wzięli po raz pierwszy 
udział nowo wybrani radni. Prezydent dr. Leo 
złożył sprawozdanie o działalności Rady miejskiej 
w ostatniem trzeehleeiu i przedstawił program 
prac na przyszłość. Nowo wy brani radni złożyli 
ślubowanie. Prezydent poświęcił wspomnienie 
pośmiertne śp. dr. Ignacemu Petelenzowi. Sto­
sownie do życzenia, wyrażonego przez radnego 
dr. Doboszyńskiego, uchwalono wybrać komisyę, 
która rozpatrzy podniesione podczas ostatnich 
wyborów zarzuty przeciw dr. Doboszyńskiemu 
przez N aprzód  i Rzeczpospolitą. Z powodu 
znanych zajść w Drohobyczu wiceprezydent dr. 
Sare uczynił wniosek o wyrażenie współczucia 
na ręce burmistrza m. Drohobycza, oraz e prze­
znaczenie 1000 koron na ofiary zajść. Wniosek 
uchwalono jednomyślnie. Wkońcu nastąpiło u- 
konstytuowanie się Rady, oraz wybory do sekcyj 
i komisyj.

— Obchód grundwaldzki w Krako­
wie. Stosownie do uchwały z przed lat dwu, 
postanowiła .,Straż polska" i tego roku urzą­
dzić obchód grunwaldzki ku uczczeniu 501 ro­
cznicy. W tym celu ukonstytuował się komitet 
pod przewodnictwem p. A. E. Balickiego, wy­
brany z grona członków „Straży polskiej", któ­
remu polecono zająć się urządzeniem obchodu.

— Z kolei. Z powodu uszkodzenia toru 
na stacyi Glinnik Maryampolski przez pożar

zbiorników naftowych, położonych obok tej sta­
cyi, wstrzymano aż do odwołania ruch ogólny 
na szlaku Zagórzany-Gorlice.

A  Zgubiono: 60 sztuk stempli po 1 kor.; 
pulares zawierający 24 kor. i kilkadziesiąt ha­
lerzy ; pulares z kwotą 20 kor. i kluczykiem; 
pulares z kwotą 75 kor.

A  Znaleziono: w ulicy Kazimierzow- 
skiej złoty wisiorek z miniaturkami trojga 
dzieci; na placu Zbożowym damską totebkę z 
książeczką do nabożeństwa.

A  Błąkającego się we środę po połu­
dniu w ulicy Janowskiej czteroletniego chłopca 
oddała polieya w opiekę komisaryatowi II. 
dzielnicy.

A  Wściekły pies. Ra tutejszy główny 
dworzec kolejowy zabłąkał się wczoraj wściekły 
pies i pokąsał pakiera kolejowego Teodora Ma- 
ryniaka. Pierwszej pomocy udzieliło mu pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego.

A  Małoletni zbieg. Włościanin w Ba- 
bińcach Jan Pikon doniósł we środę polieyi, 
że zbiegła ztamtąd do Lwowa córka jego, 16 
letnia Marya.

A  Uksplozya terpentyny. W mieszka­
niu J. Menkesa, znaj duj ącem się w realności 
przy ul. Erakowskiej 1. 15 skutkiem nieostro­
żnego przyrządzania farby do podłogi eksplo­
dowała wczoraj terpentyna, a następnie wy­
buchł ogień, który zniszczył rozmaite przedmioty, 
wartości 400 kor.

A  Konia z wozem, pozostawionego na 
placu Zbożowym przez dłuższy czas bez dozoru, 
oddała polieya w opiekę komisaryatowi II. 
dzielnicy.

A  Umysłowo chorą kobietę, rzekomo 
nazywającą się Estera Chaja Goldman, która 
przybyła wczoraj do Lwowa, oddała polieya w 
opiekę komisaryatowi II. dzielnicy.

A  Kronika policyjna. Za kradzież ni­
klowego zegarka z łańcuszkiem na szkodę Woj­
ciecha Papugi aresztowała wczoraj polieya no­
towanego złodzieja Jana Jurasa.

Z piwnicy realności przy ul. Rappaporta
1. 11 skradziono p. Szymonowi Eorngriinowi 
miedziane, emaliowane naczynia kuchenne.

W ulicy Teatralnej przytrzymano wczoraj 
zarobnika Andrzeja Majewskiego na kradzieży 
setki cygar z wozu trafikanta Marcina Waro- 
zowa, a w ul. Bóżniczej notowanego złodzieja 
Michała Rostowskiego, który sprzedawał skra­
dzioną bieliznę, jeszcze mokrą.

Do mieszkania Izaaka Tempelsmanna przy 
ul. Smoczej I. 20 włamał się wczoraj złodziej 
i skradł 75 kor., sztukę płótna białego, war­
tości 54 kor. i żółtą kapę na stół.

Ze strychu realności przy ul. Andrzeja 
hr. Potockiego 1. 22 skradziono p. Janowi Mo­
szczyńskiemu dwie paki książek rozmaitej treści.

Pani E. Oszajeeowej skradziono ze stry­
chu realności przy ul. Dąbrowskiego 1. 1 zna­
czną ilość pościeli.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w W ar­
szawie, Eonrad Maehczyński, zasłużony pra­
cownik polski, w 85 r. życia. Śp. Zmarły pi­
sywał wiele w Bibliotece W arszawskiej, P rze­
glądzie Sądowym, Gazecie Sądów. W r. 1890 
umieścił w Bibliotece W arsz. obszerne studyum 
p. t. „Bismark contra Fryderyk III".

w Wiedniu, b. śpiewak opery nadwornej 
Winkler, w 70 r. życia.

— Aresztowanie oszusta. Polieya wie­
deńska uwięziła onegdaj niejakiego Fanciszka 
Palendala, znanego z licznych oszustw. Are­
sztowanie nastąpiło za oszustwo na szkodę skarbu 
kolejowego. Palendal mianowicie wydostawał 
zużyte karty kolejowe i wybiwszy fałszywe stam- 
pilie staeyj kolejowych, żądał zwrotu pienię­
dzy, za przestrzeń rzekomo nieodbytą. Skarb 
państwa poszkodowany jest na 1000 kor.

— P o ż a r . We wsi Małobędzie pod Będzi­
nem spłonęło onegdaj 80 domostw. Eilkadzie- 
siąt rodzin • pozostało bez dachu. Szkoda wy­
nosi kilkanaście tysięcy rubli.

Kronika zagraniczna.
* S t r a j k  r o b o t n i k ó w  p o r t o w y c h .  

Z Amsterdamu donoszą: We środę upłynął 
ostatni termin podjęcia pracy przez robotników 
portowych ; zaledwie kilku z nich zgłosiło się 
do pracy. W królewskiem Towarzystwie okręto- 
wem praca spoczywa. Setki strajkujących prze­
ciągają ulicami miasta. Grupy strajkujących 
zatrzymują tramwaye. W dzielnicach portowych 
konnica, piechota i polieya utrzymują porządek 
i strzegą magazynów.

4000 robotników portowych w Londynie 
rozpoczęło we środę strajk.

* C h o l e r a .  Ze względu na wiadomość 
o wybuchu cholery w Palermo zarządzono w 
Tryeśeie ścisłą kwarantanę proweniencyi z Sy­
cylii.

Również takie same zarządzenia wydano 
co do wszystkich proweniencyi z portów ture­
ckich nad morzem Czarnem, oraz z zatoki Ne- 
apolitańskiej.

Agencya Stefaniego zaprzecza wiadomo­
ści dziennika budapeszteńskiego B udapesti 
H irla p , jakoby w Wenecyi panowała cholera.

N o ta tk i lito ra c k o -a rtystyc zn o .

Ignacy Paderewski koncertował w 
Londynie i odniósł olbrzymi sukces. Cała kry­
tyka wita go z radością, publiczność też stwier­
dziła swe niezmienne uwielbienie, zapełniając 
jedną z największych sal Londynu doszczętnie. 
Fakt, że w przededniu uroczystości koronacyj­
nych okazano dla artysty tak wielkie zainte­
resowanie, jest wymownym dowodem bezprzy­
kładnej popularności, jaką się cieszy w An­
glii. D aily  Telegrah zaznacza, że na to po­
zwolić sobie mógł tylko Paderewski, ale bo też 
„Paderewski jest jeden na świecie !...“ Mistrz 
wykonał ogromny program, złożony z Sonaty 
Beethorena d-moll i Schumana fis-moll, warya- 
cyi Brahmsa na temat Handla i całego szeregu 
utworów Chopina.

»Les musiciens polonais». Otrzymu­
jemy następujące pism o:

Szanowny Redaktorze!
Pracując nad powierzonem mi przez p. 

Cb. Malherbe’a, dyrektora Biblioteki i Muzeum 
Akademii narodowej muzycznej w Paryżu, u- 
z«pełnieniem dzieła Alberta Sowińskiego „Les 
musiciens polonais" — zwracam się, za pośre­
dnictwem Twego poczytnego pisma, do wszy­
stkich, przebywających czy to w kraju, czy też 
zagranicą, polskich artystow-muzyków (kompo­
zytorów, wirtuozów, dyrygentów), artystów o- 
perowyeh, pedagogów, oraz krytyków o łaska­
we nadesłanie na moje ręce pod adresam i: 
Bibliotherjue et Musee de VAcademie N atio- 
nale de Musigue, rue A.uber ( Opera) Pa- 
ris 1-e, lub tez 7. rue Toullier, P a ris  V-e, 
słów kilka autobiografii, oraz działalności na 
polu muzyki.

Czesław Linda-L ipaczyński. 
Paryż, 22 czerwca 1911,
P . S. Inne pisma proszę o przedruk ni­

niejszego listu.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

W piątek, „Wielki Fryderyk", sztuka w 
6 odsłonach A. Nowaczyńskiego. Gościnny wy­
stęp L. Solskiego.

W sobotę, przedostatnie przedstawienie 
przed wyjazdem do Krynicy, „Car Paweł I .“, 
dramat w 5 aktach D. Mereżkowskiego. Przed­
ostatni gościnny występ L. Solskiego.

W niedzielę, ostatnie przedstawienie przed 
wyjazdem do Erynicy, „Wielki Fryderyk", sztu­
ka w 6 odsłonach A. Nowaczyńskiego. Ostatni 
gościnny występ L. Solskiego.

Repertuar »Teatru Nowego®.
W piątek, o godzinie 7'30 wieczorem, 

„Eozioł ofiarny".
W sobotę, o godzinie 7A0 wieczorem, 

„Małżeństwo na próbę" (wodemil).
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prof. dr. Jó ze fa  Niisbaum a-Hllarowicza.
Lwów, 30 czerwca.

P iękna uroczystość odbyła się wczoraj 
w auli naszego Uniw ersytetu: oto jeden ze 
znakom itych badaczy naszych, znany nietyl- 
ko u nas, lecz także poza granicam i nasze­
go kraju, profesor zoologii i anatom ii poró­
wnawczej dr. Józef Nusbaum-Hilarowicz ob­
chodził 30-letni jubileusz swej wybitnej p ra­
cy naukowej. W celu uczczenia zasług zna­
komitego profesora zawiązał się specyalny 
komitet, który zainieyował wczorajszą nieza­
pom nianą uroczystość.

Na uroczystość tę przybyli między in ­
nymi: P. W iceprezydent Rady szkolnej kra­
jowej dr. Ignacy Dembowski, JM . Rektor U ni­
w ersytetu ks. dr. Błażej Jaszowski, Rektor 
Politechniki prof. dr. M aksym ilian Thullie, 
prezes Towarzystwa Kółek rolniczych poseł 
A rtu r Zarem ba Cielecki. Telegram y i listy 
nadeszły między innemi: od JE . ks. A rcybi­
skupa dr. Józefa Bilczewskiego, Akademii 
Um iejętności w Krakowie (podpisani Prezes 
JE . Stanisław  hr. Tarnowski i sekretarz ge­
neralny  Bolesław Ulanowski), zastępcy P. 
M arszałka w W ydziale krajowym dr. Tadeu­
sza Piłata, Towarzystwa Naukowego w W ar­
szawie, Towarzystwa Przyjaciół Nauk w W il­
nie i Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Po­
znaniu.

O godz. 11  przed południem  wprowa­
dzili członkowie kom itetu do pięknie udeko­
rowanej kw iatam i i zielenią auli, jubilata, 
poczem pierwszy zwrócił się do niego z prze­
mową prof. dr. Kadyi, który podniósł trzy 
głów ne strony działalności prof. Nusbaum a: 
bezpośrednią pracę badawczą i twórczą w 
dziedzinie nauk biologicznych, dalej niezapo­
m nianą, św ietną w wyniki działalność peda­
gogiczną, m istrzowskie kierowanie pierwszy­
mi krokami młodzieży, wreszcie ogromnie po­
żyteczną działalność popularyzatorską, dzięki

której szerokie koła naszego społeczeństwa 
zapoznały się z zagadnieniami, roztrząsanemi 
w pracowniach uczonych, I jako uczony i 
jako profesor-pedagog położył dr. Nusbaum 
niezliczone zasługi na polu naukowem i wycho- 
wawczem, przez co przyczynił się również do 
uśw ietnienia dobrego im ienia naszej W szech­
nicy. Należy mu się za to cześć, wdzięczność 
i gorące uznanie.

Mówca zakończył wyrażeniem jubilatowi 
życzeń długich jeszcze la t pracy na pożytek 
i chwałę nauki polskie,, i na  chwałę własną, 
następnie wezwał dr. Grochmalickiego do od­
czytania adresu jubileuszowego.

Adres, ułożony w języku łacińskim , po­
daje w krótkości wyniki pracy jubilata, a 
podpisany jest nietylko przez uczonych pol­
skich, lecz także przez najw ybitniejszych ba­
daczy europejskich, wśród których znajduje­
my podpisy naw et ze Stanów Zjednoczonych 
i Japonii.

N astąpił szereg przemów: prof. Romer 
mówił w imieniu Tow. przyrodników polskich 
im. Kopernika, prof. St. Królikowski w imie­
niu Akadem ii w eterynaryi, prof. M alsburg 
w im ieniu Akademii rolniczej w Dublanach.

N astępnie dr. H irsch ler wręczył jub ila­
towi piękną księgę pamiątkową, zawierającą 
prace uczniów i w krótkiem, serdecznem prze­
mówieniu złożył mu hołd i podziękę imie­
niem  byłych uczniów.

Po przemówieniach jednego ze słucha­
czów U niw ersytetu i słuchacza Akadem ii we­
terynaryi, w stąpił na trybunę jub ila t i gło­
sem wzruszonym podziękował za owacyę, któ­
rej — jak  się wyraził — nie spodziewał się- 
Szczególnie ucieszyła jub ila ta  księga pamią­
tkowa, zawierająca prace kochanych uczniów, 
a więc trw ały  ślad uznania i przywiązani*1 
tych, dla których zawsze chętnie i gorąco 
chciał jub ila t pracować.

„Dzięki wam serdeczne — kończył ju' 
bilat — wszystkim za tę piękną chwilę inC' 
jego życia, która je s t dla m nie tym momen­
tem, w którym  wędrowiec w spinający się m°' 
zolnie na szczyty, przystaje i ogląda się na 
przebytą już drogę. Ze spojrzenia takieg0 
czerpie się siłę i otuchę do ponoszenia dal­
szych trudów ".

Kiedy prof. Nusbaum skończył, rozF' 
gły się długotrw ałe, huczne oklaski. OdcA' 
tano jeszcze mnóstwo telegram ów i wzrusza­
jąca uroczystość zakończyła się, pozostaw’a' 
jąc uczestnikom niezatarte wrażenie.

LU D W IK  SOLSKI-
Różnicę, zachodzącą pomiędzy 

wielkiej intuicyi, a liniam i stylu, wynikł®”^ 
z procesu myślowego, zaznacza Solski w' sW/ 
kreacyach. Tak mało jest w nich z ^oDAó- 
fektu, tak wiele z wielkich płócien, n a * z 
rych postacie wykwitają z tła, tworząc W*’ 
z niem  harm onię koncepcyi. Z takich e 
raentów w kreacyi Solskiego tworzy się ^  
wioł — z żywiołu w ynika wszystko, c0 j0 
przetw arza w sobie, dając na  zewnątf* 
odblask ewolucyi wewnętrznej, lecz jej 
nały, plastyczny obraz. I  dlatego w kre -0 
niu postaci historycznych Solski n iewjel- 
historyi, lecz historyę wskrzesza. P la j a ­
kiego artysty zbyt m ałą byłoby rzeczy 
rzanie kopii, choćby ożywionej wy0^ j e  * 
wTasną i autora, a przeniesionej w aju» 
ciszy zapylonych kronik. H istorya jjią
w sobie m artw ą — tony życia wnosi 0. 
dopiero odbudowanie jej przez żywe, pięczesne elem enty, przez zbratanie jej f gtjj- 
z w yobraźnią współczesną, żądającą^ n* jjej- 
lu — lecz nerwów, krwi, praw dy 2A  stał

I  w łaśnie przez zn iw e lo w an ie^ / 
się Solski wielkim artystą. Zatracić na 
kanty sztukateryi architektonicznej,^ ^ .0jjlą 
szczegóły przepysznego gestu, uczyni0 » 
wr morzu" mimiczny skurcz twarzy, a? / ; ca- 
do tej żywiołowej, ogrom nie praw d*1 s t a ­
łości, do jakiej doszedł Solski, daj3C u 
teczny wyraz swych tworów sceniczni 

Przypom nę wiersz Moliera :

,,Aktorem ten się zowie, eo p rz e to 1 
Zycie, płynące wokół wartką falą-;
I  choćby w przeszłość iniał s ięg a j 
Aby dobywać z niej umarłe skarb/’ 
Niechaj się stroi tymi klejnotami 
Tak, jakby dziś je wyjmował z sz 
I 'p ie rś  swa zdobił..."

iors*® -
Fryderykow skie ordery  ̂ n a p F  

Solskiego nie mają ani śladu śnie
tego ta  postać, przytłaczająca 'p aPlj
cały dram at, ożywia nam  tak silm® ^  
rżane wnętrze pałacu w Sans-buici, juo 
obcujemy z tragedyą serc i sm j
ty rana i tą  wiecznie dzwoniącą ^  poSŁ 
kartach książki Nowaczyńskiego- . ^
tak „literackiej" stworzyć typ ientu>
najlepszy m onum ent aktorskiego st? ak-
siłą  intuicyi zdołał rozburzyć . °  . ,jki -e

A ntoine, m istrz sztuki i f ^ j g d /  %  
torskiej, przestrzega, bv „his 01A nr<jw/....ea' 
opanowywała współczesności a , 0gci “L  Jj 
tern w łaśnie leży tajem n.ca zywotn 
cyj historycznych, w tem bo >.
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probierz usiłowali artystycznych w kierunku 
wskrzeszenia hi story i. a więc wywoływania 
z niej życia i jego najistotniejszej energii, nie 
życia-snu. lecz życia-jawy.

W takich warunkach, tak zwana „poza" 
— o ile wchodzi w grę artysty  — je s t nie 
ową „pozą'", stojącą przed życiem kreacyi, 
lecz „pozą“, w ynikłą z przerafinow ania ży­
cia, z w ytrącenia indywiduum za obręb na­
turalności — a „poza“ taka tętni niem al 
życiem samem, czego dow7ód złożył Solski, 
wskrzeszając postać cara Paw ła w inscenizo­
wanej tragipowieści Mereżkowskiego. Wyjść 
przez ram ę powieści postacią żywą — oto 
sztuka tej przedziwnej gry, łączącej pomysł 
literacki ze wzrokiem obserwatora, talent 
rzeźbiarza sytuacyj z talentem  krytyka 
'Możliwości.

Solski postaci swych nie upiększa, nie 
obwiesza ich szeregiem szczegółów, zatrzy­
mujących na sobie wzrok i uwagę widowni. 
On z surogatu literackiego, podanego mu przez 
autora, wyprowadza tylko duszę, przedziwnie 
mówiącą — duszę, która przyjmuje konse- 
kwencyę myśli, uczuciowym procesem dzia- 
*ania, streszczającym się w pojęciu prawdy.

Tak na korzyść całości niwelować szcze­
góły, jak  on, potrafi tylko aktor, który isto­
tnie w niknął w psychologię postaci, wystu- 
óyował ją  z całym rozmysłem znawcy, po­
głębił szczegół drogą pochwycenia kreacyi 
\  całokształt myślowy, a rozporządza zbyt 
Wielką skalą szczegółów, by mógł choćby 
z jednego czynić punkt ciężkości swej gry. 
ł dlatego produkt literacki nabiera w in te r­
pretacji Solskiego kolorów, dlatego z powią- 
Zań słów mówionych wychodzi nerw , tętn ią- 

krwią człowieka, upraw niający do roz- 
Przestrzenienia się wyobraźni za m artw ą 
S in icę sceny i płóciennych kulis.

W blasku teatralnego kinkietu ileż twa- 
tzy_ niknie pod kolorową szminką, ile myśli 
ściera się i nie dochodzi do wiadomości 
Widza! Z Solskim obcuje widownia bezpośre-

Sposób podania kreacyi autorskiej jest 
'dzowi bliski, człowiek rozumie historyę 
powieka, opowiadaną mu językiem zrozu- 
'la'tym, czynioną sposobem, pozbawionym 
^elkiej sztuczności, choćby naw et artyście 

jj,zyszło się przerzucać po samych kontra­
c h  psychicznych, jak w kreacyi cara Pa- 

a; Taka prostota, bogata pełnią uczucia i
tant**’ J’est "działem  tych niepoślednich ta- 
ha ’ których dzieła pozostają w pamięci

H^sze, w wyobraźni na długo, 
sjjj W studyach historycznych zwraca Sol­
in r°wnozuaczną uwagę na trzy ich ele- 

v  ; na in teres psychologiczny, history- 
i teatralny. Pierwszy daje prawdę ży- 

{>!•;[ rugi prawdę przeszłości, trzeci obydwie 
*0*.dy przystosowuje do warunków i moźli- 

Sceuy. Połączenie tych trzech elem en­
ty  ®!yni artysta  w sposób żywiołowo-twór- 
W l  P o ch y la jąc  się do syntezy twórczości 
kr6a Ze.ciwieństwie do stylizowanej analizy
gic Przystosowanie studyum  psycholo-
^ 'h istorycznego do sceny odbywa się

?łtuaev ijiązadła roli, wszystkie sprycby
'toem zahaczajace o kreacyę, wszystkie

--------.• _  j ----------

{w  ^ s ie  samej gry, wypływa z niej bez 
to Su — i ztąd ta  naturalność techniki, 
k'eSo °Wan' e terenu sytuacyi przez wiel- 
ty^k^ktora, tak dyskretnie uchylone przed 
PtzetQle.m patrzących. Jedynie przez spoiste 
dzj Sjkleuie tych trzech pierwiastków docho- 

.^° ostatecznego wyrazu plastyki, po- 
aJaJego w sobie szkielet postaci i ro- 

°state ,a trafiającego w świadomość widza 
pZnyin rezultatem  i wynikiem postaci. 

| akai *?ez proces pracy aktorskiej Solskiego 
s2.Vstv'na Poob ija  energia umysłowa!

0̂1 1 •’ fc •SC' «/
^od a- y ‘! złączonej z postacią, trzym a 

staej zy idea. myśl przewodnia danej po- 
óttatego' uwagę widowni przykuwa 

i'6 t aLleP°dzielnie, dlatego, rozłożony na 
p S  Cyi °S(ótnej, koncentruje ją  w sobie 
t aifeł ; ,na uwięzi. Taki Fryderyk, taki car 
^Pretję ł ną SwT obecnością stanow ią w i n ­
ił ̂ 0Med doskonały dram at, będąc
a|os}a  ̂z®niem się duszy, co z przeszłości 

t J  Wydaj ■ motywy, a elem ent ich twór- 
hist a Z s*eh*e a przepoiła nim  mar- 

0f łczną.
' ^ ^ k a ^ 1'26^0 aktor, pojmujący z tego 

(j]a zadanie, tak wiele może u- 
ci^.0Wej l! lw’adomienia masom przeszłości

n>eta6 n iz kart ki’-aCyi swej nie Jest on WJ '  ciil żyCja .y , historycznej, lecz wspomnie-
ifa ^ twoJ. e umarło, a spojrzawszy ży-

V .zaP*on§*o nowym ogniem, no-
/<% nienia wskrzesło w obliczu ży-

-w*
S  y,Sam sieiwn » tor historyczny, prze- 
Md??staci łącząc w łaśnie z przeszło-

~~ -w artką falę życia, płynącą

Jan P ię trzy  dci.

®łosy publiczne.

ł w N U j ,  . 0 W a -
C ?  "'"iejszem do publicznej 

1 lni(!yatywy Prezydyum Rady

powiatowej w Drohobyczu zawiązany zo 
stał na zebraniu obywateli, odbytem wr Dro­
hobyczu dnia 26 czerwca b. r. pod prze 
wodnicliwem lir. Zamoyskiego, jako marszałka 
powiatu droliobyekiego, ściślejszy komitet, zło­
żony z 25 osób, który bez wszelkiego podkładu 
politycznego, jedynie z pobudek czysto-lmmani- 
tarnych ukonstytuował się wyłącznie ja k o :

Ratunkowy Komitet Obywatelski, celem 
trwałego zaopatrzenia sierót i wdów nieszczę 
śliwy cli ofiar katastrofy wyborczej z dnia 19 
czerwca 1911 w Drohobyczu.

Celem urzeczywistnienia tej wyniosłej i 
szlachetnej idei trwałego zabezpieczenia bytu 
materyalnego biednym wdowom i sierotom o 
wycli nieszczęśliwych ofiar, niemniej też tym 
osobom, które z powodu odniesionych wr czasie 
katastrofy ran nie są zdolne do zarobkowania, 
oraz celem trwałego zaopiekowania się temi 
osobami, zwraoa się podpisany Komitet obywa 
telski do całej ludności naszego kraju i. to tak 
jednostek, jak  i korporacyj, gmin i Rad po­
wiatowych, instytucyj finansowych i zakładów 
przemysłowych, niemniej do instytucyj huma­
nitarnych z gorącą prośbą, by każdy wedle 
możności już to sam, już też przez zbieranie 
składek wśród krewnych i znajomych, zechciał 
choćby skromnym datkiem przyczynić się do 
ugruntowania tego szlachetnego dzieła, celem 
ulżenia nędzy tylu nieszczęśliwych rodzin, za 
co z góry składamy serdeczne „Bóg zapłać".

Wszelkie datki na powyższy cel przyjmuje 
każdy z podpisanych, a ponadto składać i prze 
syłać je można pod adresem Kasy oszczędności 
miasta Drohobycza dla Komitetu ratunkowego

Za ratunkowy Komitet obywatelski: dr 
W ładysłato Szajna, adwokat krajowy prze­

wodniczący ; dr. Aleksander Bcrgiccrk, adwo­
kat krajowy i K aro l A roay  kupiec, zastępcy 
przewowodniezącego ; Leon Goliger, asystent 
pocztowy, sekretarz.

== Z W iednia donoszą: Pobyt Na j j .  
P a n a  w willi „Herm es" w Lainz dobiega 
do końca. Nadzieje przywiązywane do tego po­
bytu w zupełności się spełniły. Stan zdrowia 
M onarchy podczas trzytygodniowego pobytu 
w Lainz znacznie się polepszył. W najbliż­
szych dniach, bo 2 lipca, Najj. P an  uda się 
do Isehlu, aby tam spędzić lato.

=  Najd. Arcyksiążę K a r o l  F r a n c i ­
s z e k  J ó z e f  opuścił d. 29 b. m. Londyn, 
gdzie jako zastępca M onarchy brał udział w 
uroczystościach koronacyjnych,

=  N a j j ,  P a n  odebrał dnia 29 b. m. 
przed południem przysięgę od nowego P. P re ­
zydenta M inistrów  bar. Gautscha. Przy tym 
uroczystym akcie uczestniczyli: podkomorzy 
Dworu lir. Gudenus i P. M inister spraw za­
granicznych hr. A ehrenthal. Form ułę przy­
sięgi odczytał radca m inist. Yillani. Po za­
przysiężeniu przyjął Najj. Pan P. Prezydenta 
M inistrów aa długiem  posłuchaniu.

N astępnie odebrał M onarcha przysięgę 
od nowego N am iestnika Dolnej A ustryi, bar. 
D ienertha. Przy tym uroczystym akcie byli 
o b ecn i: podkomorzy hr. Gudenus i P. Mi­
n iste r spraw wewnętrznych W ickenburg. Rotę 
przysięgi odczytał radca m inist. Alexi. Po 
zaprzysiężeniu przyjął Najj. P an  nowego Na­
m iestnika na dłuższein posłuchaniu.

=  P. Prezes gabinetu baron Gautsch 
objął w ciągu onegdajszego popołudnia urzę­
dowanie.

Jak  się dowiaduje B iuro Jcoresp. telegr., 
wiadomość o powołaniu poszczególnych po­
słów do bar. Gautscha lub o konferencjach 
z posłami już odbytych, lub w do i ach n a j­
bliższych odbyć się mających, je s t n iepra­
wdziwa, Bar. Gautsch w spraw ie tej nie po­
wziął jeszcze żadnej decyzyi.

=  W Pradze odbyły się d. 28 b. m. 
posiedzenia nowowybranych p o s ł  ó w c z e ­
s k i c h  do  E a d y  p a ń s t w a .  Poszczególne 
kluby ukonstytuowały się. Klub czeski wy­
bra ł przewodniczącym p. K ram arza, soc ja li­
ści narodowi p. Klofacza, agraryusze p. Udrża- 
la. N astępnie odbyło się posiedzenie jedno­
litego Związku czeskiego, na którem  przewo­
dniczącym w ybrano p. F iedlera, jego zastęp­
cami pp.: Udrżala, Kram arza i Klofacza. Ka­
tolicka narodowa partya czeska pomimo za­
proszenia nie wzięła udziału w obradach. Za­
proszenie to nie mogło być prezesowi partyi 
doręczone z powodu wypadku śmierci w jego 
rodzinie, W skutek tego uchwalono, aby p re ­
zes Związku czeskiego zawiadomił przewodni­
czącego partyi katolickiej czeskiej o ukonsty­
tuowaniu się Związku, oraz poinformował go, 
że dla partyi katolickiej zarezerwowano re ­
p rezen tację  w organach klubu.

== K om isja finansowa S e j m u  w ę ­
g i e r s k i e g o  przyjęła przedłożenie woj­
skowe.

=  Posiedzenie S e j m u  p r u s k i e g o  
dnia 28 b. m. musiano dw ukrotnie przerwać 
z powodu braku kompletu. Wkońcu wywią­
zała się dłuższa dyskusya, czy dopuszczalne 
je s t odbycie posiedzenia bez poprzedniego 
zawiadomienia posłów o porządku dziennym. 
Po ukończeniu dyskusji prezydent wśród 
zwykłych form alności zam knął sesyę.

=  Hiszpański m inister spraw  w ew nętrz­
nych V a 1 e r i n o w niósł dym isję, k tórą przy­
jęto. tekę tę objął kierow nik m inisterstw a 
sprawiedliwości Baroso, tekę spraw iedliw o­
ści objął prezydent Canalejas.

----= W Konstantynopolu zaprzeczają roz­
puszczonej pogłosce o d y m i s j i  g a b i n e t u .

Wybory do Izby posłów Rady 
państwa.

Zad a r ,  30 czerwca. W£IVJokręgu Dal­
m acji posłem w ybrany Ivcevic.

Kraków, 30 czerwca. Na dziś była wy­
znaczona rozprawa przeciw kilku słuchaczom 
U niw ersytetu i jednej słuchaczce o znane 
zajścia na wykładzie prof. ks. Zim m ennanna. 
Rozprawę odroczono z powodów wewnętrz­
nego urzędowania sądowego.

Kraków, 30 czerwca. Dziś przed połu­
dniem  rozpoczęły się w Izbie handlowej obra­
dy ankiety centralnej konferencji krajowych 
Związków turystycznych z całej A ustryi. Roz 
poczęto obrady nad podniesieniem  ruchu tu ­
rystycznego. Wczoraj uczestnicy konferencji 
zwiedzali Kraków i okolicę.

Stanisławów, 30 czerwca. Z powodu 
przedwczesnego odryglowania zwrotnicy wy­
koleił się wóz osobowy środkowej części po­
ciągu osobowego 1. 314 dziś o godzinie 1 
m inut 24 w nocy na przestrzeni pomiędzy 
Stanisławowem  a Jam nicą, N ikt z podróżnych, 
ani z personalu kolejowego nie doznał obra­
żeń. Przerw ę w ruchu pociągów, k tó ra  na 
stąpiła wskutek wypadku, usunięto w zupeł­
ności, o godzinie 5 rano.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 30 czerwca. Prognoza na  1 

lipca 1911, W G a l i c y  i w s c h o d n i e j :  
Przew ażnie pogodnie, nieco cieplej, lokalny 
m ierny wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Zm ien­
nie, później rosnące zachm urzenie, skłonność 
do burzy, połodniowo-wschodni m ierny w iatr.

Katastrofa automobilowa.
A lw e rn ia , 30 czerwca. Wczoraj w  po­

łudnie zaszedł tu nieszczęśliwy wypadek. A u­
tomobilem jechało  trzech mężczyzn. Samo­
chód najechał na  kamień, zbiornik benzyny 
doznał uszkodzenia i nastąp iła  eksplozja. In ­
żynier Bugajski z Oświęcimia, jeden  z jad ą ­
cych automobilem, roztrzaskał sobie głowę 
i padł trupem  na miejscu. Drugi podróżny, 
dr. Schlang, koncypient adwokacki z Oświę­
cimia. syn tam tejszego lekarza, doznał zła­
m ania podstawy czaszki i w strząśnienia mó­
zgu. Szofer, niewiadomego nazwiska z Oświę­
cimia, ma złam aną rękę i nogę. Obu w sta ­
nie nieprzytom nym  przewieziono do K rako­
wa na klinikę.

A lw ern ia , 30 czerwca. Stwierdzono, że 
trzecim mężczyzną, który uległ wypadkowi 
z automobilem koło A lw erni, nie je s t szofer, 
lecz urzędnik starostw a w Oświęcimiu Józef 
Kubicki.

Wczoraj po południu o godzinie 3 wy­
brało się z Oświęcimia automobilem inżynie­
ra Bugielskiego trzech mężczyzn: właściciel 
automobilu, dalej p. Kubicki i koncypient 
adwokacki Schlang, syn lekarza miejskiego 
w Oświęcimiu. Jechali podobno bardzo szyb­
ko. We wsi Kwaczale automobil najechał na 
granitow y słup kolejowy tak silnie, że w je ­
dnej chwili nastąp iła  eksplozya, k tóra  wy­
rzuciła automobil na parę metrów w górę, 
jak  twierdzą ludzie, którzy wówczas przecho­
dzili gościńcem.

Pospieszono z pomocą, wezwano pogo­
towie ratunkow e z Krakowa i zawiadomiono 
ojca Schlanga. Lekarze zastali inżyniera 
Bugielskiego już nieżywego. Dr. Schlang prze­
n iósł syna swego do Krzeszowic, zkąd od 
wiozło go pogotowie do Krakowa. Do godzi­
ny 12 w południe p, Schlang nie odzy­
skał jeszcze przytomności. Stan jego bardzo 
groźny.

P. Kubickiego przewieziono do Oświę­
cimia. Ma on złamane ręce i złam aną nogę. 
Stan jego je s t taki, że lekarze mają nadzieję, 
że pacyent wyzdrowieje.

K rak ó w , 30 czerwca. Dr. Schlang, 
przywieziony tu z A lwerni, ciągle je s t n ie­
przytomny. Lekarze wątpią, czy zdołają u- 
trzymać go przy życiu.

ckich w dniu tym w Zagrzebiu i na prow in­
c ji nie wyjdą gazety.

P a ry ż , 30 czerwca. Ag. H m asa  donosi 
z Laraszu pod datą 27 b. m ,: H iszpanie wy­
sadzili tu na ląd 62 żołnierzy, około IGO 
skrzyń nabojów i 60 skrzyń pocisków, prze­
znaczonych dla E l Ksara.

L o n d y n , 30 czerwca, Obrady nad billem 
w spraw ie veta w Izbie lordów wczoraj mało 
postąpiły. Przyjęto § 1 z kilku zmianami, 
które po części rząd zwalczał.

Amsterdam, 30 czerwca. Strajkujący 
robotnicy dają się we znaki przedmieściom, 
które zamieszkują. Napadają na żony i dzie­
ci chętnych do pracy, w ybijają szyby w skle­
pach i znieważają kupców.

Madryt, 30 czerwca. Urzędowo dono­
szą: Wczoraj w przecznicy Calle Mayor wy­
buchła maszyna piekielna, napełniona jakim ś 
czarnym prochem, w chwili, gdy przechodzi­
ła  tam tędy p rocesja  eucharystyczna. N ikt nie 
został zraniony. Aresztowano jedną osobę, 
ale niebawem wypuszczono ją  na w olno* . *

Clialons sur Marne, 30 czerwca. Por. 
Trochon, który wczoraj przedsięwziął n a tu te j-  
szem polu wzlotów pierwszy wzlot aeroplanem , 
spadł i doznał ciężkich obrażeń, skutkiem  
których zm arł niebawem.

Polacy pod berłem rossyjskiera.
Ł ó d ź , 30 czerwca, (Tel. p ryw .). W yda­

wnictwo K u ry  er a Łódzkiego zawiesiły w ła­
dze do czasu rozsądzenia sprawy z powodu 
artykułu adwokata Sokołowskiego p. t. „Prze­
klęte słowa".

(Ticlm, 30 czerwca. (Tel. p r.)  Z powo­
du bliskiego term inu wyborów do Durny du­
chowieństwu prawosławnem u w Chełmszczy- 
źnie polecono przygotować się do wyborów 
w celu usunięcia różnicy zdań, jaka ujaw ni­
ła się przy wyborach do obecnej Dumy. Kan­
dydatem ludności prawosławnej pozostaje na­
dal biskup Eulogiusz.

Sprawy rossyjskie.
Petersburg, 30 czerwca, (Tel. pryw .). 

M inisterstw o kom unikacji uzyskało zgodę 
Eządn austryackiego na ustanowienie bez­
pośredniego połączenia między Petersburgiem , 
Moskwą i W iedniem. Pociągi będą kursowały 
w dwóch kierunkach, kolejami nadw iślańską 
i warszawsko-wileńską. Ńa s tac ji Granica 
oba pociągi połączą sie w jeden  i podążą 
do W iednia. Zamiast obecnych trzech prze­
siadali będzie tylko jedno.

Petersburg, 30 czerwca. (Tel. p ry w ) . 
Rzecz, tajny radca Bujewicz zawiadomił po­
lic ję  śledczą, że skradziono mu z kasy ognio­
trw ałej 100.000 rubli w papierach procen­
towych.

Białystok, 30 czerwca. (Tel. p r y w ) .  
Od la t 4 władze nie dają pozwolenia na przed­
staw ienia tea tra lne  w język", żydowskim. W o- 
s ta tn ich  dniach odmówiono pozwolenia na 
widowisko żydowskie na cel dobroczynny. 
W W arszawie i Królestwie Polskiem teatry  
żydowskie obowiązane są grać w języku n ie­
mieckim.

Z a s rz e b , 30 czerwca. D. 5 lipca w ca- 
j Chorwacyi obchodzony będzie t. zw. świę­

to narodowe. Czysty dochód z obchodu obró­
cony będzie na wzmocnienie żywiołu chor­
wackiego w owych okolicach C horw acji, w 
których wzmogła się kolonizacya węgierska 
i niemiecka. Zwłaszcza ma być umożliwione 
zakładanie szkół chorwackich. W skutek u- 
chwały Towarzystwa dziennikarzy chorwa­

T e le g ra fo w au y  k u rs  wiedeński,
W ie d e ń , 30 czerwca 1911. Zam knię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 657’óG, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 83U50, Akcye A nglobanku 
823 — , Akcye TJnionbanku 626-50, Akcye 
Landerbanku 531-50, Akcye Bankvereinu 
548-25, Akcye Bodencredit 1310’— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 708-50. 
Akcye kolei państwowych 759-50, Akcye 
kolei Południowej 124-—, Akcye kolei Ełbe- 
tkal — ■—, Akcye kolei Północnej 5220-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — •—, Akcye 
A lpiny 812-—, Akcye P im a M uranyi 677-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2720-—. 
Akcye Fabryki broni 7 6 1 '—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe — ■—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 780 '—, 
Obligacye węgierskiej indemnizaeyi — •—, 
R enta majowa 92-20, A ustryacka R enta ko­
ronowa 92-10, W ęgierska R enta koronowa 
91-J5, 56-letnie L isty Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 92-—, 4 prc. L isty Banku 
hipotecznego 98-05, 4 i pół prc. L isty  Ban­
ku hipotecznego 99-—. 5-prc. L isty Banku 
hipotecznego 110 '—, 4-prc. L isty Banku k ra­
jowego 93-50, 4 i pół prc. L isiy  Banku 
krajowego 99-—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98-05, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r, 93-65.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 89-90, Losy tu re­
ckie 248 25  ̂ M arki 117-61, Rubel 254-50,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 05, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) — ’—, Skoda 652- —. Pożyczka m iasta 
Krakowa 1809 92-45, Galicyjski Bank ziem­
ski 99-10.

Odpowiedzialny re d a k to r : 
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NADESŁANE.

Dentysta Dr. Michał Wiktor
ordynuje ul. Halicka 2! dom WP. Bałłabana. Udogo­

dnienia w zapłacie robót technicznych. Winda.

Na czas wyjazdów letnich
n a j b e z p i e c z n i e j

p r z e c h o w u j e  s i ę
papiery w artościow e i klejnoty

w s k r y t k a c h  depozytowych 
(Safe Deposits) firmy

S o k a l  i  Ł i l i e n .
Prospekty wydaje się na życzenie.

We ERANZENSB ADZIE
(Palast-Hotel, w ejście oH KircŁenstrasse)

ordynuje również w bieżącym sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. as}-stent k lin ik i chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Do najęcia
przy ul. Asnyka 1. 7,

p a  I .  p i ę t r z e  s

4  pokoje, przedpokój, kuchnia, Salko*,
Elektryczne urządzenie.

Bliżsaa 'wiadomość na  II. piętrze po prawej, 
lub w Redakcji „Gazety Lwowskiej" ulica 
Czarnieckiego !. 1* od 12 do 4, po południu.

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J .  Sło­
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W . Niem ojowskiogo we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona- jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Nie.mojowskiego 

we Lwowie.

m m  m m m m m  m m m

Karyer Kolejowy
ważny od 1 maja 1911.

Bo nabycia w e  w szystk ic h  trafikach, oraz 
w  biurze dzienników  Stan. Sokołowskiego, 

L w ó w , pasaż Hausmana.

Przyjechali do Lwowa.
Dnie 80 czerwca 1911.

Hotel Imperial.
PP. A. Goraj-ski z Moderówki, Z. Ober- 

tyriski 7, Hujcza, A. Dolnicki z Bolechowa 
A. Bączkowski z Woły o i a

Hotel George’a.
PP. J. Jurystow ski z Roźowca, A. Gła- 

żewski z Ohmielowca, K. Sulatycki z Sie­
m ianówki.

Hotel Europejski.
PP. M. H ulim bi z Mycowa, W. Ciepie­

lowski z Zsgwt.żdzja, R. B rauner z Wiednia, 
S: Starczew ski z Żukowa, T. Maramorosz 2 
Olesina.

G E I 1 T I K

twowskitj \fą handlowej \ przjfcysłowaj,
Lwów, dnia 30 czerwca.

I .  A k c je  za sz tu k ę ,
Banku hip. gal. poSOO zł. (400kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem, 

po i i .  200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po .200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  L is ty  za3taw n e  za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyi. z 10 pr. 

„ „ „ 41/, pr. w. a. los w 50 1.
* „ „ 4 nr. w. a. S0 1. po 200 k.
„ kraj. 4P s pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gai. ziem. 4 pr.
pierwsza e m i s y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 411/* l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4 ł/a°/0 60 1. 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

I D .  O b iig i za 100 kor.
Gai. funduszu propin. 4 pr. w. a, 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banka kr. 5 pr. (2 em.)

.  » * 4 ‘/apr. (3 e m .)
» 4 pr. (4 em.)

Kol, lokalne dtto 4 p r ...................
Pożyczka m. Krakowa . . , . 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4. pr. . , .

„ „ „ 4 komwen, ,
„ szkolna krajów, 4 pr, 

r. 1908 ...........................
TY. Losy.

M. Krakowa po zł. 30 (40 kor,).
Y. M onety.

Dukat c e sa r sk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

„ * „ papierowych
100 marek niemieckich, , .  . «

I I ząda.ia
1 '.4-1 !i ^ tor.

K h | k h
705 - 1712 -

450 - 460 -

552 - 558 —

520 - 530 -

109 70 
99 -  
93 -  
99 -  
93 30

99 70
93 70 
99 70
94 10

96 50 ' '-----
96 50 
91 90 
98 70 
98 50

92 60 
99 40 
99 20

98 -  
100 70

98 70 
101 40

99 -  
91 -  
91 20 
91 30

99 70 
91 70
91 90
92 -

93 40 
89 60 
92 -

94 10 
90 30 
92 70

91 30 92 -

95 - 105 -

11 35 
19 06 

251 -  
253 80 
117 40

11 45 
19 30 

253 — 
255 — 
117 80

165-— 
220-50 
312-— 
312-— 
285-—

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3"2 pr. — •—

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 159-—
,, „ 1860 po i 00 zł. 4 pr. . . 214-50
„ ,, 1864 po 100 z ł ....................... 306-—
„ „ 1864 po 50 z ł........................  306-—

Listy zast.domsn paóst. p o l2 0 z t.5 p r. 284-—
B . Iłłng- p aństw a  (wszystkiah w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .......................................116-30 116-50
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r .............................................92'10 92-30

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93-90 94-90
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 113-50 114-— 
Kol. Ges. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/.i j>r- (ostemp. akeye) . . . .  440-— 442-— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5Ł/i p r.........................................114-— 116-—
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................ 92-80 93-80
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .................... 92-90 93-90

O b lig ac je  p ie rw szeń stw a  (kolejowe).

. U L u i f s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 28 czerwca 1911.

A. Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

mai-listopad .  ........................... 92-20 92-40
styezeń-lipiee ................................ 92-20 92-40

Jednolity  dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 95-80 96-—
kw iee ień -paźdz ie rn ik ..................... 9-5-90 96-10

Kol. Aro. Albroehta za 300 zł. 5 pr. 106-25 _■__
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120-50 122- —

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. i  p r...................................... 93-90 94-90

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r...................................... 93-35 94-35

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre. . . . . . . 94-90 95-90

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
■ł r! 1887, 4 pre. (sr.) . . . . 94-90 95-90

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
s r. 1887, 4' pro. . . . . . . 95-10 96-10

Kol. północnej ees. Ferdynanda ani,
z r. 1838, 4 p r « : ........................... 95-30 96-30

Koi. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre ................................. 95-10 96-20

Kol. północnej ces. Ferdynanda erc..
z r. 1898, 4 pre................................. 94-40 96-40

Koi. północnej ees, Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre. . . ' . . . . 95-25 96-25

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor 4 p r .............................................. 92-80 93-80

Sol. gaiła Karola Ludwika 4 pr. . 93-45 94-45
Kol. Iwowsko-ezorn.-jasskiei z roku

1894 4 pr. . . . . . 9 3 - - 9 4 - -
Kol. ArevJib. Sudolfa (Salzkammer-

yci) sa 400 marek 4 pr. . . . 114-50 115-50

Koronowa waluta. płacą żadają
H. Obligacye Indemnizacyjno.

Kroacyj. i Sławonii ........................... 92-05
Węgier za 100 zł. 4 pr, . 91-40

F . In n e  pub liczno  pożyczki.

93-0.5
92-40

or. . 
r. 1891

IM ag p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r ........................111-55 111-75

„ „ „ w waft kor. 4 pr. 91-35 91.55
obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. , 152-50 158-50

„ p'iż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 218-75 224-75
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 218-75 224-75

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 nr. 102-50 —1
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinacjitw  los

za 100 zł. 5 p r ...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 i  
Pożyczka miasta Lwowa z

4 p ic ......................................................
Renta wioska za 100 lirów (36 ko­

ron) 4 pre............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tnreekie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zas taw ać . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4X/S pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr,
.  1889 3 pr.

Buków. zakt. kred. ziem. luj 6 pr.
n n „ ,, ,■ 4 pr.

Gal. ake. b. łup. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 i. 4 ’/2 pr. .
» „ » „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4l/a pr. 60 i.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los, 56 łat 

„ i  pr. los. 4 i. lut 
„ 4 p r. star-? .

Banku kraj. dla Galieyi Ledomeryi 
4%  pr. 51l/s lat zwrotna . . ,

Banku krajowego oblig. knznuft. kjL
emisya 42 la t 4-’-/s p r ......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 571/, i. 4 p r 
Aestro-węg, banku 50 lat 4 pre.

„ „ 50 lat w. k. 4 pr.

U . OM igacye z prawom piarwszeńutwa 
za 100 zł, nom.

9 4 - - 9 5 - -

102-— _•_
93-25 94-25
98-10 99-10

89-50 9 0 --

126-90 132-90
2 4 9 -- 250-—

listy d łu lns

9 3 - - 94-—
289-— 2 9 5 --
2 7 5 -- 281-—-
100-10 101-10
9 3 - - 9 4 - -

110v— —•_
99-— 100- -
93-05 94-05
98-75 99-75
91-60 92-60
9 7 - - 97-50
96-70 97-70

9 9 - - I-* O 0 1
9 9 -- 100- -
9 1 - - 9 2 - -
96-55 97-55
96-70 97-70

Koronowa waluta. płaca
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 80-75
Palfy 40 zł. m. k .................................. —•_____
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. ." 69-50

«ęg. tow. 5 zł. . .. 44-60
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 71-—
Salina 40 zł. m. k...................................  252-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —

J .  Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. d is handlu i  przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku hip, 200 zł. . . .

„ „ dla han. i  przein. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-wgg. 1400 kor.
„ Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Ziynostońska banka 100 zł. . .

323-50 
4040-— 

661-25 
8 3 4 --  
7 7 5 -- 
704-— 
454-50 
531-60 

1930-— 
626-40
279-—
280-50

żadai® 
86-75 

220- ;  
75-50 
50-60 
77—’ 

262 1

324-50 
4051-rl663-25 
8 3 5 ''' 
776-30 
707 
455' r
532-6°

1939--;
627-40
280-50
281-5°

Tow. żeg 1. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 nr. z r. 1S82 . . . 112-25 113-25

Tow. żegl. par. po Dun. E;n. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Ozern.-Jiłfjsy :i r. J.884

111-10 112-10

za 300 z ł.............................................. 8 7 - - 88- -
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................................. 92-25 93-25
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. —•— —•—
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 103-— 104"—

* „ ,  „ 1890 „ i  pr. 99-75 —■—

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Lasiiiea) 5 zł. 
Zakł. sred. dla handl, i przem. 100 zł.

33-60 3760
5 0 4 -- 5 1 4 --

Clary 40 zł. m. k .................................. 155-— 165-—
Pożyczka mis.sta Insbruku 20 zł. . — -—

Lo3y m iasta Krakowa 20 zł. . . . 96-— 1 0 6 --

£ .  Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. koJ. lok. ake. pierw. 200 zł. . 457-— 4 6 3 "  
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 436-— 438—

Kolei póła, oea. Ferd. 1000 zł. mk. 5190-— 5210'^ 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł 400-— 403— 

„ Łwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 552-— 554'^ 
„ Lwów-Kicparów-Jaworów lokal.
400 kor.................................................... 325—  3 2 ? -

A ustr.Tow .źegi.naD unaju500 zł.m k. 1152-— 116“" '

L . A k c je  przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Br iii 100 zł. 768-—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 780—
Austr. tow. górnicze A lpina 100 zł, 813-2-5 81* 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. ,
Sohodnicy 500 kor...........................
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków 
T.rifali. to w. kop węgla 70 tri. .

2710—  2720- 
4 7 8 --  
329-50 330 
232— 236'

X . W t  k  i  I « .

Berlin za 100 marek 5 pr. , . ——
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240 15
Paryż za 100 franków . . . .  94-87‘/s
Petersburg za ICO rubli o1/, pr. 240-15
Niemieckie banki  .................... 117-60
Włoskie banki ........................... 94-55
Francuzki o banki . . . .  ——
gawąjearzkie h a sk i.......................... 95—

W  a  I  b  { y .

Dukat c e s a r s k i ................................. 11-35
Auztr.-węg. 0 guld. złota moneta —
20-fra jikow ka...................................... 19-03
2 0 -m arków ka ...................................... 23-50
Rossyjski półimperyaJ . . . ——
Niem. banknoty za" 100 marek . 117-621/s 
Włoskie banknoty za 100 lir  . 94'60
Rubl e . . . .    2,53'1/'

s“ !
3$
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Licytacye.

h a

tej

L. cz. E . 1079/10 (21) (7111 1 - 8 )
E dykt licytacyjny.

D nia 11 sierpnia 1911ogodz. 11 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 88, odbędzie się licytacya 1/4 
części realności obj. lw h 109 ks. gr. gm 
Posada sanocka.

Nieruchom ość powyższa 1/4 część wy­
staw iona na  licy tac ję  jest oceniona na 10.584 
kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 5292 kor. 25 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 34.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 1 czerwca 1911.

L. ez. E. 1438/10 (8) (7326 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Dnia 31 sierpnia 1911 o godz. 9 przed 
południem  w  sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. I. odbędzie się licy tac ja  realności 
wiejskiej lwh. 94 ks. gr. gm iny Grochówce 
pod Nk. 15 w skład której wchodzą pb. lk. 
97/1 z drew nianym  domem m ieszkalnym bla­
chą krytym  i drew nianą stajn ią p o i  takimże 
dachem, oraz pgr. lk. 58/1, 59/2 i 60/1 s ta ­

nowiące ogród o łącznej powierzchni 18 arów 
38 m. kwadr., wraz z przynależnośeiami, skła- 
dająctm i się z 50 m. długości sztachet i drzew 
owocowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona n a  2913 kor., przynale­
żności zsś na 34 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 1965 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutKU

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. I.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowiee, dnia 16 czerwca 1911.

L. cz. E . 638/10 (5) (7312 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Stowarzyszenia oszczędności 
i pożyczek w A ndrychowie, zastąpionego przez 
dyrektora dr. M aryana Hommego, odbędzie 
się dnia 9 sierpnia 1911 o godzinie 3-15 
po południu w sądzie niżej wym ienionym  w 
biurze Nr. 4 w A ndrychowie licytacya real 
ności lwh. 346 w A ndiychow ie, będącej 
w łasnością E m ilii z Feliksów  Knellerowej, 
oraz Leopolda, Samuela, A ony, W ilhelma, 
Juliusza i m ałoletnich Józefa i Pauliny  F e ­
liksów, składającej się z domu parterowego, 
murowanego z placem budowlanym oraz p ar­
celi gruntowej.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
c ję  je s t oceniona na 12 000 kor.

Najniższa cena wynosi 7000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Andrychów7, dnia 17 czerwca 1911.

L. ez. E . 1120/11 (5) (7219)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 2 sierpnia 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30, licy tacy a :

1. realności objętej lw h. 671 gm Ho- 
rodnica, składającej się z pg. 144, 145, 
266 2, 854, 1663 1, 333/1, 1484 i pb. 265,

2. realności objętej lwh. 967 Horodnica 
składającej się z pg. 732,

3. realności objętej lwh. 835 gm. H o­
rodnica, składającej się z pg. 1147/1 i

4. realności objętej lwh. 1596 gm. H o­
rodnica, składającej się z pg. 420 wraz z 
przynależnośeiami, składającem i się z zasie­
wów na pg. 144 146, 266/2, 854, 1663/1, 
338/1, 1484, 732, 1147/1 i 420.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad 1  na 2470 kor., ad 2. na

310 kor., ad 3. na 410 kor., ad 4. 
kor., przynależności zaś na  360 ^ ° r ' 09lno®cj 

Najniższa cejia wynosi co (I°o r if0r.  ̂
ad 1 . 1806 kor. 66 hal., ad 2 . 23J jL j jcot- 
h a l ,  ad 3. 286 kor. 66 hal., ad * prfJJ' 
33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż ® ^
dzie do skutku. piń>et

W arunki licytacyjne, które s ty® 
szem zatwierdza i odnoszące 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
wyciąg katastralny , protokoły ^

7

dzie niżej wymienionym, w biurz0 *■ jjjiB' 
Takie prawa, wobee k w it  _ 

sza licytacya byłaby niedopuszeza 
zgłosić do sądu najpóźniej p*5#  - r o j o ­
nym term inie licytacyjnym , 'n^ n d r^ °M 0 '  
n ia tego rodzaju co do samej po011 
śei nie m ogłyby być już *e 8*0 ^

t -  o ® * *  .«■  1

t. d.), może każdy mający y? ^
przejrzeć podczas godzin urzędowy ^  g(L
B rie ' w  b iu rze  W '* # *

ciężary na powyższych nieruchom. poS^Lje 
obecnie już istn ie ją , b%dź w 
w ania licytacyjnego powstaną, 0 p
będą o dalszych wydarzeniac ^  $0  m
w w an ia  jedynie przez ‘p r w y b i c i ; >  
sadowej, jeśli n ie m ieszkają 
niżej wymienionego- i n ie w akafc sie ^ lP 
dowi pełnom ocnika do doręcz
sądu zam ieszkałego. n^rił-iał i i

O. k. Sąd powiatowy, Gda ^ \ . 
Ilorodenka, dnia 1 czerwc
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L. ez. E. 8293/10 (4) (7266 8 - 8 )
E d y k t.

Dnia 10 lipca 1 S i l  odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności lwh. 343 w Sowli- 
nach Jndy  i Laji Zelmwirtów w łasnej.

.Nieruchomość powyższa w ystawiona na 
licytaeyę. iest oeeniop-i na 11.200 kor.

Najniższa oferta wynosi 7466 kor. 66
hal.

W arunki licytacyjne i inne dokum enta 
można przejrzeć w tut. sądzie.

0 . k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 29 m aia 1911.

L. cz. E . 1085/10 (7) (7087 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

N a żądanie H erseha Giiicka kupca w 
Czarnej odbędzie się dnia 13 lipca 1911 o 
godzicie 8 przed południem  w  sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 liey.tacya re 
&'nośei lwh, 14 goi. Czarna.

Praw a naftow e nie będą przedmiotem 
sprzedaży lecz tylko ich prawo powrotu.

Nieruchomość powyższa -wystawiona na 
heytac.yę, jest oceniona na 2497 kor. 59 hal.

Najniższa cena wynosi 1665 kor. 06 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
U strzyki, dnia 31 m aja 1911.

L- ez. E . XX. 182/11 (8) (6568 3— 3)
E dykt licytacyjny.

Na żądacie c. k. Prokuratoryi Skarbu 
|fn. Skarbu Państw a, odbędzie się dnia 25 
npca 1911 o godzinie 9 przed południem  w 
bnirze O. XX. we Lwowie licytacya 33/192 
®*§ści i 1/96 =  2/192 części czyli razem 
n/192 części realności pod 1. kons. 476%  

/j'9 Lwowie, obj. whl. 420 dz. II. ks. gr. gm. 
<?■ Lwowa wedle poz. B. 7 i 13 W ładysław a 
Jdora w łasnych, wraz z przynakżnośeiam i. 

r Nieruchomość objęta whi. 420 gm. m. 
^owa wystawiona na licytaeyę je s t ocenio- 

aa na 8352 kor
n Najniższa eena 35/192 części tej real- 
eg * wynosi 761 kor. 25 hal., poniżej tej 

ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
8*o b a ra n k i  licytacyjne, które się niniej- 
^  zatwierdza i odnoszące do tej nierucho- 
k ,8(ń dokum enta (wyciąg fabularny, wyciąg 
IfJJstfalny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
cJ y .  mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
Uj? .godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 

kionym, w biurze 0 . XX,
sza .Takie praw a, wobec Których niniej-

c.jg tego rodzaju co do samej nieruchomości 
sz0 być już %'<: j tu tk ie a ; podno-

osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
°beett^ na powyższej nieruchom ości bądź 

już istnieją, bądź w toku postępo­
w ą  heytacyjnego powstaną, zawiadam iane 

dalszych w ydarzeniach tego p istęuo- 
Sądowe .Tnie przes przybicie na tablicy 
hiiej J ł j n ś l i  n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
4°wj P^njenionego i n ie  wskażą temuż srr  
Hdu ®°mocnika do doręczeń w siedzibie 

C. ft^k a -łeg c .
1 7  powiatowy S. I  , Oddział XX.

■L d n ia  12 m aia  1911.

licytacyjnym

dnia 12 m aja 1911.

ł , cz ti  Tt
828/10 (49) (6969 3 - 3 )

, Edykt lieytaeyjny.
We r^^hanie galicyjskiej Kasy zaliczko- 

l-^neiszif^0^ 6’ zastąpionej przez adw. dr.
1 9 ] ^  ^nglarzs, odbędzie się dnia 27 

u ^dzie . godzinie 10 przed południem 
leyt&cya ®-i wymienionym, w sali Nr, IY.

kat, ea a °ści objętej lwh. 2513 ks. gr. 
cL- ryi P : d'Wowa dla I. dz., zobowiązanej 

^itza ^ ^ ° wskiej, względnie Leona Sta- 
li N ien /h  ®mun^a Fedorskiego własnej. 

eytaeyę, w ° moś<5. powyższa wystawiona na 
nu ■ ttam u ocenioną na 116.512 kor.
s w l te3 een v CBDa wynosi 58-256 kor., po­

ty  sPrzedaż nie przyjdzie do

s t L i ^ U c l w  ^ eytaey.jne i odnoszące się do

f iS p ’ ProS ?  d0kuiQeIlta kata-
Cza8 ’ ®>ająev n iw  ° eem enia 1 t- P-)> moŻ9 
»hie]n̂ 0dzin “ a|«  kupienia, przejrzeć pod-

nJty*ń w owJ ch w sądzie niżej wy-
licvt T ak iej blUrze Nr- II-
*ić hy}av>tWa’ których niniejszaLlnóż°ęÛ eŁ̂ -ią’ Qalê  zglo~
r°dzaj'e hey t a e y £ n:ej prz> wyznaczonym 

eo ■'W ty, inaczej roszczenia tego 
T ^  już nieruchomości, nie mo- 

ej?W v6 °s°by podnoszone.
° W B który ch jakie praw a lub

iSł j |  ?zel m ®ruehomosei bądź

8ty ih  £  P0wstaną, zawiadam iane 
ydarzeniach tego postepo-

” azeta Lwowska “ Nr. 14 7

w ania jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 10 czerwca 1911.

L. cz. E. V III. 5414/10 (19) (7265 2 - 2 )
E dyk t licytacyjny.

Na żądanie E rn esta  L innartza w Berli­
nie, zastąpionego przez adw. dr. Bergw erka 
w Drohobyczu, odbędzie się dnia 19 lipca 
1911 o godzinie 10 przed południem  w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 79 
licytacya polegającego na kontrakcie dzier­
żawy z daty Drohobycz 28 stycznia 1902 
lrep. 6497 i spółki z daty Drohobycz 16 lutego 
1902 Ir. 15.678 i na rzecz zobowiązanego 
Judy Zuckerberga na k, C. p. 10 i 19 lwh. 
1218 kg. Borysław intabulow anego 10 prc. 
udziału praw a 25-letniej dnia 28 stycznia 
3 902 rozpoczętej dzierżawy praw a poszuki­
wania i wydobywania oleju skalnego, wosku 
ziemnego i innych niezastrzeżonych m inera­
łów z podziemia pgrt. 2547/5, 2548/1, 2549/1 
w Borysławiu (kopalnia „Jean e ita“ wraz z 
10 prc. udziałem w przynależnościach skła­
dających się z otworu świdrowego głęboko­
ści 1184 m etrów  zarurowanego ruram i 4 c a ­
lowymi do głębokości 1182 metrów, z wieży 
i bud wiertniczych, rygu, urządzenia wycią­
gowego, potrzebnych narzędzi i urządzeń w ier­
tniczych, budynków kopalnianych, tłoczni, 
zbiorników i rurociągów.

Powyższy udział praw a naft. wystawio­
ny na licy tac ję  jest oceniony wraz z przy- 
należnościam i na 10.719 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 3573 kor. 03 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastra lny , protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający cbęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze 
Nr. 83.

Takie praw a, wobec k tórych n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych, w ydarzeniach tego postę­
pow ania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V III.
Drohobycz, dnia 10 m arca 1911.

L. cz. E . 963/11 (7) (7115 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galicyjskiego Karpackiego 
Towarzystwa naftowego w Gliniku maryam- 
polskim, zastąpionego przez adw. dr. Dziub- 
czyńsklego, odbędzie się dnia 4 sierpnia 
1911 o godzinie 9 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, licytacya 
realności lwh. 523 ks. gr. gm. Gorlice obję­
tej, składającej się a parcel budowlanych lk. 
527, 553 i 577 na Zawodziu przy ulicy W ę­
gierskiej położonych, na k tórych stoją 4 domy 
mieszkalne, parterow e, m urowane a razem z 
jednym  z tych domów połączony jest dom 
fabryczny z kuźnią i odlewarnią żelaza wraz 
z przynależnościami, składającem i się z m a­
szyny z transm isysm i, 370 form do odlewa­
n ia  żelaza, 4 maszyn do modelowania, pieca 
kowalskiego z miechem, kowadła, suszarni, 
kuźni kotlarskich i innych przyrządów fa­
brycznych bliżej w protokole oszacowania 
opisanych.

Nieruchomość powyższa w ystaw iona na 
licytaeyę jest oceniona razem z przynależno­
ściami na kwotę 46.800 kor. same zaś przy­
należności na 5722 kor.

Najniższa cena wynosi 23.400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się za­
tw ierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastra lny , protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym  , w biurze Nr. 13.

Takie praw a, wobec których niniej- 
s-ia licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju cc do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już se skutkiem  podne 
ssone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ość; bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane

z dnia 1 lipca 1911.

będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Goriice, dnia 13 czerwca 1911.

L. cz. E . 953/10 (6) (6961 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

D nia 31 lipca 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wym ienionym  w 
biuro Nr. I., odbędzie się licytacya 1. eałej 
realności lwh. 29, 2. połowy realności lwh. 
30, 3. całej realaości lwh. 47 i 4. połowy 
realności lwh. 374 ks. gr. gm. H rusratyce 
należących do Iw ana Dudy bez przynale­
żności.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę, są ocenione ad 1. na  2322 kor. 27 
hal , ad 2. na 121 kor. 39 hal., ad 3. na 
492 kor. 57 hal., ad 4. na 21 kor. 11 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. 1548 kor. 
18 hal., ad 2. 80 kor. 92 hal., ad 3. 328 
kor. 38 hal., ad 4. 14 kor. 06 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. I

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, dnia 9 czerwca 1911.

L. cz. E . 759/10 (6) . (5951 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Bozdole odbędzie się dnia 27 lipca 1911
0 godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya; l j  
4/8 części realności lwh. 27 gm. Iłó w ; 2) 
4/16 części lwh. 28 gm. Iłów i 3) pełowy 
lwh. 185 gm. Iłów.

R ealność ad 1) składa się z pb, 17/1
1 pgr. 124, 125, 126, 127, 221/1, 235, 237 
834 i 835. Realność ad 2) składa się z pgr. 
1167 i 1172 stanow iących drogę. Realność 
ad 3) składa się z pb. 90 dom z podwórzem 
i gr. 337/2, 338/1, 339/2, 340.1, 341/2, 342/1, 
342/2, 345/1, 345/2, 347/2, 469/2, '470/1 
i 471/2. Przynależności nie ma.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione, a to : ad 1) na 3375 kor., ad 
2) na 17 kor. 50 hal., ad 3) na 2950 kor.

Najniższa eena w ynosi: ad 1) 2250 kor., 
ad 2) 11 kor. 68 hal., ad 3) 1966 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mikołajów, dnia 14 lutego 1911.

L. cz. P. 3/10 (77) _ (6861 2 - 3 )
Na dobrowolne żądanie dr. Jakóba F e l­

is, adw. kraj. w Drohobyczu, jako kuratora 
niewłasnowolnego Feliksa G artenberga i za 
zezwoleniem e. k. sądu obwodowego w Sam­
borze, jako władzy nadkuratelarnej, odbędzie 
się dnia 31 lipca 1911 o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. II., licytacya należących do niew ła­
snowolnego Feliksa G artenberga nierucho­
mości jako to : a) m ajętności Tarnaw ka obj. 
wyk. hip. 1. 154 ks. gr. dla większych po­
siadłości wraz z przynależność’ami w inw en­
tarzu wyszczególnionymi i opisanym i z w y­
łączeniem  w skład tej m ajętności wchodzą­
cych parcel a t o : prc. bud. lk. 9 i prc. gr. 
lk. 9, 12, 13, 108, 109, 110, 111, 112, 113, 
115, 116, 117, 241/1, 241/2, 337, 409, 410, 
458; •

b) realności objętej lwh. 217 ks. gr. 
gm. kat. Berezów przy c. k. sądzie powiato­
wym w Starejsoli prowadzonych.

Nieruchomości pod a), b) wystawione 
na licytaeyę, są ocenione na kwotę 149.514 
koron.

Najniższą cenę nieruchomości pod a), 
b) stanowi w artość szacunkowa wynosząca 
kwotę 149.514 kor., poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Przedłożone w arunki licytacyjne za­
tw ierdza się z tą zm ianą ustępu 4, że w 
ustępie tym  zamieszcza się postanowienie, iż 
wierzycielom na  powyższych nieruchom o­
ściach ubez ueczonym, zastrzeżone zostaje 
ich prawo hipoteki bez względu na  cenę przez 
przetarg uzyskaną.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny , protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, m ający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 93.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licy tacy jn y m , inaczej r o s z e ­
nia tego roJusaju co de samych nieruchomości 
nie mogłyby być już r.K skutkiem  podne- 
S!£G‘ju.$-

Sąd niżej wymieniony, jako władza nad- 
kura/elarna zastrzega sobie potwierdzenie 
sprzedaży.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział V.
Sambor, dnia 13 m aja 1911.

L. ez. E . 35/11 (8) (7317)
E dyk t licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i po­
życzek w Zaczerniu zastąpionej przez pełno­
mocnika Tadeusza Stanisza w Głogowie, od­
będzie się dnia 7 lipca 1911 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 w Głogowie licytacya 
1/20 części realności lwh. 73 ks. gr. gm. 
kat. Wysoka objętej wraz z przynależnośeia- 
mi składającem i się z domu mieszkalnego, 
stodoły, studni z żurawiem i 1 ćwierci wy­
sianego żyta.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę je s t oceniona na  790 kor. 75 hal., 
przynależności zaś na 65 kor.

Najniższa cena wynosi 570 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się rów no­
cześnie po ustaleniu zatwierdza i odnoszące 
się do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. d)., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

Takie praw a, wobec których m n ie j­
sza licytacya byłaby niedopusacsalną, należy 
sgłosie do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczę- 
p.ia tego rodzaju co de sam ej n ieraehoaiośd  
nie m ogłyby być już se skutkiear godne- 
ssone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na ■ powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w foku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszy* b. wydarzeniach tego- postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy s ą ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n i o wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sąd u z? mi eszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjn-rgo na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki n ie­
ruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Głogów, dnia 3 czerwca 1911.

L. cz. E. 135/11 (1) (7121)
Dnia 2 sierpnia J 911 o godzinie 9 

przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 12, odbędzie się licytacya 
1/4 części lwh. 30 kgr. gk. Postołów.

Nieruchomość ta  je s t ocenioną na 25 
koron.

Najniższa cena wynosi 16 kor. 66 hal.
W arunki licytacyjne możaa przejrzeć 

w tut. sądzie, biuro Nr. 12.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 1 ezerwea 1911.

L. ez. E . X. 2782/10 (15) (7310)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Psarlye M ellera,kupca, w 
Stryju, odbędzie, się dnia 21 sierpnia 1911 
o godz. 11 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 20, licytacya 
całej realności obj. lwh. 30 ks. gr. gm. Du­
liby wraz z przynależnościam i.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 2030 kor.

Najniższa cena wynosi 1353 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, może każcly, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

T.'iVie prawa, wobec których ffiinmj- 
8*3, licy tac ja  był&by niedopuszczalna, /Bieży 
zgłosić do sądu. najpóźniej przy w yzw ano- 
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już se skutkiem  podno­
szona.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną*, zaw iad m ian n  
bedą o dalszych w ydarzeniaek tego po­
stępow ania jedynie przez przybicie n s  tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i uie wskażą temuż sa­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zaarieazkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział X.
Sttyj, dnia 25 maja 1911.



L. cz. E . 860/11 (9) (6600)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie M endla Farbera , odbędzie 
się dnia 22 sierpnia 1911 o godzinie 8 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 9 w Niemirowie, licytacya re a l­
ności lwh. 291 gm. Niemirów obj. obejmu 
jąeej chałupę, stajnię, placu bud. 1 ar 89 m 2, 
ogrodu 55 m 2, roli, łąki, pastw iska 49 arów 
56 m s.

Nieruchomość wystawiona na licy tację , 
jest oceniona na 1115 kor.

Najniższa cena wynosi 743 kor 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Zatwierdzone niniejszem w arunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tych nieruchom o­
ści dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastra lny , protokoły ocenienia i t. d ), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

TaR e p ra ils , v - : których a iu ń ;- 
sza licytacya byłaby uiednpussczahaą, o&lety 
zgłosić i v  sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju io dio samej niem chom ości 
n ie  m ogłyby być już se skutkiem  pednc-

Te osoby, dis k tórych jakie praw a !ub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już is tn ie ją  h&dź w toku postępo­
wanie, licytacyjnego pow staną, sawiadami&ne 
będą o dalszych wyderr-enisoh -tego postąp o- 
w ania jedynie prze? pray bicie nz  tablicy I ł-  
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienioaegft i nie "sb o źą  temuż są­
dowi pelnom ocnita  do doręczeń w sięAńbb- 
sad u zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 30 m aja 1911.

L. cz. E . 141/11 (4) (7318)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Alojzego Wepsięc-ia zastą­
pionego przez c. k. notaryusza Tadeusza btu- 
nisza w Głogowie, odbędzie się dnia 7 lipca 
1911 o godzinie 8 przed południem  w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6 w 
Głogowie licytacya 1/20 części realności lwh 
73 ks. gr. gm. kat. W ysoka objętej wraz z 
przynależnościam i składającem i się z budyn­
ku, stodoły i 12 garncy wysianego żyta.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 500 kor., p rzyna­
leżności zaś na 570 kor.

Najniższa cena wynosi 713 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki beytacyjne, które się n in iej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin, urzędowych w sądzie niżej 
w ym ienionym  w biurze Nr. 7.

Takie praw a, wobec których nin iej­
sza Jieyiaeya byłaby niedopuszczalni, należy 
zgłosić do cąuii najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n ie mogłyby wyć już ze skutkiem  pcćino- 
saone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości fcąćź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postęto- 
w anią jedynie prses przybicie n a  tablicy są­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu ró- 
żej wymienionego i m  . wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie £%•*.» 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstko­
wych nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Głogów, dnia 1 czerwca 1911.

L. cz. E . 273/11 (4)  ̂ (7195)
E  d y k t.

D nia 16 sierpnia 1911 o godzinie 8 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w ssli Nr. IV. odbędzie się licytacya 
realnc-ści objętej lv;h 67 ks. gr. gm kac 
Kleparów, K atarzyny z BUszków zr.m. Ko 
tlińskiej, Ju lii Sassy, Zofii z Szajowskieh 
W róbel i dr. S tanisław a Obmińskiego po 1/4 
części w łasnej, jak  niem niej realności lwh. 
523 gm. Kleparów Ju la  Sassy i dr. S tan i­
sław a Obmińskiego po połowie w łasnej, wraz 
z przynaieżnoścism i, składającem i się z 2 
w iśni, 2 grusz, 4 jabłoni, 2 śliw, 2 trześni 
i szt&chetów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 6310 kor., przynależności zaś 
n a  91 kor.

Najniższa cena wynosi 4267 kor., 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się n in iej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabularny- 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia i t. d.)

może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie p^aws lub
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszyc-fl w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy  są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
Sadu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 27 m aja 1911.

L. cz. E . V. 5716/10 (22) (7308)
E dykt )i«ytacy iny.

Dnia 27 lipca 1911 o godz. 10 30 przed
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
m ienionym  w biurze N r. 92, licytacya po­
łowy realności lwh. 1004 i całej realności 
lwh. 1064 ks. gr. gm. kat. U horniki obję­
tych, składających się ad 1) z pgr. 520/4,
na której stoi dom drew niany i budynki go­
spodarcze ; ad 2) z pgr. 520/5.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licy tację, są ocenione na 2700 kor., z czego 
wypada na 1/2 lwh. 1004 — 1670 kor.. ?. 
na lwh. 1064 — 1030 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1/2 lwh.
1004 -  1114 kor ,  - ad lwh. 1064 -  687 
kor., poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniejszem  
zatwierdza i odnoszące sie do tych nierucho­
mości dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenir i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 92.

Takie praw a, w obee kTóryeb niniejsza 
ucytacy* byłaby niedopuszczalną, należy 
-.głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie- licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodr-sju co do isswnaj nieruchomości nie rv> 
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
żary na powyższych nieruchom ościach bądź 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
ni bej wymkotttoaego i n ie  wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzifeił 
sądu samicszkalątro.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisław ów , dnia 11 maja 1911.

L. cz. E . 265/11 (4) (7177)
E dykt licytacyjny.

D nia 8 sierpnia 191 i  o godz. 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 10 licytacya poło­
wy realności lwh. 326 gm. Turka z dwóch 
chat, roli i drzew owocowych.

W artość szacunkowa 616 kor.
Najniższa oferta 411 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 10.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 20 czerwca 1911.

L. cz. E. V. 1701/11 (4) (7307)
E dykt licytacyjny.

Dnia 27 lipca 1 9 i l  o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 92, w Stanisław ow ie odbędzie się 
licytacya 1/5 części realności lwh. 1152 ks.
gr. gm. k>it. Pobereże, składającej się z pb.
6-57/1, na której stoi chałupa, p. gr. 866 2 , 
5781 obszaru około 38 a. 31 m 2 wraz z przy- 
należncściam i, sk łalająeem i się z jabłoni 
i grusz.

Nieruchomości tej piąta część w ysta­
wiona na licytacyę, jest oceniona na 340 
kor., przynależności zaś na 5 kor.

Najniższa cena wynosi 2 3 ceny sza­
cunkowej t. j. 230 kor., poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się n in iej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia iid .j 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 95.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
ny®. term in ie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juś se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania

licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane będą o 
dalszych w ydarzeniach tego postępow ania je ­
dynie przez przybicie na  tablicy sądowej, 
jeśli nic mieszkają w okręgu sądu niżej wy 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi p e ł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 3 maja 1911.

L. cz. E . 1326/11 (6) (7313)
E dykt licytacyjny.

D nia 1 sierpnia 1911 o godz. 9przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9, licytacya 1/4 części realności 
lwh. 160 gm. Zabłotce.

Realność tę prc. bud. i dom oceniono 
na 142 kor. 71 h a l , przynależności zaś na 
4 kor.

Najniższa c-'jna, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 97 kor. 80 hal.

W atunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, w 
biurze Nr. 8 .

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Heytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teko postępowa­
nia licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o daiaz-ye-h w ydarzeniach tego posięno 
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są 
ik-wsj. jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie- wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do <loręt«eń, w sł**4i*.bv 
s . uh; z i!,ra>. es t  k a i e go.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 12 czerwca 1911.

L. cz. E  VII. 871/11 (6) (7214)
E dykt licytacyjny.

Dnia 16 sierpnia 1911 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya 
aj 3/10 etęści realności lwh. 89 gm. Dela- 
tyn, b) 9/38 części realności lwh. 629 gm. 
Delatyn.

Nieruchomości te są ocenione ad a) na 
1700 kor , ad b) na 1962 kor., przynależno­
ści zaś ad a) 170 kor., ad b) 216 kor

Najniższa cena wynosi ad a) 1246 kor. 
66 hal., ad b) 1452 kor.

W arunki licytacyjne i dokumenta w biu­
rze N r. 19.

Takie praw a wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licy tacji.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 19 czerwca 1911.

L. cz. E. VII. 367/11 (8) (6923)
E dykt licytacyjny.

Dnia 16 sierpnia 1911 o godzinie 10 
przed południem  odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya ca­
łej realności lwh. 420 gm. Dora z przyna­
leżnościami.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy­
ta c ję , jest oceniona na 2600 kor., przyna­
leżności zaś na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 1753 kor. 33 
haleizy.

W arunki licytacyjne i dokum enta mo­
żna przejrzeć w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło ­
sić do sądu najpóźmej przy term inie lieyta- 
cyjn - m.

G. k. Sad powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 13 czerwca 1911.

L. cz. E. IX. 5567/10 (6701)
Edykt licytacyjny..

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
przemysłowców i rolników w Radymnie, za­
stąpieni-go przez adwokata dr. Spetts, w R a­
dymnie. cdtiędzie się dnia 24 sierpnia 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
' / ymi; n onym w biurze Nr. 7 w Przemyślu, 
Jiaytaeya realności lwh. 125 i 126 ks'. gr. 
gm. Stubno, z których pierwsza na 1124 
kor., zaś druga na 248 kor. 90 hal. jest oce­
niona.

Najniższa cena wynosi realności p ier­
wszej kwoię 749 kor. 33 hal., realności d ru ­
giej 165 kor. 92 h a l , poniżej tej ceny sprze­
daż nieprzyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się n in iej­
szem ustala i odnoszące się do tych n ie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie  licytacyjnym , inaczej roszczenia t e ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis których jakie praw a lub 
ciężary na. powyższych nieruehom c^eiaeh bądź 
obeenia  już istn ieją, badź w toku postępo­
wania. licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach, togo postę­
powania jedynie przez przybicie oa tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieslkaią w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń v' siedzibie 
sądu sam ieszkałego.

C. k. Sad powiatowy, Oddział IX.
Przem yśl, dnia 20 m aja 1911.

L. cz. E . 190910  (9) (7267)
E dykt licytacyjny 

Na żądanie Isaaka L ibera i Leisoi 
H aara odbędzie się dnia 4 sierpnia 1911 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie w 
biurze Nr. 19 licytacya realności lwh. 171 
gm. Rudnik celem zniesienia współwłasności- 

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 216 kor. 24 hal.

Najniższa cena wynosi 216 kor. 24 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 22 czerwca 1911.

L. cz. E. 743/11 ( 6) (7217
Zobowiązany Semań Rabarski syn I ^ a' 

na w B łudnikach.
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu, odbędzie się dnia 27 lipca 19H 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni' 
żejj wymienionym, w biurze Nr. 26 licytacją-
a) csłej realności obj. lwh. 96 grr. Błudni*1’
b) całej realności obj. lwh. 399 tej gm10/! 
e) 3/4 części realności obj. lwh. 445 tej 
gminy, d) 3/4 części, realności obj. lwh.
tej gm iny. .

Nieruchomości wym ienione wystawio" 
na licytacyę, są ocenione: a) na 1720 kort  
b) na 1090 kor., c) na 2088 kor., d) 1)9 
150 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1146 kor- 
66 hal., ad b) 726 kor. 66 hal,, ad e) 1** 
kor., ad d) 100 kor., poniżej tej ceny s f rZ 
daż nie przyjdzie do skutku. . . •

W arunki licytacyjne, które się i j ł  ,, 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych n50A
ehomGŚei dokumenta, (w yciąg tabularny; TA 
eiaff katastralna, nrotokoły ocenienia i t. “Oj

■-!-,s>5 iMPMU*,
ciąg katastralny, protokoły ocenienia
może każdy m /ijącŁ ebeć kupienia, p  ., ̂
podczas godzin urzędowych w sądzie i1-1 
wymienionym, w biurze Nr. 33.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Halicz, dnia 9 czerwca 1911 •

L. cz. E. 923/11 (6) (697^
Edykt licytacyjny. , #

Na żądanie p. M aryi Swięghowęl 
Siedlcu, zastąpionej przez adw. dr. Sprl®Aa 
ra  w Bochni, odbędzie się dnia 1 S1 
1911 o godz. 9 przed południem w . ^ 9- 
niżej wymienionym w biurze Nr. 12, łl 
cya realności lwh. 49 ks. gr. gm- ^ j,od- 
browica objętej, składającej się z p5"0, a\% 
lk. 3 i gr. ,lk. 23/1 ogród obsz. Jąeziieff o/pg, 
sąż2, z prc. grt. lk. 19, 18/1, 18/4, 18,7, ^  
18/13, 18/18 łącznego obsz. 1 morg .>JJ0go 
w czerń ogrodu 34 sąż2 i domu ćh/ewn’ g\ę 
wraz z przynależytościami, składając01® 
z zasiewów. .

Nieruchomość w ystawiona na li0* cZeC®
jest oceniona na 2216 kor. 03 hal-, 
przynależności na 85 kor. . 3®

Najniższa cena wynosi 1477 k .^
hal., poniżej tej cesy sprzedaż nie P 
do skutku. . ob0'

W arunki licytacyjne, które sl| ej p if  
cnie zatwierdza się i odnoszące się «0 « 
ruchomości dokum enta (wyciąg tabul® ^ J.)' 
ciąg katastralny, protokoły ocenie051® .ząjrz0<: 
może każdy, mający chęć k u p i e n i j i i ^  
podezss godzin urzędowych w są' 
wymienionym, w biurze Nr. 12. _ „ rj 

f! V n/it- OddziAO. k. Sąd powiatowy, OddzJ|  
Bochnia, dnia 3 czerwca 191

L. cz. E . VII 611/11 ( 6) j()
Edykt licytacyjny- JZ;nie . ' 

Dnia 16 sierpnia 1911 o .goJ.v0)iefl,‘
'V.przed południem w sądzie niż;J jjCyt»G 

nym w biur.-.e Nr. 9, odbędzie s u  1_
a) 3/20 części realności lwh- I , j 5 l 4 £

D elatyn z przynależnościami. _ a<j a;Aj 
Nieruchomości te są ocenie aieżn° 

330 kor ,  ad b) na 140 kor., p w  
zaś ad b) na  25 kor. _ , $20

Najniższa cena wynosi ad ) ^
b) 110  kor. . Jntufl50®*’*

W arunki licytacyjne i ^
biurze Nr. 19. , „n niu\d o '

Takie prawa, wobec któ:iy 
lieylacya byłaby niedopuszczalną, .^ e h
&\6 do sądu najpóźniej przy

CyiT ' k .  Sąd powiatowy, O d d ^ f l ' 
Delatyn, dnia 10 czewca



9
L. ez. E . 220 10 (11) (6494 1 —B)

Edykt licytacyjny,
Na żądanie H erscha P rankla. kupca w 

Źurawnie, odbędzie się dnia BO sierpnia 1911 
o godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 118, II. piętro, 
licytacya dóbr Komarów wykaz hip. 1. 46 
ks. grunt, dla większych posiadłości, wraz 
z przynależnościami, składająeem i się z bu­
dynków gospodarczych, gorzelni z urządze­
niem  i zapasami okowity, inw entarza żywe­
go, m artwego, drenów i drzewostanu laso- 
wego.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione, a t o : grunta, lasy, dre­
ny na 1,291.890 kor., budynki, gorzelnia, 
inw entarz na 804.002 koron, łącznie na 
1,595.892 kor.

Najniższa cena wynosi 1,082 160 kor. 
94 hal., pouiżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doknm euU, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
n ia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 114.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy  są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądr. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisław ów , dnia 5 czerwca 1911.

(7819)L. cz. E. 1260/10 (4)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności w IIo- 
tQdence, zastąpionej przez gt-aer. pełnom. 
|dw. dr. Bosakowskiego, odbędzie się dnia 
 ̂ sierpnia 1911 o godz. 9 przed południem 

^  sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
licytacya realności objętej lwh. 458 gm. 

V*erniatyn, w skład której wchodzą pbud.
obszaru 812 s .2 wraz z chatą, sisjnią, 

Wozownią i chlewem, rg r . 276 obszaru 277 s .2 
1 P- gr. 277/2 obszaru 862 s .2 stanowiące 
°gród
I Nieruchomość wystawiona na licyiaeyę, 

oceniona na 1450 koron.
Najniższa coca wyaosi 966 kor. 66 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

u° skutku.
-ę W arunki licytacyjne, które się niniejszem 

g p ie rd zą  i odnoszące się do tej nieruchomo 
i 1 dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 

p ra ln y ,  protokoły ocenienia i t. d.j mo 
p ^ a ż d y ,  mający chęć kupienia, przejrzeć 

godzin urzędowych w sądzie niżej 
ś n io n y m ,  w biurze Nr. 80.

JjL. Takie prawa, wobec kieryeh. oiniejsss 
*oK4.ey* byłaby niedopuszczalną, aaieży 
Hy 8ld do sądu najpóźniej przy wyziiyzso- 
®ia : ^ o n in ie  licytacyjnym , inaczej roszczę 
^  eR<> rodzaju eo do parnej nieruchomość 
^ J ^ y b y  być już •/« skutkiem  p arn e

isigi Te osoby, dla których jakie praws lub 
o W 1?  powyższej nieruchom ości bądź 

już istnieją, bądź w toku posigpo- 
hcylaeyjnego powstaną, zawiadamiane 

®°Wan°- ^ say««- wy dar zenit, |h  tego gostę- 
Sądo^1? jedynie przez przybicie na tablicy 

e-l> jeśli ule m leszkcją w okręgu sądu 
<ło^ ^ t t ie n io n e g c  i nie wskażą temuż są 

r ' ‘̂ oDBocnikn do doręczeń w sieć /ibE

tr **• Kąd powiatowy, Oddział IV. 
or°denka, dnia 2 czerwca 1911.

Cz pi r.
' ^  V. 91/11 (4) (7309)
w . Edykt licytacyjny.

P°łudni *a ^  ^ ')C3,1911 o godzicie 11 przed
odbędzm się w sądzie niżej wv-

*ie lj w biurze Nr. 92, w Stanisławo-
ftt Si,, Połowy realności lwh. 580 ks. 
k ? ’ Da składającej się i  pb.

alriY, »torej^ stoi drew niany dom trneu-

2 p- ° r  838’ S39’. . ar, i i  1 2944, 2945, 2946 obszaru około 
i& 8 gttiin m' 2’ caf0i realności lwh. 2038 

1qk iV’ . ?hładajfj,eej się z ppr. 1718/21951 ’ i nr* s ,§ z PAr
— dj.s i a952 obszaru około 1 ha. 12 ar.

W ^ ś c i  Powyższe wystawie ue na 
20‘ro 111' l 57n Ĉ n ’0ne: ) ^/2 realności lwh

ritnn i ’’ ea^a realność lwh.
W - *  kor-

We!i  «« / £  " y" osi: 1 )1 0 4 7  k o r ,

>  £ 3 ?  te) Kaj sp™
i ^ i e r d ^  *}kl licytacyjne, które się niniejszem

ei d o k n l ^ W  si? do łych nieru- 
ńmenta (wyciąg tabularny, wy,

ciąg katastra lny , protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 92.

X4kij» p ra jn , wobec których ain-ej^sa 
•icytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do bąda najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjny.®, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ci; do samej nieruchom ości nic s e  
gtyby być hvż ue skutkiem  podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Stanisławów, dnia 3 maja 1911.

L. cz. E . 357/11 (3) (7322)
W spraw ie egzekucyjnej Józefa Zaus- 

nera syna A braham a w Kamionce strum iło- 
wej i to w. przeciw Kiwie Kohn w Kamionce 
struna, i tow. o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 443 gm. Kamionka strum ił 
wierzycieli i zobowiązanych własnej odbę­
dzie się na żądanie wierzycieli w podpisa­
nym sądzie Nr. biura 19 dnia 14 lipca 1911 
o gouzmie 9 rano publiczna licytacya. rea l­
ności lwh. 443 gm. Kamionka strum ., sk ła ­
dającej się z pbud. 120/3, na której stoi dom 
drew niany o jednej izbie, kuchni i sklepiku, 
w celu zniesienia współwłasności, wobec 
czego wszystkie rzeczowe prawa i ciężary 
na tej realności zaintabulow ane pozostap.ą 
w mocy bez względu na cenę kupna.

Oena w ywołania w yaosi kwotę 4000 
kor. i poniżej tej ceny nie będzie powyższa 
realność sprzedaną.

W arunki licytacyjne można oglądać w 
podpisanym sądzie w godzinach, urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka strum ., dnia 25 maja 1911.

L. cz. E. 598/11 (6) (6920)
Edykt licytacyjny.

D nia 9 sierpnia 1911 o godzinie 9 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya 
5/6 części realności lwh. 24 gm. Budków, 
zaintahuiowanych na rzecz Izraela Glanza, 
Miny Goldmann, Sary Sehleider, Cipy Glanz, 
Izydora Glanz, Sali Kracter, Mozesa Glanza, 
Scheindli Glanz, H erscha Glanza, Cbany 
Glanz i Jakóba Glanza i całej realności lwh. 
240 tejże ks. gr. Pierw sza realność składa 
się z prc. bud. i stojącego na niej drew nia­
nego domu, a realność lwh. 240 składa się 
z 16 prc. grt. (roli, łąki i lasu) o powierz­
chni 2 ha,. 95 ar. 47 m 2.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to : 5/6 części lwh. 24 na 765 
kor., a realność lwh. 240 na 2745 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do lwh. 
24 kwotę 456 kor 67 hal., a odnośnie do 
lwh. 240 kwotę 1763 kor. 38 hal., i poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchom ości dokum enta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

Taldti prawa, wobec których B.i.iii-*jęz» 
•i cytacya byłaby uiedo p u ssczala ą, s  i-Jcż y 
zgłosić do uądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszeze- 

tęgo rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już s« skutkiem podno 
s z cne.

Te osoby, dla których jakie praw a ?iw 
ciężary n& powyżs*ycfii nieruchom ościach 
oądź obecnie juł. istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiaflamianr 
będą o dalszych wydaisoruach tego poste 
powania jedyni!.- przes przybicie na  iab lie j 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądy 
niżej wymienionego i ni*;- wskażą temuż są 
dovi  pełnom ocnika do doręczeń w rńscUtbi’ 
s idu. musi esskałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Bobrka, dnia 16 maja 1911.

H . en. E . 346/11 (5) s (6653)
Oro-iouiene nepeTopry.

/( im  31 nHniiu 1911 ro ś lin a  8 paHO 
BiĄÓyĄe cn b KOimaTi 18 neperro p r  pea^ib- 
h o c th  rpoM. EB03ji;eij,b MaąiHH: J . o6h. b i -  
ica30M rin . UHcno 513, 2. o6n. BHKa3on rin . 
ui-icao 620 cK.iaji,aiouHX css. Koas^a 3 28 ap. 
49 m / pLii.

OifiiieHG: ad 1. 452 KopoH, ad 2 452
KOpOH.

HaiiHHsma no^ana kok-ĉ o! iio 52 icop. 
Y cjoirin  n ep ero p ra  i nn iu i rpaMOTH 

MOJKHa ncper.inHyTH b KOMHarri u 12.
II/. k . LiOBirOBHii cy/ą BiĄĄiA II.
l ’B03ji,ei);b, ĄHa 8 uepBH.fi 1911.

L 74.792/11. (7139 3 - 8 )
Na posady ekspedyentów przy c. k. 

Urzędach pocztowych:
1. W Kasperowcach z poborami 3 k la ­

sy 1 stoprna i ryczałtem 798 kor. rocznie 
na służącego.

2. W Łuce małej z poborami 3 klasy 
1 stopnia, ryczałtem  266 kor. rocznie na 
służącego i ewentualnem  wynagrodzeniem 
1500 kor. za jazdę posłańczą do Grzymałowa
1 z powrotem.

3. W Kocmyrzowie z poborami 3 klasy
2 stopnia i ryczałtem  815 kor. rocznie na 
służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 4 
lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te leg ra­
fów we Lwowie.

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów  dla 
Gałicyi.

Lwów, dnia 20 czerwca 1911.

L Prez. 624/11 (6) (7292 1— 3)
K o n k u r s .

Przy c. k. sądzie powiatowym w Gor­
licach jest do obsadzenia natychm iast posa­
da stałego pomocnika kancelaryjnego z p ła­
cą 2 kor. 50 hal. dziennie.

Podania udokumeBh wane wnosić nale­
ży najpóźniej do dnia 5 lipca 1911 do N a­
czelnictwa sądu powiatowego w Gorlicach.

G. k. Sąd powiatowy.
G rlice, dnia 26 czerwca 1911.

L. 1815 (7294 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę w eterynarza miejskiego w W ie­
liczce z płacą zasadniczą w kwocie 1600 
kor. rocznie, z dodatkiem  aktywalnym  w wy­
sokości 20 prc. płacy zasadniczej, z 4 czte- 
roleciami po 10 prc. zasadniczej płacy, i z 
dodatkiem 15 prc. płacy po 25 letniej n ie­

nagannej służbie.
Posada jest prowizoryczna przez dwa 

iata, potem może nastąpić stabilizacya.
W ymagane załączniki:
1. m etryka urodzin, na dowód nieprze- 

kroczonego 40 roku życia;
2. dyplom ukończonych studyów ;
3. dowód obywatelstwa austryackiego;
4. świadectwo zdrow ia;
5. świadectwo moralności.
Podania należy wnosić do dnia 9 lipca

1911.
W ieliczka, dnia 23 czerwca 1911.

L. 76.532/11 (7293 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Nawojowej z poborami 3 klasy 
3 stopnia ryczałtem  266 kor. rocznie na  słu­
żącego i ewentualnem  wynagrodzeniem  720 
kor. rocznie za codzienną jazdę posłańczą do 

Nowego Sącza i z powrotem.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

11 lipea b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te ­
legrafów we Lwowie.

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 24 czerwca 1911.

L. 1143 (7097 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania czterech stypeDdyów po 
400 kor. rocznie z fundacyi ś. p. Edw arda 
Paw ła Czabana dla uczniów U niw ersytetu 
lwowskiego rozpisuje się niniejszem  kon­
kurs.

I. O nadanie stypendyum  z tej funda­
cyi ubiegać się m ają prawo zdolni, pilni, 
pracowici, n ienagannie zachowujący się, oby­
czajni a niezamożni uczniowie zwyczajni j a ­
kiegokolwiek wydziału U niw ersytetu lwow­
skiego, wyznania rzymsko-katolickiego lub 
jednego z wyznań protestanckiah o ile to 
być może rodem z Królestwa Polskiego lub 
Cesarstwa rossyjskiego narodowości polskiej, 
bez względu na nazwisko i pochodzenie.

I I  Pierw szeństw o do otrzym ania sty- 
pendyum z tej fundacyi będą mieć posiada 
jący powyższe ogólne wymogi uczniowie te ­
goż U niw ersytetu pochodzący z rodziny lub 
zpokrewnieni z rodzinami Czabanów, de Bal- 
dich, Geschków i W icmanów, a następnie w 
braku tychże synowie niezamożnych kupców 
m iasta W arszawy lub urzędników Polaków 
wyznających religię rzymsko katolicką lub 
protestancką a szczególnie synowie ojców 
pracujących w m agistracie warszawskim.

III. Posiadanie tych wymogów nadają­
cych pierwszeństwo do otrzym ania)stypen- 
dyów z tej fund.-cyi winni ubiegający się 
wykazać dokum entam i publicznymi jakoto : 
m etrykam i, poświadczeniem właściwej w ła­
dzy i t. p

IY. Pra-f o rozdawnictwa stypendyów 
słu y bez żadnego ograniczenia S natowi a 
kadenoickismu U niw ersytetu lwowskiego. — 
W razach wyjątkowych wolno Senatowi aka- 
d -mickieinu łączyć stypendya w ten sposób, 
że jednem u uczniowi może przyznać dwa, a 
w rsz :e potrzeby i trzy stypendya.

Decyzya Senatu akademickiego co do 
nadania stypendyum  z tej fundacyi i co do 
ilości poszczególnego z tej fundacyi stypen­
dyum nie będzie ulegać jakiem ukolwiek od­
w ołaniu i natychm iast będzie wykonalna.

Y. Stypendya z tej fundacyi przyzna­
wane będą stypendyście na czas trw ania j e ­
go nauki Uniw ersyteckiej to je s t do czasu 
ukończenia przezeń studyów uniwersyteckich

i otrzym ania absolutoryum. Stypendya z tej 
fundacyi wypłacane będą przez każdoczesne- 
go rektora i prorektora jako zarządców fun- 
daeyi i jej m ajątku w ratach kw artalnych z 
góry za kwitami poświadczonymi przez dzie­
kana wydziału, do którego należy stypen­
dysta.

Y. O utracie ze strony poszczególnego 
stypendysty praw a do dalszego poboru na­
danego stypendyum  z powodu przerwy w 
studyach uniw ersyteckich z powodu zanie­
dbania się w naukach, z powodu nagannego 
i nieobyczajnego zachowania się, orzeknie 
Senat U niw ersytetu lwowskiego ostatecznie i 
prawomocnie.

VII. Senat akademicki będzie upraw nio­
ny pozostawić stypendyście pobór stypen­
dyum wyjątkowo jeszcze przez rok jeden  po 
norm alnem  ukończeniu studyów uniw ersyte­
ckich, jeżeli stypendysta odda się dalszym 
studyom teoretycznym  w celu uzyskania sto­
pnia akademickiego (doktora)

VIII. Ubiegający się o to stypendyum 
powinni wnieść podania należycie udokumen­
towane na ręce dziekana swego wydziału 
najpóźniej do dnia 10 lipca roku bieżącego.

Zarząd fundacyi stypendyjnej im ienia 
ś. p. Edw arda Paw ła Czabana. 

Jaszowski m. p. D em biński m. p.
rektor. prorektor.

L. 10.592/1Y. (7341 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W  c. k. szkole rzem iosł budowlanych 
w Jarosław iu, będzie do obsadzenia z dniem 
1 sierpnia 1911 posada dyrektora szkoły w
VIII. klasie rangi.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z 19 września 1898 Dz. 
p. p. L. 175 a m ianowicie:

3600 kor. płacy rocznej, 328 kor. do­
datku aktywalnego i dodatek funkcyjny w 
kwocie 1200 kor. rocznie.

O uzyskaniu w danym  razie wyższych 
poborów, posunięciu do wyższej klasy rangi 
i policzeniu czasu służby spędzonej w prak­
tyce technicznej, artystycznej lub przem ysło­
wej, albo też w zawodzie nauczycielskim sta­
nowią §§ 2 i 6 ustawy z 19 września 1896 
Dz. p. p. L. 175 i §§ 19 i 20 ustawy z 24 
lutego 1907 Dz. p. p. 1. 55.

Kandydaci zajmujący już sta łą  posadę 
służbową w państwowem  szkolnictwie prze- 
mysłowem, zatrzym ują w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory.

Podania wystosowane do c. k. Bady 
szkolnej krajowej a zaopatrzone w krótki 
opis życia i studyów, m etrykę chrztu (uro­
dzenia), świadectwo przynależności, we wszy­
stkie świadectwa studyów i aplikacyi, tudzież 
w świadectwo zdrowia, należy wnosić najpó­
źniej do 10 lipca b. r.

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej, m ają nadto dołączyć świadectwo 
m oralności, potwierdzone przez powiatową 
władzę polityezną, określające cel, dla które­
go je wydano.

Kandydaci pozostający w czynnej służ­
bie państwowej lub krajowej, w inni wnieść 
odnośne podanie na ręce przełożonej władzy.

Celem uzyskania niniejszej posady w in­
ni kandydaci nadto wykazać się egzaminami 
z odbytych studyów technicznych na wy­
dziale architektury.

Pożądane je s t osobiste przedstawienie 
się kandydata w Radzie szkolnej krajowej.

O. k. Rada szkolna krajowa.
Lwtów, dnia 22 czerwca 1911.

Za c. k. N am iestn ika : 
D e m b o w s k i  w. r.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r. 112/11 (2) (7338)

O g ł o s z e n i e .
W Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł nc mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść pisma ulo­
tnego, wydrukowanego w drukarni Polskiej 
-we Lwowie p. t  : „Brońcie się przed Abra- 
hainowiczem “ zawiera w ustępie od s łó w : 
„dość j u i “ do „podlwowskiego m andatu“ za­
wiera znamiona występku z § 300 u. k. i 
z art. IY. ust. a 17 grudnia 1862 Dz. u. p. 
Nr. 82 z 1863, a zatem usprawiedliw iona 
je s t zarządzona przez c. k. P rokuratora rzą­
dowego konfiskata t-go czasopisma w dniu 
23 czerwca 1911.

W skutek tej uchw ały wzbronione je s t 
dalsze rozpowszechnianie Ugo artykułu, a 
zabrany nakład ma b jć  zniszczony.

Lwów, dnia 26 czerwca 1911.

.fj cz. P r. 111/11 (2) (7337)
O g ł o s z e n i e .

W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. sąd krajowy dla spraw  karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 202 czasopisma „Ga­
zeta ludowa" z dnia 25 czerwca 1911 pod



ty tu łem : „Krwawe wybory" od początku do: 
„Rady państw a" i od „Do rozlewu" do koń­
ca, zawiera znamiona występku z § -300 u. k., 
a zatem uspraw iedliw ioną je s t zarządzona 
przez c. k. P rokuratora  rządowego konfiskata 
tego czasopisma w dniu 28 czerwca 1911.

W skutek tej uchw ały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład m a być zniszczony. ^

Lwów, dnia 26 czerwca 1911.

L. cz. P r. 109/11 (2) (7885)
O g ł o s z e n i e .

W  Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
0 . k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 49-3 
p. Ir i § 87 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w N r. 26 czasopisma „M oni­
to r" z dnia 25 czerwca 1911 pod ty tu łem : 
„Za wzorem Skałłona" od początku "do „ba­
gnet", od: „Popełniono" do „sposób", od: 
„Ale rządowi" do „głosowanie" i od „P ły ­
nęła" do „wyborcze", zawiera znam iona w y­
stępku z § 800 u. k., a zatem uspraw iedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. P rokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma w dniu 
24 czerwca 1911.

W skutek tej uchw ały wzbronione je s t 
dalsze rozpowszechnianie tego. artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 26 czerwca 1911.

LI .  en . l i p .  110 /11  (2 ) (7-386)
O r o a o m e H e .

B  iMeHH 6 ro  B en n n eeT B a  I ł / ic a p a  !
I I . k . C y fl upaeBHH ? \ j i ą  enpaB  Kap- 

h h x  y  JT łb o b i pimHB Ha, niflCTaBi § §  48 9  i 
4 9 3  3aic. K ap. i § 37 3aK. irp a e ., ni,o 3Micrr  
apTHKy^iy yM iipeH oro b n n e n i  2 4  n a c o n a c H  

i B o n n "  3 / p a  25  uepisnn: 19.11
ni,ą H a n a e e ro : 1. „KpoBaBHH HaMieHHKw i
2 . „KpoBMBi BHOopn b ^ p o ro Ó H u n 14 Bi# 
„KpOB ireBHHHO" £0  KUTBI/H MieTHTŁ b eoói 
3H ajieH a npoBHHH 3 § 30 0  3an. Kap. i n p o ro  
y  cnpaB  efl.iH B .iena ecTB 3apn/i,3KeHa n ep ea  
ip  k . U pO K ypaT opa ^epsK aBHoro KOnijiieKaTa 
ce l n a c o n n e a  b / i;h h  23  n e p B u n  1911 .

B  HacAiflOK T oro  p in ie n n  3 ÓopoHeHe 
eeTB Ą anBine m iip e n e  T o ro  apT H K yny a  sa- 
ópanH H  nanna /i, Mas 6yTH 3Himi;eHiiir.

.fiBBiB, flHH 26 uepB gH  1911 .

U . en . IT p . 113 1.1 (2 )  (7 3 3 9 )
O r o j i o i n e H e !

B  iM en n  6 ro  B e n n n ecT B a  IJ /ie ap n  !
I J .  k . Cy,a; KpaeBHH / p a  c u p a s  Kap- 

h h x  y  JlBBOBi p inm B  Ha n i^ C T a ri §§  4 8 9  i 
49-3 3aK. Kap. i  §  37 3aK. n p a e .,  n /o  3m1gt 
HHCBiia  y.iBOTHOro b H3HI/1 pyeK iin n ifl t h - 
TynoM „ B p a m  BHÓopifi x n o n n  i poóiTH H im " 
MieTHTB b y c T y n i Bi/i; eniB „ ^ h b It  c h “ aac 
flO e.liB „pOÓiTHHKOBII MaHflaTH" M1GTHTB B
co ó i 3HaMeHa npoBHHH 3 § §  302  i 308 3. k . 
i npoTO yenpaB e^ .iH B neH a gctb 3aprrg®:eHa 
n ep e3  p . k . JT poK ypaT opa ,ąepa;aB H oro k o h- 
(jueKaTa c e ro  naeB M a b //h h  23  H epBpn 
1 911 .

B  HacalgOK T oro  p in ie n n  3ÓopOHene 
gctb ^aaB H te iim peH e T oro  naeB M a ynBOTHO- 
r o  a  3aópaHHH HaKnafl Mae 6yTH 3Hnm,eHHH.

JlBEiB, pHH 26  nepB gH  1911.

Rozmaite obwieszczania.
L. cz. Cw. 1480/11 (1) (5132)

E  d y k t.
Przeciw  Pawłowi Swirsz vel Swierz i 

Stanisław ow i Gołaszewskiemu, których m iej­
sce pobytu jest nieznane, w niesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Towarzystwo handlowe w M ikulińeach 
pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia dnia 29 kw ietnia 1911 Gw. 
1480/11 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z m iejsca pobytu pozwanych ustanaw ia się 
p. adw. dr. B iem m era w Tarnopolu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
wiadomych z miejsca pobytu pozwanych w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą, lub pełnom ocnika nie zamianują.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II
Tarnopol, dnia 29 kw ietnia 1911.

L. cz. O. II. 270/11 (1) (7316)
E d y k t.

Przeciw Ludwikowi Dróbce z Jasionki, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Głogowie przez A ndrzeja W ięcka w Jasionce 
pozew o 500 kor. zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 czerwca 1911 o godz. 
8 -30 rano.

Celem strzeżenia praw Ludwika Dróbki 
ustanaw ia się p. Bolesława Sicińskiego w 
Głogowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na  jego koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 1 czerwca 1911.

L, cz. G. XII. 328/11 (1) (7306)
E  d y k t.

Przeciw nieobjętej m asie spadkowej śp. 
ks. Zenona Szeporowicza w Kołodziejówce, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Stanisław ow ie przez Izydora M. W uhla 
kupca w Stanisław ow ie, pozew o 540 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 29 czerwca 1911 o godz. 
9 rano w budynku sądowym przy ul. B iliń­
skiego drzwi biura Nr. 59.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
ustanaw ia się p. dr. Partyckiego adw. w S ta­
nisławowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie tęże 
masę w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństw/o.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Stanisławów, dnia 15 czerwca 1911.

L. cz. O. III. 134/11 (1) (7324)
E  d y k t.

Przeciw Stanisław ow i Opydzie którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w M yśleni­
cach przez F rańciszka Opydo w M yśleni­
cach pozew o uznanie praw a własności bu­
dynku zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 30 czerwca 1911 o godz. 
8 30 rano.

Celem strzeżenia praw Stanisław a Opy- 
dy ustanaw ia się p. Jan a  K iinstlera w My­
ślenicach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie S tan i­
sława Opydę w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
M yślenice, dnia 24 czerwca 1911.

L. cz. Cw. III. 1272/11 (2) (5025)
E d y k t.

Przeciw H elenie Dzikowskiej-W iniarzo- 
wej, przedtem  we Lwowie zamieszkałej, któ­
rej obecnie miejsce pobytu je s t nieznane, 
w n ie s łn y  został do c. k. sądu tut. przez 
Oswalda Dawida pozew o 6.000 kor.

N a podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty  z 16 kw ietnia 1910 Cw. III. 1272/11 (2).

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. dr. Dąbrowskiego we 
Lwowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaćj będzie po­
zwaną w rzeczonej spraw ie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
m ianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlow y 
Oddział III.

Lwów, dnia 16 kw ietnia 1911.

L. cz. Cw. 791/11 (1) (5254)
E d y k t.

Przeciw  Izakowi Lindenowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
sta ł do c. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez kupieckie Towarzystwo kredytowe w 
Samborze, stow. zarej. z ogr. poręką pozew 
o 1500 kor. i 1000 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw  Izaka L indena 
ustanaw ia się p. adw. dr. G oldberga w Sam­
borze, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Iza- 
ka L indena w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 25 kw ietnia 1911.

L. cz. C. I. 278/11 (1) (7371)
E  d y k t.

Przeciw  Doci U krainiec, której miejsce 
pobytu je s t nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Zaleszczykach 
przez Iw ana Korolika pozew o uznanie i 
wpis praw a własności do połowy parc. gr. 
lk. 281 objętej lwb. 296 ks. gr. gm. Gródek.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 1 lipca 1911 o godz. 9 
rano, biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
naw ia się p. dr. Schanera adw. w Zaleszczy­
kach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
a ie  zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zaleszczyki, dnia 10 czerwca 1911.

L. cz. Cw. III. 1429/11 (3) (5354)
E  d y k t.

Przeciw M ikołajowi Podlewskiemu, k tó ­
rego miejsee pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez Galicyjską Ka­
sę zaliczkową we Lwowie pozew o 69.000 
koron.

Na podstawie pozwu wydano weklowy 
nakaz zapłaty z dnia 11 kw ietnia 1911 Cw. 
1429/11.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr, S taniław a D erynga we 
Lwowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 27 kw ietnia 1911.

L. cz. C. II. 260/11 (1) (7360)
E d y k t.

Przeciw M ichałowi Kosikowskiemu, nie­
znanemu z m iejsca pobytu, wniesiono do 
c. k. sądu powiatowego w Dębicy przez Sta 
nisław a Kosikowskiego pozew o 238 kor. 
29 bal.

N a podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 6 lipca 1911 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw M ichała Kosi­
kowskiego ustanaw ia się p. dr. Sydona F ried- 
berga w Dębicy, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie M ichała 
Kosikowskiego w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 20 czerwca 1911.

L. cz. Cw. X. 766 11 (2) (5197)
E d y k t.

Przeciw M arcinowi Laba, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e.śk. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez Józefa Senissona pozew o 
222 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw M arcina Laby 
ustanaw ia się p. adw. dr. B rnm terga  we 
Lwowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie M ar­
cina Łabę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Lwów, dnia 22 m arca 1911.

L. cz. C. III. 138.11 (1) (5489)
E  d y k t.

Przeciw  Bonifacemu W róblowi, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, w niesiony zo­
s ta ł do c. k, sądu powiatowego w Lim ano­
wej przez A nnę Janiczek pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 4 m aja 1911.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. Jana  M otrasa w Laskowej, ku­
ratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lim anowa, dnia 5 m aja 1911.

L. cz. C. XII. 32/11 (2) (5458)
E  d y k ,t.

Przeciw Czesławowi Swieżawskiemu w ła­
ścicielowi dóbr we Lwowie, którego miejsce 
pobytu je s t nieznane, w niesiony został do 
c. k. sądu powiatowego we Lwowie S. I. 
przez dr. M aksa S ilberberga kupca w W ie­
dniu pozew o oddanie 22.200 kg. ropy Tu- 
stanowickiej.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała  rozpraw a na dzień 10 m aja 1911 o 
godz. 9 rano, sala 6.

uelem  stizeżenia praw  pozwanego usta­
naw ia się p. dr. Edm unda Kamieńskiego 
adw. we Lwowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. XII. 
Lwów, dnia 14 kw ietnia 1911.

L. ez. C. 189/11 (1) (7367)
E  d y k t.

Przeciw  nieobjętej masie spadkowej śp. 
Leona Karola 2 im. Schw enka z Książnic, 
wniesiony został do tu t. sądu przez A nnę 
Lechową pozew o zniesienie współwłasności 
realności lw h. 34 i 115 w Książnicach.

N a podstawie pozwu wyznaczono te r­
m in na dzień 3 lipca 1911 o godz. 10 rsno.

Celem strzeżenia praw tejże masy spad­
kowej ustanaw ia się p. Józefa Grodyńskiego 
c. k. notaryusza w Niepołom icach kura to ­
rem, który zastępywać będzie pozwaną ma<ę 
w rzeczonej spraw ie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki nie zostanie objętą i 
pełnom ocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 21 czerwca 1911.

(7138 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

D nia 17 czerwca 1911 wpisano na 
listę adw okatów : dr. Berła B ergera z siedzi­
bą w Grzymałowie, dr. Izaka Ju n g a  z sie ­
dzibą w H usiatynie, dr. Józefa L ilien thala z 
siedzibą we Lwowie i dr. Szulema Rosen­
baum a z siedzibą w Kałuszu. .

Adwokat dr. Gustaw Trybalski zamie­
rza przesiedlić się ze Lwowa do Przem y­
ślan, zaś odwokat dr. E liasz Mieses zamie­
rza przesiedlić się z Boryni do Podkam ienia 
zamiast do Potoka złotego.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 19 czerwca 1911.

L. cz. G. X. 204/11 (1) (5068)
E d y k t.

Przeciw  Dobie Sobel, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Tarnopolu przez He­
nię K ornberg zam. Rawicz pozew o uznanie 
i wpis praw a własności.

Celem strzeżenia praw  pozwanej usta­
naw ia się p. dr. R osenfelda adw. kraj. W 
Tarnopolu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje- 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X 
Tarnopol, dnia 23 kw ietnia 1911.

L. cz. C. II. 358/11 (7321)
E  d y k t.

Przeciw Józefie Rogała zam. Stolami 
której miejsce pobytu je s t nieznane, wwie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego W 
Jarosław iu przez W ojciecha Boryło pozew 9 
zeznanie dokum entu zdatnego do inUbufac}1 
i oddanie w posiadanie itd., zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 lipca 1911 o godz. 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
naw ia się p. dr. R esslera adw. w Jarosła­
wiu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie P°. 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie si? 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuj6,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jarosław , dnia 23 czerwca 1911-

L. cz. Tab. 2833/910
E  d y k t. g,

Stefanowi Kwarciakowi ma być 
czoną uchw ała z dnia 15 m arca 1910 
1329/10 którą zezwolono, aby Feiiksa  % 
ciaka i F ranciszkę z Kwarciaków Re.ko'* 
wpisano za w łaścicieli 2/6 części rea 
lwb. 32 ks. gr. gm. kat. Górka naród 
Stefana Kwarciaka w łasnych. cupfai1

Ponieważ niew iadom o, gdzie » ^
Kwarciak przebywa, ustanaw ia się . p. 
strzeżenia jego praw  kuratora w oso*3 
P iotra Gazdy wójta w W itkowieach.

Tenże kurator zastępywać będz*® zjjj 
fana Kwarciaka w rzeczonej sprawi®) d°F p 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełooDfl 
ka nie zamianuje. , ^

O. k. Sąd powiatowy cywilny, Od«z 
XIX

Kraków dnia 12 grudnia 1910-

( 5 1 ^
L. cz. Ow. 496/11 (3)

E d y k t. j %o'
Przeciw  Mykiecie KostiokoWi ^jgj- 

ściukowi z W olicy baryłowej, któreg ôStM 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony x1$ t 
do e. k. sadu obwodowego w Złoczow 
H illela G elbera pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano o d ­
p łaty  z dnia 13 m arca 1911 1- 
496/11 (1). . g/0śti£

Celem strzeżenia praw  Mykie 
ka vel Kościuka ustanaw ia się la­
skiego adw. w Złoczowie, ^ura^01f p^zie

Tenże kurator zastępywać . gpr ,
kietę Kośtioka vel Kościuka w rz®cZ dopla 
wie na jego koszt i niebezpieczeńs ’ oCjji> 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pe
nie zamianuje. . h „n(1i0wy-

C. k. Sąd obwodowy jako banu 
Oddział II. _ iq 1i 

Złoczów, dnia 12 kw ietnia
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L . X V I I .  9663,6
O b f f i e s z e z c n i c  

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 30. 
czerwca 1911 1. XVII. 9663/6, którem 
zezwala się na wyładowywanie zwierząt 
rzeźnych w miejskiej rzćźui w Podgórzu.

Na podstawie § 11. ustawy z 6. s ier­
pnia i dotyczącego rozporządzenia wykona­
wczego z 15. października 1909 Dz. p. p. 1. 
177 i 178 c. k. N am iestnictwo w porozu­
mieniu z c. k. Dyrekeyą kolei państwowych 

*w Krakowie, pozwala zwierzęta przewiezione 
koleją do stacyi Podgórze W isła a przezna­
czone na rzeź w miejskiej rzeźni w Podgó­
rzu, odstawiać to re n / kolejowym do tej rze­
źni i przy przestrzeganiu postanowień obwie­
szczenia z 29. czerwca 1910 1. XVII, 5748/23 
(Dz. u. kr. Nr. 154) wyładowywać w samej 
rzeźni na ładowni, którą specyalnie do tego 
celu urządzono.

Obwieszczenie to wchodzi w wykonanie 
z dniem ogłoszenia w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, 30. czerwca 1911.

Za c. k. N am iestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

Kuratele.
L. cz. P. VI. 62/6 (14) (5932 1 - 3 )

E  d y k t.
Za głupkowatego uznano M ikołaja My- 

kietyszyna w Żabiniu.
K uratorem  jego ustanowiono M ikołaja 

F reja  w Żabiniu.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Zborów, dnia 25 m arca 1911.

L. ez. L. X 7/11 (3) (6089)
E  d y k t.

Za m arnotraw nego uznano Franciszka 
Gzekajskiego w Krowodrzy.

K uratorem  jego ustanowiono M arcina 
Chwastka w Krowodrzy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 26 kw ietnia 1911.

L. cz. P. 103/8 (10) (6121)
E d y k t.

. Za m arnotraw nego uznano P e tra  Hna- 
t°Wa syna W asyla w Swierzkowcach.

K uratorem  jego ustanowiono W asyla 
^eksyszyna w Swierzkowcach.

t). k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
T łuste, dnia 25 kw ietnia 1911.

I. (6112)cz. P. 88/11 (7)
E  d y k t.

i Za m arnotraw nego uznano M ikołaja Lu- 
z Mikołajowa.

, * Kuratorem jego ustanowiono Iw ana Kota 
‘owa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 24 kw ietnia 1911.

L.
(5998)c*- P. 46/11 (6)

E  d y k t.
, Za umysłowo chorego uznano Ema- 
a Aldy w Glińsku.

^ ^ t o r e m  jego ustanowiono W alerego 
^ 'e w ic z a , urzędnika Kasy oszczezędno- 

Lwowie.
“• k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
aoów, dnia 25 m arca 1911.

’ C7" 14/11 (2)

za E d y k t-
(5950)

m arnotrawnego uznano W ojciecha 
v syna Jana, rolnika w Chłopach. 

N°wiev.Batorem jego ustanowiono M ateusza 
r. w Chłopach.
jr *• Sąd powiatowy, Oddział II. 

^ ^ n o ,  dnia 25 lutego 1911.

L,
CZ' L- S/10 (5949)

Za E d y k t.
^ńrada s v rn°trawnego uznano Jacka Mo- 
ńowie. M ichała, rolnika w Adrya-

p orzyek jg ^ rem jego ustanowiono Tomasza 
q k ’ r °lnika w Andryanow ie.
Koma ^  P°wiatowy, Oddział V. 

rno- dnia 17 stycznia 1911.

t .
*• P ' M l ( U  (ł)

m am ...? a y fc t.
(5811)

dl aszkó\v uznano B arbarę z Ję
eczy, y a i Józ«fę Kozyra w Nie-

c^w kę, stsrszeifo*^ > U8tanowiono Jana  Ka- 
C. k o byłego wójta w Niecieczy.
Żabno a Powiatowy, Oddział II. a °. dnla U  m arca l m

gazeta Lwowska" Nr. 147

L. cz. P. VII. 80/11 (7) (6172)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Lucia 
Kowala w Hołoskowicach.

Kuratorem  jego ustanowiono Fedka Gi- 
Iewicza w Hołoskowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brody, dnia 21 kw ietnia 1911.

L- ez. P. 254/10 (12) (6093)
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano E tlę  Kas- 
w iner w Bursztynie.

Kuratorem  jej ustanowiono Dawida 
B reitera w Bursztynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział UL 
Bursztyn, dnia 25 m aja 1911.

L. cz. P. III. 68/11 (4) (6522)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Godzi- 
sława Dettloffa w Podhajcach.

Kuratorem  jego ustanowiono p. Ew ina 
H ertforta, e. k. kancelistę Dyrekcyi skarbu 
w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 28 marca 1911.

L. cz. L. I. 4/11 (8) (5639)
E  d y k t.

Za m arnotraw ną uznano Ewę Jarosz 
żonę Jędrzeja  w Kowalowy.

Kuratorem  jej ustanowiono Józefa 
Szpaka, gospodarza w Kowalowy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, dnia 5 kw ietnia 1911.

L. cz. L. 22/10 (9) (5920)
E  d y k t.

M arya Cymbalska z Sokala uznana mar- 
notraw czynią.

K uratorem  tejże Mikołaj Cymbalskł.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 31 grudnia 1910.

F irm y .
L. cz. F irm . 191/11 Rg. A. 64 (5876 2 - 3 )  

W pis do re jestru  handlowego firmy 
kupca pojedynczego.

W pisano do rejestru  handlowego od­
działu A.

Siedziba firm y: Krynica.
Brzm ienie firm y: A nna F ieischm ann.
Przedm iot p rzedsięb io rstw a: Prowadze­

nie re:>tauracyi, kaw iarni i cukierni z pie- 
karstwem .

W łaścicielka: A nna F ieischm ann w 
Krynicy.

Dzień w pisu: 22 m aja 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 6 m aja 1911.

L. cz. F irm . 185 Stow. II. 746 (6022 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stow arzyszenia: Tarnów.
Brzm ienie firm y: Tarnowskie Towarzy­

stwo bankowe, stowarzyszenie zarejestrow ane 
z ograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi u m arł: L :pa W ein- 
berger.

2. Członkiem dyrekcyi w ybrany: Ben- 
sion Safier z Tarnowa.

D ata w pisu: 13 maja 1911.
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 13 m aja 1911.

L. ez. F irm . 158/11 Oddz. A. 65 (5974 1 - 3 )  
Wpis do rejestru  handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
W pisano do re jestru  handlowego, Od­

dział A . :
Siedziba f irm y : Nowy Sącz.
Brzm ienie f irm y : Chaim Folkm ann. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: dzierżawa 

rzeźni miejskiej.
W łaśc ic ie l: Chaim Folkm ann.
Dzień w pisu: 24 maja 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 15 kw ietnia 1911.

L. cz. F irm . 619/11 Stow. III. 106 (5064)
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Mikulińee. 
Brzmienie firm y: Kasa pożyczkowa w 

M ikulińcach, stowarzyszenie zarejestrow ane 
z ograniczoną poręką, po niem iecku: Kredit

z dnia 1 lipca 1911.

Kassa in  M ikulińee, reg istrierte  Genossen- 
schaft m it besclirankter H aftung.

Data s ta tu tu : 29 m arca 1911.
Przedm iot przedsiębiorstw a : dostarcze­

nie swoim członkom na umiarkowany pro­
cent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, p rze­
myśle i handlu za pomocą wspólnego kredy­
tu wszystkich członków.

D yrekcya: 1. Jó ef M argulies i 2. Ja- 
kób Heliczer, kupcy w M ikulińcach.

Podpis firmy (F . Z .): Dyrekcya podpi­
suje za stowarzyszenie kładąc podpisy nad 
firmą stowarzyszenia.

Do ważności zobowiązań potrzeba pod­
pisu dwóch członków dyrekcyi.

Ogłoszenia: Publiczne ogłoszenia umie­
szczane będą w jednem  z czasopism polskich 
we Lwowie lub za pomocą publicznego przy­
bicia.

Udział członków: Udział każdego człon­
ka wynosi co najm niej 50 koron, jeden czło­
nek może posiadać więcej udziałów po 50 
koron. Udział może być spłaconym  albo w 
całości zaraz po przystąpieniu albo w ratach, 
których wysokość oznaczy dyrekcya.

O dpow iedzialność: Odpowiedzialność
członka jest ograniczoną. Każdy członek od­
powiada do wysokości trzykrotnej udziału 
ponad udział deklarowany.

Data w pisu: 30 kw ietnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 11 kw ietnia 1911.

L. cz. F irm . XII. 6/92 p. II. 25 (6019)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  w ykreślono:
Siedziba firm y: Uherce.
Brzm ienie firm y: Kazimierz Lipiński, 

kopalnia nafty  w U hercach.
Skutkiem  zwinięcia przedsiębiorstwa. 
Dzień w pisu: Sanok 1 kw ietnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlow y 
Oddział IV.

Sanok, dnia 6 m arca 1911.

L. cz. F irm . 485/11 Ej. A. I. 121 (6141)
W pis firmy pojedynczego kupca.
W pisano do rejestru  dla firm Oddział A.
Siedziba firm y: Mościska.
Brzm ienie firm y: B ernard  Hausm ann 

w Mościskach.
Przedm iot przedsiębiorstw a: wyrąb lasu 

w Złotkowicach.
W łaścic ie l: B ernard Hausm an, przed­

siębiorca w Mościskach.
Data w pisu: 13 maja 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Przem yśl, 13 maja 1911.

L. cz. F irm . 299/11 poj. I. 225 (6144)
W ykreślenie firmy.

W ykreślono z rejestru  firm pojedyn­
czych.

Siedziba f irm y : Przem yśl.
Brzm ienie firm y: Samuel Schweber, 

handel towarów korzennych i w ik tua lnych ; 
Skutkiem śmierci i zwinięcia in te resu ; 
D ata w pisu: 3 kw ietnia 1911.

O. k. Sąd obwodowy, iako handlowy 
Oddział IV.

Przemyśl, 1 kw ietnia 1911.

L. cz. F irm . 483/11. stow. VII. 91 (6142)
Ogłoszenie.

C. k. oąd obwoduwy, jako handlowy w 
Przem yślu ogłasza, iż 13 maja 1911 w pisa­
no do rejestru  dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że na podstawie statutu z 
dnia 12 kw ietnia 1911 zawiązało się w Sie­
niawie tegoż dnia Towarzystwo „Związek ku­
piecki w Sieniaw ie11, Stowarzyszenie zareje­
strow ane z ograniczoną poręką.

Przedm iotem  przedsiębiorstw a je s t u- 
dzielanie członkom gotowych pieniędzy na 
tani procent potrzebnych im do handlu, rze­
miosła lub gospodarstwa: a) na weksle, ry- 
mesy, na faktury z podkładem lub bez pod­
kładu, na otw arte pretensye książkowe za 
poręką lub zabezpieczeniem, b) eskont weksli 
członków i reeskont, c) przyjmowanie loka- 
cyi na rachunek bieżący tylko od członków 
(Conto corrente), d) przyjmowanie wkładek 
do oprocentowania (w kładek oszczędności).

Tymczasowy zarząd, mający się zająć 
zarejestrowaniem  Stowarzyszenia oraz wpro­
wadzeniem go w życie stanow ią: Chaim 
Gross, Samuel Landesm an i Todrys R im alt, 
wszyscy kupcy w Sieniawie.

Podpis firmy: Towarzystwo podpisuje 
zarząd w ten  sposób, że pod brzmieniem fir­
my stowarzyszenia, zarząd umieszcza swoje 
podpisy. Do ważności zobowiązań stowarzy­
szenia wym agane są podpisy dwóch członków 
zarządu, z których przynajm niej jeden  musi 
być dyrektorem  kierującym  lub jego za­
stępcą.

Ogłoszenia będą umieszczane w jednym  
z dzienników lwowskich, przez zarząd wy­
znaczyć się mającym i przez afiszowanie w 
lokalu stowarzyszenia.

Udział członka wynosi 50 K. Jeden 
członek może mieć więcej udziałów. Zarząd 
może dozwmlić członkom ratalne spłacenie 
udziału deklarowanego.

Odpowiedzialność: Każdy członek odpo­
wiada oprócz udziału jeszcze dalszą kwotą, 
rów nająeą się podwójnej sumie deklarowane­
go udziału.

Przem yśl, 13 maja 1911.

L. cz. F irm . 106/11. (6135)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Zamulińce.
Brzm ienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Zamulińcach, stowarzyszenie 
zarejestrow ane z nieograniczoną poręką.

l.Członek dyrekcyi wystąpił: Jan  A schen- 
brenner.

2. Członek dyrekcyi wybrany: P io tr La- 
szczowski, rolnik w Zamulińcach.

D ata wpisu: 18 kw ietnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy.

Oddział II.
W Kołomyi, dnia 18 kw ietnia 1911.

L. cz. F irm . 186/11. Stow. II. 117. (6137) 
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Horodenka.
Brzm ienie firmy: Towarzystwo budowy 

tanich domów m ieszkalnych dla urzędników 
w Horodence, stowarzyszenie zarejestrow ane 
z ograniczoną poręką.

W pisy szczegółowe, rozwiązanie stowa­
rzyszenia i wybór likwidatorów Tytusa Zu- 
laufa, dyrektora Kasy oszczędności i W incen­
tego Raynocha, buchaltera tej Kasy, obaj w 
Horodence.

Dzień .wpisu: 4 maja 1911.
C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
W Kołomyi, dnia 4 m aja 1911.

L. cz. F irm . 261/11 Stow. I. 427. (60S8)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gliniany.
Brzm ienie firmy: Polski zakład kredy­

towy w G linianach, stowarzyszenie zareje­
strow ane z ograniczoną poręką.

1 Członkowie dyrekcyi wystąpili: wsku­
tek upływu 6-lecia: ks. Jan  Szlęzak, Stanisław  
Burłiga, Otmar Thader i zastępcy dyrekcyi: 
Jan  Jurajda, Tadeusz Dworski i S tanisław  
H orniak.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani przez 
Radę zawiadowczą na posiedzeniu z dnia 13 
m arca 1911 na la t 6: 1. ks. Jan  Szlęzak, 2. 
S tanisław  Burliga, ponownie, tudzież, 3. Ta­
deusz Dworski, dotychczasowy zastępca dy­
rektora, a zastępcami członków dyrekcyi: 1. 
Maciej Grabowski, 2. Bohdan Mojżeszowicz, 
dotychczasowi zastępcy dyrektorów ponownie 
i M ichał Ratuszyński w G linianach zamie­
szkały.

Data w pisu: 9 m aja 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
W  Złoczowie, dnia 9 m aja 1911.

L. cz. F irm . 110/11 stow. II. 1159 (5963)
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
W pisano do rejestru  stowarzyszeń zarobko­

wych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia Bołszowce.
Brzm ienie firmy: Związek ludowy w 

Bołszowcach stowarzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną poręką.

Data statu tu  9 kw ietnia 1911.
Przedm iot przedsiębiorstwia: Podniesie­

nie zarobku i gospodarstw a swych członków, 
przez udzielanie im kredytu na um iarko­
wany procent i na w arunkach możliwie do­
godnych.

Czas trw ania nieograniczony.
Dyrekcya: Schulim Bleiman, Efroim  

W eingarten, P iukas F lin tenste in , jako dyre­
ktorowie, Leib F riih ling , Seide F lascher i 
Dawid Dorfman, jako zastępcy dyrektorów.

Podpis firmy (F . Z.) Stowarzyszenie bę­
dzie podpisywać w ten sposób, że pod stara- 
pilią firmy kładą swe podpisy jeden  członek 
dyrekcyi i jeden zastępca.

Udziały członków: Jeden udział wyno­
si -50 kor.

Odpowiedzialność ograniczona do wy­
sokości pięciokrotnej deklarowanego udziału.

Data wpisu 28 kw ietnia 1911.
C. k. S u l obwodowy jako handlowy, 

Oddział i i .
Brzeżany, dnia 25 kw ietnia 1911,
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L. cz. F irm . 284/11. (6904)

C. k. Sąd obwodowy, jako handlow y w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym w pi­
sanie do rejestru  handlowego dla Towarzystw 
zarobkowo-gospodarczych przy firmie: Spół­
ka oszczędności i pożyczek w Trzebosi „sto­
warzyszenie zarejestrow ane z nieograniczoną 
poręką", — że na walnera zgromadzeniu 
członków tegoż stowarzyszenia odbytem dnia 
17 lutego 1911 w miejsce przewodniczącego 
zarządu ks. Józefa Szpili, — wybrano prze­
wodniczącym zarządu ks. Teofila Lewickiego 
proboszcza w Trzebosi.

Rzeszów, dnia 13 maja 1911.

L. cz. F irm . 443/11. Stow. I. 43. _ (6180)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano wT rejestrze Stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: Powszechny Zakład 

kredytowy w Krakowie stowarzyszenie zarej. 
z ograniczoną odpowiedzialnością.

Na odbytem w dniu 10 kw ietnia 1911 
walnem zgromadzeniu uchwalono w miejsce 
dotychczasowego statu tu  z § 43 — §ów zu­
pełnie nowy statut, obejmujący 49§ów.

W skutek tego ogłasza się następujące 
zmiany: D yrekcja  stowarzyszenia nazywa się 
odtąd Zarządem stowarzyszenia.

Przedm iot przedsiębiorstw a dotąd: To­
warzystwo udziela członkom kredytu: a) przez 
eskontowanie weksli, b) przez udzielanie po­
życzek na skrypta bez zastawu lub też przez 
udzielanie pożyczek za zastawem, lub też za 
ubezpieczeniem hipotecznein.

Obecnie: Towarzystwo udzielać będzie 
swoim członkom kredytu: a) przez eskonto- 
wanie weksli i w ierzytelności książkowych,
b) przez udzielanie pożyczek na skrypta bez 
zastawu lub też udzielanie pożyczek za za­
stawem lub też za ubezpieczeniem hipote- 
cznem.

Członkowie Zarządu wystąpili: W ilhelm  
Ad er. »

Członkowie Zarządu wybrani: P r . Ja- 
kób Ader. przemysłowiec w Krakowie.

P a ta  w pisu: 14 maja 1910.
0. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
W Krakowie, 6 maja 1911.

L. cz. F irm . 49S/11. Stow. Y. 53. (6140)
Ogłoszenie.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy w 
Przem yślu ogłasza, iż 16 maja 1911 w pisa­
no do rejestru  dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że na walnem zgrom adze­
niu członków „Spółki oszczędności i poży­
czek w Żuraw icy1' 15 m arca 1911 wybrano 
dotychczasowych członków zarządu: S tani­
sława Radochońskiego i Józefa W ardegę p o ­
nownie członkami zarządu, a nadto w miej­
sce ustępującego ks. Bazylego Zaleskiego, no­
wym członkiem zarządu Józefa Midowicza, 
dzierżawce dóbr w Żurawicy.

Przem yśl, 24 maja 1911.

L. cz. F irm  548 11. Stow. VI. 141. (6901) 
Ogłoszenie.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy w 
Przem yślu ogłasza, iż 29 maja 1911 wpisa­
no do rejestru  dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że na walnem zgromadze­
niu członków „Spółki handlowej członków 
oddziału łańc.-jarosł. c. k. galic. Towarzystwa 
gospodarskiego „Ziarno" w Jarosław iu" dnia 
15 maja 1911 uchwalono zmianę §§ 1, 3, 6 . 
40 i 48 statutu.

Przem yśl. 9 czerwca 1911.

11, cz. F irm . 541/11. Stow. V. 281. (6900)
Ogłoszenie.

< r k. Sąd obwodowy, jako handlowy w 
Przem yślu ogłasza, iż 29 maja 1911 wpisa­
no do rejestru  dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że na walnem  zgromadze­
niu członków Towarzystwa „Samopomoc" w 
Jaworowie 23 lutego 1911 w miejsce zmar­
łego Salomona Bogena, wybrano nu 4 lata 
pierwszym dyrektorem  Ghairna Porninitza, a 
drugim dyrektorem  Eliasza Bogena, dotych­
czasowych członków dyrekeyi, a jako za­
stępcę dyrektora nowego członka, W olfa Tuch, 
w łaściciela realności w Jaworowie.

Przem yśl, 9 czerwca 1911.

L. cz. F irm . 289/11. (6622)
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla Towarzystw 
zarobkowo-gospodarczych przy firmie: Zwią­
zek spożywczy urzędników i funkcyonaryu- 
szy w Rzeszowie „stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką", — że na w al­
nem zgromadzeniu członków tegoż stowarzy­
szenia odbytem dnia 30 m arca 1911 w miej­
sce ustępujących zastępców' członków dy- 
rekcyi p. Antoniego Oznhajowskiego i Jana  
Stolarskiego, — wybrano zastępcami człon­

ków dyrekeyi pp, M ichała F o łtę  i J a n a ' 
Jączka z Rzeszowa. ;

Rzeszów, dnia 12 maja 1911.

L. cz. Firm , 206/11. Stow. III. 48. (6896)
W  rejestrze dla stowarzyszeń zarobko­

wych i gospodarczych przy firmie Spółka 
oszczędności i pożyczek w Ujanowicach, sto­
warzyszenie zarejestrow ane z nieograniczoną 
poręką wpisano, że na walnem zgromadze­
niu w dniu 30 kw ietnia 1911 odbytem, wy­
brano ponownie członkiem zarządu ks. E r ­
nesta Christa, S tanisław a Urygę i W alentego 
Tokarza.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział IV.

W Nowym Sączu, dnia 13 maja 1911.

U . en.'CpipM. 347/11 Ctob II. 140
(4846 3— 3)

O n o B i m e H e .
Bnncano 7/0 p eeerp y CTOBapnmeHB 3a- 

poÓKOBnx i rocno/ta.pcKnx npn R ip u i: „Cni.i- 
ica MO.iouapcKa b 3 aaicio, CTOBapnmeHe 3a- 
peecTpoBane 3 oÓMeaceHOio nopyKoio" n/o b 
Hac.iiĄOK yxB ann 3anaBuioi Ha 3ara,iŁHHx 
3Óopax t/hh 5 stapia IM ! noBHcme ToBa- 
pjrcTBO 3icTa.no po3BH3aHe, n/o Bigę Te.Hep 
oho H03icTae b JUKBiT/ar/ni ni 7/ RipMOio: 
„Cni.nca Mononapcica b 3 a„iicio, CTOBapnmeHe 
3apeecrrpOBaHe 3 oÓMejKeHoro nopyicoio b Ai- 
KBiąąmiri" i n/o AiicBiT/aTopaMii BicTann ycra-  
HOBaem 7/OTenepimm 7/npeKTopn o. RRiohh- 
3HH BinHHtCKHH i HuKOHafi ĆoKa.nŁCKJBI.

BipHTeniB noBiicmoro ToBapncTBa B3H- 
Bae ca  otchm, h/oóh sroMocnan ca  b ToBa-
p iIC T B i.

U/. K. Gy,a; OKpySKHHH HKO TOprOBe,»BI-THH
BiflĄlA II.

TepH oniat, t/hh 21 MapTa 1911.

M. cn. dbipM. 259/11 Ctob. II. 168 (5983)
B n nc R ipnn CTOBapnmeHa 3apoÓKOBoro 

i rocnog,apcKoro.
BuncaHo 7/0 peeCTpy CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocno7/apcKnx.
O cIt/ok cTOBapameHa: KonoT/pyón. 
•łupną 3B yunT t: Focnog;apcKo-MO.iouap- 

CKa cninica, CTOBapnmeHe 3apeecTpoBaHe 3 
oóareaceHoio nopyKOio b Ko.no/i;pyóax.

Ĵ,arra CTaTyTy : 15 Maa 1911.
IIpe^sieT niĄitpHeMCTBa: IRiaeio cto-  

BapnmeHa e cnonyunTH rocno^apKi cn .hec 
cboix uaem B //.ta  ix  7/oópoónTy:

a) KynosaTH, npOT/aBam, apeHĄyBaTH 
i HausiaTH fpyHTH i 6y  t/hhkh b ifian  BeĄe- 
Ha cn ia tn oro  rocnoĄapcTBa cniaBHHMn cn- 
nasin cboIx uaeniB b Ix xoceH,

ó) ypaĄ^c.yBaTH c ł b ^  3 napaT/iB ro- 
cno7/apcKiix, naB03iB, 3Ói:aca, Hacraa i HHmnx 
aestaemiOĄiB t/.ih cboix uaeniB Ta b ix  
xoceH,

b) npoBaĄHTH T/aa cboix uaem B Top- 
roBaio cpeĄcTBaMH hohchbh i upe^MeTaMit 
noTpiÓHHMH //a a  T/OMaumoro i piaBHnuoro 
rocno//apci'Ba, rra //a a  peiaecaa i npoMncay 
cboix uaemB,

r) 3aiiMaTH c a  nepeTBopiOBaHeM npo- 
T/yicriB rocno//apcKHX cboix uaem B i ripo- 
7/ajKuio BUTBopis cboix uaeHiB,

P) npHHMaTH Kami-aun 770 oóopoTy 3a 
ycaoBaeHHM oupor/eHTOBaneM,

77) yT/ianTii anm  cboim uaeHaM 7/emeBnx 
i npHCTynHHx ho3h u oe na ni//HeceHe ix  
i'Ocno//apcTBa a6o npoMiieay.

Mac icTHOBana : HeoÓMeaceHnn. 
/R-rpeici/iia : H a ocHOBaTeaLHnx fearaaB- 

h u x  3Óopax BHÓpaHi uacHapn iiepiiioi' ynpa- 
bh : gt,MHTpo FaHymaK, cnpaBHHic, Oaei«ea 
M h k hthh , Kactrep, F p im t M o ich łk o , khh- 
roBOĄer/t, bci rocn  //api b K oao//pyóax

n i//n H c cpipMH-: y/npaBa 6y//e ni//nH- 
cyBaam cTOBapameHe b to h  cnoció, m,o npH 
(jiipsti cTOBapauieHa yłtiin eiii óy//yTŁ ni/i;- 
n n cn  7/box uaeniB ynpaBH i ce e ycaiBew  
BaacHocTH 3o6oBa3aHb cTOBapumeHa.

O ro a o m en a : 3araH tm  3óopn ctwuticye 
ca HHCtMeHHHM oroaomeHesi, a a e  naaeaKHTn 
tipnóriTH na npH3Haueniii Ha ce Ta6.nHui Ha 
atOKaau cTOBapmneHa a6o o//Hopa30BO oro- 
.10CHTH B 0//Hiił 3 atBiBCKHX UaCOHHCHH

BcaKi itHini onoBiu/eHa i saBiĄostJieHa 
//o uaeHiB 6yĄyTt nojrameHi na npH3Haueni.u 
na ce Taćkinifi na 6y//HHKy cTOBaptraieHa 
aóo b oT/niń 3 atBiBCKHX uaconHcm i.

Yz/Lih n a em B : 1 0  Kop.
B i7/BiuaaŁHicTt naTnpa30Ba 
g(eHB BHHcy : 14 utBiTHa 1911.

II/. k. C yrą oKpyacHHH aKo ToproBe^ŁHUit 
Bi7/,z/Li II.

CaMÓip, //n a  8 LZŁBmra 1911.

U. cn . 4>ipM. 837/11 Ctob. II. 19 16223)
BnHcaHO /./o peecapy CTOBapiimeHŁ 3a- 

poÓKOBHX i i'ocno/i;apcKHX, u/o na 3araam- 
h h x  3Óopax ujieniB ToBapHCTBa „Hapo//HHH 
g(iM“ b TapHonoaH, cTOBapnineHC 3apee- 
cTpoBaHe 3 oóneaceHOio nopyicoio, //hh  1 Maa 
! 911  3MmeH0 § 2 craTyTa Tatr, ii/o Tońace 
3ByuH Tt:

Hj.neio CTOBapumeHa e CHo.tyuHTir ro- 
cuOĄapcKi ch.ih  cboix uaeHiB //a a  Ix 7/oópo- 
óiiTy. rd,ia.tLiiicTŁ cTOBapirmena e oó.wetKeHa

' no mhc.ih § 85 3a.K. 3 ąh h  25 sbobthh 1896  
i u . 220 B. 3 / / . i  apT. 7 poanopa^KCHa Mi- 

MiciepcTBa cKapóy 3 / / s a  18 sraa 1897 u . 
124 B. 3 7/. .im ne 7/0 cboix naem B 3 bh- 
KjHoueHeii BcaKHx in iepeciB  na p in  oció, 
rt/o H e e uaeH aM H  cT O B apH m eH H .

^ 0  nepeBe//eHa cBoei i/Lih by^e cto- 
BapnmeHe :

a) KynoBaTH i npo/i;aBaTH HegBnacH- 
mocth „innie ;/.ia  cboix u.ieniB,

6) ypaĄtKyjBaTH C K „ ia //n  (siafasHHH) 
Hapa//iB  rocno //apcKH X , HanosiB , 3Ói;i:a, Ha­
ciHa i h h ih hx 3eiraenao7i;iB aura //.ta  cboix  
uaeH b,

b) HpoBa//HTH ToproBaio i //ocTaBy to- 
BapiB n im  rą„ia cboix uaemB,

r )  3aH M an e c a  nepeT B opiO B aH eM  i n p o -  
g,aacHio BHTBopiB m m  cboix u.ieHiB,

7/ )  3 a o x o u y B a rrH „ih ui cboix u .ie H iB  7 / 0  

M e.iio p a i/H H H m s p o ó iT  rocno7i;apcK H X , n /o  3 a -  
n o p y u y iO T Ł  b im tm n łi  ę/OKi// 3 ro cn o /r ,a p cT B a , 
hh rraKO»c / /o  n i^ H H M aH a p ia t H ir a o r o  i / /o -  
M a m n o r o  u p o M n c a y , 0 7 /BiTHO Micr/eBHM Bi/ę- 
H O cunaM ,

e) ;/:iBaTH itroarHicTt noMim;yBaTH Ha 
npoi/eHT rpom i 3aom;ar7/tKeHi Ta Map ho ae-  
a-caui b to h  cnoció, ir/o cioBapHmeHe npufiMae 
KaniTa.m 7/0 oóopoTy 3a yc-TaHOB.ieHHM o- 
npoi/eiiTOBaHeM,

»a) y//iaaTH .ramę cboim ujteH aM  gęe- 
m e B i s  i  upH C T yH H H x ho3H’iok n a  n iT /H eceH e  
i x  rocno,ąapcTBa a 6 o  npOMHc.iy, Ta b a a r a a i  
//O K O H yB aiH  notKHTOUHi npe//npnG M C T B a eico -  
HOMiuni .innie //a a  cboix uaemB.

IR k . Cy/ę oirpyacHHH ai-co TOproBeatHufi
B ia / / ia  II.

TepH oniat, / / n a  16 Maa 1911.

H . cn. Mipji. 340/11 C to b . II 49 (5980)
3m1hh i //o//aTKii 7/0 BiiHcaHHX B̂ ice' $ipM 

CTOBapiimeHŁ.
BnncaHo 7/0 peecTpy CTOBapniucitn 3a- 

Po6kobhx i rocno7/apcKHX.
Oci'7/oK cTOBapnmeHa: Ilo n ea i.
‘L ip mii 3ByuHTB : Cni,.i3 a ou/aT/HOCTH i 

H03HU0K b IIon eaax , CTOBapHmene sapc- 
GcrpoBane 3 HeoÓMeaceHoio nopyKOio.

1 . UaeHH T/BpeKi/ui B ncT ynnan: dOpau- 
L/imoK IJaBaocKHH, nacTiiaTeat, FpHHŁ Ma- 
L/iopoBHu i Oaeicca 3aar/B.

2. MaeHH T/npeKi/iii BHÓpaHi: na sa- 
raaBHHX s(5opax 26 MapTa 19 i 1 BHÓpaHO 
FpnH a Mar/iopoBHua, nacToaTcaeM, OaeKcn 
3aar/a, uaeHOM, o6ox hohobho a b Micn/e 
<I>paHn;imxa IlaBaoBCKOro BnSpaHO Ci'eij)aHa 
Csryica, rocnoT/apa b IIon eaax .

R(aTa BHHcy: 20 i/BBirrH.a 1911.
IR  k. CyT/ OKpyacHHH a  ko ToproBe.iBHHH

Bi7/7/Ia II .
CaMÓip, 7/Ha 19 i/BBiTHa 1911.

H. cn. «RipM. 381 C tob. II I . 188  (6 0 5 5 )
3m1hh i  7/07/aTKH 7/0 BHHcaHHx Bace tpipsi 

CTOBapumeHB.
BnHcaHO b peecTpi cTOBapamenB 3a- 

PoÓkobhx i rocno7/apcKHX.
Oc'17/OK cTOBapnmeHa: y  JJtBOBi.
tf>ipMa 3ByuHTB: ToBapncTBo Topro-

BeiBHO-npoMHcaoBe „CoiciaBcicnn Basap". 
cTOBapnmeHe 3apeecTpoBaHe 3 ooMeaceHoio 
nopyicoio.

H.ieHii 7/npeKi/ni BncTynnan : R^ennc
KyuHK, Mi-iKoma RIockoh, A.itijipe/z By7/3n-
HOBCKHH.

H n en n  T/npeKi/ni BnópaH i: Bo.iOT/HMnp 
IIIyxeB n u, iHacnnep B irR .iy  icpaeBoro y  
H łb ob i, IliT/Baae 9, Ibuh lacnmcin, 7/npeKTop 
óypen pycicoro TosapncTBa neT/afofiunoro  
y Hbbobi, AHT/pca FToTOUKoro 4.1, 3enoH  
PyTKOBCKiin, ypaT/HHK „/I,HicTpau y JIbbo- 
si, PycK a 20

R(aTa Bnncy : 18 i/BBiama 1911.
IR. k. CyT/ KpaeBHH ano ToproBe.iBHHH 

Bi7/7/i.i IV.
JlBBiB, 7/Ha 11 i/ŁBiTHa 1911.

H. cn. <hip;.r. 73/11 C to b . II . 1143 (6831)  
B h h c  RipMii CTOBapnmeHa sapoóicoiioro 

i rocnoT/apcKoro.
B iincano 7/0 peecTpy CTOBapiimeHŁ 3a- 

poÓKOBHX i rocno7/apcKnx.
Oci'7/OK CTOBapnmeHa: 3a.iyace, h ob it  

noaiT. PoraTHH.
M ip.ua 3ByunTB: IIpOiincaoBo-Topro-

iseatHa cniaica „Pi7/H a“, CTOBapnmeHe 3a- 
peeCTpoBane 3 oÓMetKeHOio nopyKOio b 3a -  
ays-KH.

R(aTa CTaTyTy: 18 srapTa 1911.
npeT/Mem niT/npneMCTBa: KynoBa/rn i

HanuaTH dpyHTH i 6ygęhhich, ypaT/acyBaTH 
CKaa.T/n 3Hapa7/i.B rocno 7/apcKnx, npoBaę/nTn 
ToproB.iio noTpiÓHoi T/aa 7/OMamnoro i p ira- 
nnuoro rocnoT/apcTBa, npnHMaTH KaniTaan 
7/0 oóopoTy sa ycmoBaennM oupei/eHTOBaneM, 
y 7/'i.iaTH „iHme cboim u.ieHasi //orneBiK i npn- 
CTynHHx nosnuoK na niT/neceHe ix  rocnoT/ap- 
cTBa aóo npoMncay.

U ac TpeBaHH : HeoÓMejKeHnn.
^ (n peK i/na: CeHŁico ^ e p a  chh  Ce- 

BacTiana, aico citpaBHHK, A rraHac RI,3epa, 
ai«B icacnep i CTeiJaH TpeTaic, aKo khhho- 
BO//ei/B.

XIi7/nnc (jiipMn: yn paB a óy7/e ni7/un- 
cyBamn CTOBapnmeHe b to h  cnoció, n/o nigę

(jpipnoK cTOBapnmeHa yMin/em óy//yTB niT/- 
h h ch  t/box u.ieHiB ynpaBH.

O roaom eH a: yMiu/em ó y ^ y it  Ha Ta- 
ó.inr/i Ha aBOKara CTOBapnmeHa aóo b 07/Hifi 
3 aBBiBCKHx naconncnn.

yT/ian uaeHiB : 0 7 /eH ygę‘im b hhoch tb  
naTŁ KopoH, icoTpnn MOMCHa BnaaTHTH KBap- 
TaatHnMH paTaMH no 1 Kop. 25 co t.

BiT/BinaatnicTB : oósieaceHa 7/0 2 pa3o- 
Boi bh co th  3aaB.ieHoro y 7/i„iy.

Ẑl/aTa Bnncy: 15 i/BBim a 1911.
IR. k. CyT/ 0Kpy»cHHK ano ToproBeatHiiii

B i7/7/ia  II.
EepeacaHH, 7/Ha 8 i/ŁBiTHa 1911.

U. cn. <ł>ipM. 2184 C to b . IV. 200 (4609)
B n nc (jńpMH 3apoóicoBoro i rocnoT/apcicono 

CTOBapnmeHa.
B iincano 7/0 peecTpy 3apoóicoBnx i ro- 

cno7/apcicnx cTOBapnmeHB.
Oci'7/oK CTOBapnmeHa: roiła/e.
ŚhipMa 3b v u h tb  : Cni.nca on/aT/HocTH i 

no3Huoic b P on u y , CTOBapnmeHe 3apeecrrpo- 
BaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyicoio.

^J,aTa CTaTyTy: 27 rpyT/na 1910.
IIpeT/MeT niT/npneMCTBa : IRlneio cniaicn  

e crapaTH c a  o M aTepnaatne i MopaaBne 
niT/Hecene uaem B cnijnen iMeHHO :

a) y7/'iaaTH uaeHaM no Mipi noTpeón, 
nosfCHTOHHocTH ifira  i 110 Mipi t̂ ^HT/iB 11.0- 
3hukh noTpiÓHi b rocnoT/apcTBi, npoMncai 
i ToproBan a to  3 (j)OH7/iB nici cniaica na  
Tyio i/iaB 3Ónpae npn noMoun cniatH oi He- 
oÓMeaceHoi nopyicn cboix uaeHiB,

ó) 7/aTH srotKHicTB noMin/yBa-rn Ha npo- 
i/enT rpom i 3aon/a7/tKeHi a Mapno aeacaui 
b to h  cnoció n/o Cniaica npnHBMae i onpo- 
i/eHTOBye BKaaT/icn iięaT/Hnui,

b) mT/nnpaTH TBopeHe cniaoic i 3apoó- 
kobhx Ta rocno7/apcKHX CTOB,apnmeHB u o- 
icpy3'i cuiaicn.

Mac TpeBaHa: neoójMetKeHHn.
gRnpeici/HH : 3 apa7/ cicaa7/ae ca  3 Ha- 

cToaTeaa, ero 3acTynHiiica i rrpox uaeHis, 
KOTpnx BHÓnpaiOTB 3araatH i 3Óopn 3 noMe- 
mch uneniB cniaicn, BHÓpaHO 3ap a7/ : IleTpo  
M i/ kob , an o  npe7/ci'7/aTe„7iB, R[,MHTpo Ilean ii}  
aico 3Ł.cTynHHic npeT/ci'7/aTeaa, H hkojiu 
FmaT/iciii, H h k o u & llB anyca , P p n rop n n  F Ibu- 
nycoB, bci rocnoT/apn b F on u y .

iliT /nnc ijiipMH : Iligę neuaTKOio $ipM0 
Kaa7/e  m'7/nnc HacToaTeaB 3apa 7/y  B3M a 7Z0 ° 
ero 3iicTynHHic i 07/eH uaeH 3apa/ęy.

OrojcomeHa: Ha Taórar/n raoKa.uw
cnimcn.

y ^ ia  uaeHiB : 10 icop.
BiT/BiuajiBHicTB: HeoÓMeaceHa.
R(aTa B iin cy : 22 MapTa 1911.

IR. k. CyT/ KpaeBHH an o  ToproBerannił
Big/gęim IV.

JlBBiB, 7/Ha 20 Maprra  1911.

M. cn. ŚłńpM. 877/11 C tob. II. 77 (5362)
O r o j o m e H e .

BnHcaHO 7/0 p eeerp y CTOBapnmeHB 3a 
poÓKOBHX i rocuo//apcicnx, u/o Ha 3ara.tBB0 ^ 
3Óopax TonapncTBa „XaoncKa CasionoM1̂  
ToproBeaBHO-npoMiicaoBoro cTOBapnmeHii^'^ 
peeerpoBaHoro 3 oóJietKeHoio uopyicoio B 
cTOMiBi/iu Bi7/óyBm nx c a  7/Ha 18 rpyA  
1910 i 15 c in n a  1911 Bnópano umenajiu
pa7/y MitxaH.ia K a n n n y , cnpaBHHicoM,
Ha ilejieuiOK, icacnepoM i /(MHTpa Tp/113*1̂ , 
ica, KHnroBOT/i/CM, bcix focnoT/apiB 3 Il°c 
.TtiiHcn.
IR ic. CyT/ OKpyacnHit ano ToproBeatU11 

B irę 7/iM IL  
TepHonlaB, 7/Ha 28 MapTa 1911-

M. cii. fpipM. 10011 C tob. II. 29 
3m1hii i 7/07/aTKH 7/0 BUiicaHnx b® 6 ‘Fr

CTOBapiimeHŁ. 3l)1 ■
B nncano b peeerpi cTOBapninesJ’ 

POÓkobhx i rocno7/apcKHx npn Rip111 
po//HHH ^RiM" b CopoT/em/I, cTOBapJ1 
3apeecrrpoBaHe 3 oÓMeaceHoio uopyK°10' j>;l 

M aeuif ,7/HpeKi/ni. B n óp an i: I B;lTl
CTaBCI/KHH, HOTap, 3llCTyHHHKaM0 _ ^  o
7/iipe.Ki/n'i: E uren  IIIcnopoBHU, A
Bapaóam luana, M iixaiijio .Baąłaóaii1) 
CTiiTeai pea.tŁHocth b FopoT/eHiu

gRuni BHHcy: 25 m apia 1 9 1 i • jj
IR ic. CyT/ oKpysicnnił aico Topi’000-31,

B w / ią  II.
Kom ouna, 7/Ha 25 MapTa 1J *J ■

  (58^)
M. cn dPipM. 1 3 8 1 1  t  37R

BnncaHo b peecTpi cTOBapnR1*3 . 
Po6kobhx i rocno7/apcKHx npn 40P Cia0i3il) 
u/aiiŁcica CnLncaa ToproBeaBHO-upo^^gjfof0 
CTOBapnmeHe 3apeecrrpoBaHe 3 oo> 
nopyicoio b Komomhi, BnuepKneHe 3Q]3IÎ a ** 
ynpaBH cnpaBHHKa IIpoKona -̂ *-ocT Q t0' 
BnncaHe b ero Mici/e hko cnpaBHW 
Rana JKypaKOucicoro, BaacTHTeM^ 
h o c th  B Ko.IOMH'i. _ . -

„Rai-a B nncy: 9 1/BBiTna 19 ' ,
IR k . CyT/ oicpysKHHn ano ToproBC 

BiT/AiaH.
Ko.toMna, 7/Ha 9 i/BBiTHa
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O n o B i m e H e .

U ) K. C y Ą  OKpyiKHHH HKO T0pr0B6-.1T>- 
Haił u IlepeMHniJLH oro.iom ye, m.o i O ii.bbi- 
t hh 19  i Biracano ,ąo peecTpy f c i a  CTOBapii 
me fu, 3apiÓK0 Biix i rocnoyapMii.T. ipo na  
3ara.ra.Hwx s6opax h.ighIb „Cni.rarr oma;i,HO- 
CTH i H03HH0K B BiUIHer1 ĄHJ-I 2 6  Map UH 
1 9 !! B.nóp.MHo b nieme ycTynrBiuoro u.-jcua 
Bapa^y O lewana K ory  Ta b.tceom 3apH,ąy 
*Ro npe^cJAaTe.i;i s a p a ły  Teo;j;opa K o cth , 
r^cno^apa b Ba.rani.

IlepeMHiii.iB, i l  jraa 19  i 1.

en. <J>ipM. 1 6 0 / 1 ! ( 6 1 3 8 )
Huhc (jiipiiH 3apoÓKOsoro i rocno^apeisoro 

eTOBapninenn.
BiiHcaHO ąo peecTpy 3apoÓKOBHX i ro- 

CBoia,apcKHX CTOBapnineHŁ.
Ocijgoic CToBaparaeHJi: K o c iB .
ÓbipMa 3BynnTB: Focno^apcKa cni.raa 

Ala só y ry  xy,a;o6H, CTosapnineHe sapeee-Tpo- 
BaHe 3 o6Me;KeHoio nopyicoio b KocobI. 

^ aTa  CTarryTy : 11  pebIthjt 1 9 1 !.
.  n Pe gmer ui/i,npHeirCTBa: nepese-
Â Ha cBoei' ipura fiy.ąe cTOBapnmeHe :

1. npoflaBaTH x y Ą o 6 y  .ram ę cboix u.ie- 
®lB Ha ix  paxynoK i .m nie b ix  xoeeH,

2. yfli^inTif .ranie CBOiii wienaM 3a- 
A^kh na xy,a;o6y i 6e3porn, atu  MaioTL 6y-

cniatcoio npo^ani,
3. 3aicynoBVBaTH .ramc Ą.ia cboik n.ie- 

lB i JiHnie Ha i'x nopynene xyy,o6y  i óe3-
Por0)

4  .ranie cboim naeiiaM .ąocTanneHy 
łAoóy i óe3p orn  b p i3HHx eiii.iKOio 03 iia- 
efj0x  6 h th  (p i3aam) i mhco npoflttBaTii,

5. 3rpomeBraoBaTH eicipy i nponi Bifl- 
aARa MaTepa.iy iipH3HaneHoro na 3api3 a

A°ciaB.ieHoro .ranie cboiiih n.ieHaim cni.m'i,
6. xy,a,o6y mcy ja m ę  csoi' naeHH flo 

TaB̂ aiOTB, a Ta.KojK x y Ą o ó y  m z y  cnijnca 
J ^ e  ąjiji cBOi'x H.nemB saKynHTŁ, Bnnaca

Ha riacoBiieKax, nici cnijnca bo3Bmc b  
P®Hpy  a T0 B jpijni, ipoÓH cni.iEa Moraa 
Tepnji flospi.ran i b  naci r o  sóy-ry ni^no- 
AHiłi ripo/rasaTH, 

y 7. upiiiiMaTH Kaniia.iH £0 oóopoTy 3a 
^OBaeHHM onpopeHTOBaneM b  xoeeH  c b o Ix

e Oco6h m o n e 6 nacEaMH cTOBapHine.HH 
Ł BinwHoneHi bią ynacnn  3 p'ńinx CTona-

3 "BHleHH i BI# KOpHCTHH Hici BlIILTHBaiOTI, 
A*HytI,HOCTH CTOBapHIUeiŁH.

Mae TpeBaHH: neodiiesrennii.
«  ^HpeKHnn: CTe$a.H ^ o c th k , icanpe- 
|> a HOTapHH.lLHBH B KoCObI, CIipaBHHE, 

KpHHna.iroK, rocno^ap si CTaporo 
Kaeiicp, Inan ThiikIb. TKan 3 Mo-Kaciicp,

"^KH, KHHI’0
G iflnnc (jiipniii ( I I  ^ ) :  Ilip, (JiipMOio 

aPameHH ni^nncH ą b o x  mneniB y n p a sn . 
5  ̂ O rojiom ena: o6 iiKHHKOM, Ha Taó.raipi 
Jl[lBi'itŁoKa.ra CTOBapnmenn aóo i; op,Hiii 3 

^Hhx nacorm cnii.
^Ąi.i nJteHis : 2 0  Kopon. 
■‘HĄBina.ra.HieTB : ,a;Bopa30Ba 

^  r^a-ra jmircy : 20  nniuTn.H 19 1 1 .

' It- Cyfl oicpyacHHH hko ToproBe.rannii 
I.i,i;,'i,i.i I I .

^ oatOMnH, ,3,HH 20 HBBiTHJI 191 1.

*>PM. 6 7 / H  C t o b . C .  2 3 3  ( 7 0 1 4 )
1 Ą o ;p itk h  flo jjnH caH nx  BłKe cpipn 

y. cT O B a p n iu e iiL .
{.Oo^o/^aHo u p e e c rp i eTO Bap iiine iiŁ  3a- 

i i ’ocnn^ apcKHX.
cTOBapHine.HH: <t>a.rani.

'P 110 3 B y n n rrB : C n i.n ca  oiii.a;iHOCTii i 
W 016 B 'O a .iH iim , cTO B iip iiiucH e aapee- 

j ^ B HeooMenceaoio nopyKOJO.
V  ;j;upeKi;Hi B i ic p y i in r a :  M u­

li 9 ^HpineKHii i Ib ;w  IlaHŁisiB.
Bfliij * Hu ^lipeKuni B H op an  i *. Jlaow.: 

j. 1 H a s n o  I le n e H H K .
(t âXa miHcy : 26 MapTa 1911.

H. p v
JJ  A OKpysKBHir h k o  ToproBC.ri.HMH

Biflf l iJi  I V .

ra

n
JPHił, j 7 MapTa 1911.

1 Cjj. j
[ ‘Pw- 173/11 C to b . I I . 34 (5^69)

A0/piTreij jip b :neaHnx Bsie pipn  
h , CTOBapniueiib.

b peecTpi eTOBHpmueTit 3a-

®łi

OcyT* rocnoia;apcBHx.
ct°baphm e 11 u : Mó-iohIb.

Oninisa om,a,a;
/ CTOBapnmeHe 3apee- 

Oo 1. tjd Reo®MesfceHoio nopyicoio.
^ ^ H ica CH ,n’HPeKHHi BHCTyHHB : Ile/rpo 

CttĄ ^  xI.iV Hu,ei’0aTe-'iH s a p a ły .
C  ^peK AH i BHÓpaHHH : Bu

!. ez. A. VI. 7/11 (6679 1 - 3 )
E  d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Podhajcaeh 0- 
głasza, że dnia 26 grudnia 1910 w Nosowie 
zm arł H ryńko Czorny pozostawiając rozpo­
rządzenie ostatniej woli, w którem  ustanow ił 
dziedziczką .Jewdecbę zam. Maniok.

Fonieważ sądowi miejsce pobytu Je- 
wdochy zamężnej M aniuk nie je s t znane, 
przeto wzywa się ją, aby w przeciągu je ­
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosiła się w tutejszym  sądzie i wniosła 
oświad czenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi s 'ę  dziedzicami 
i z kuratorem  Iw anem  M urawskim ustano­
wionym dla nieobecnej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Podhajce, dnia 14 lutego 1911.

BByuHTL; Onijnca oiiuw -iocth i 
p°BaBe ® ^O H O B i,

B*’ yuIITe.IŁ HapopHHH B B óĄil aaCTOHTe.ra. 1

11-
.10-

*
ża-Ta

Cv
B ancy: 25 HLBlTIfH 1911.

°ICPyWHHH HKO T0p r 0Be.1LHHH
Kaao.. II.*®OMłrcr

i ĄHh 25 nup-i-jmn 19.11.

L. cz. 50/11 (4) (5432 1—3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Li mano wy ogła­
sza, że dnia 12 grudnia 1911 w Szczawie 
zm arł Jan  Królczyk pozostawiając rozporzą­
dzenie ostatniej woli, w którem  ustanow ił 
dziedzicami swoje dzieci.

Ponieważ sądowi miejsce p .bytu tychże 
a mianowicie Keginy Smielskiej, Agnieszki 
Kornaś i Jan a  Królczyka nie jest znane, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je ­
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli o 
świadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym  bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem  p. Janem  Domkiem ze Szcza­
wy ustanowionym  dla nieobecnych.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Limanowa, dnia 6 kw ietnia 1911.

O. Zl. A. XXII. 105/11 (19) (5352 1 - 3 )
E d i k t.

Vom dem k. k. Bezirksgeriehte in  Czer- 
nowitz w ird bekannt gem acht, dass am 25 
F eb ru ar 1911 in  d e rV o rs tid t Klokuezka bei 
Czernowitz, Rosalia Nussbaum false H ubert, 
Tiichter d^s Chaim und der Rosa Nussbaum, 
geboren in Krakau etwa im Jah re  1851, 
welche am 27 Jan n er 1875 .in Czernowitz 
von mobaischem zum rom. katholischen 
Glauben ubertre ten  ist und bei dem Taufe 
die Namen „Francisea Salesia“ e rh a ltea  hat, 
ohne H interlassung einer letzw illigen Anor- 
dnung gestorben  ist.

Da diesem Gerichte unbekannt ist, cb 
und weiehen Personen auf die Verlassen- 
schsfo ein E rbrech t zustehe, so werden alle 
diejenigen, welche h ierauf aus was immer 
fur einem R echtsgrunde A uspruch zu ma- 
chen gedenken, aufgefordert ih r E rbrech t 
binnen Einem  Jahre. von dem uaten ges Az- 
ten Tage gerechnet, bei diesem Gerichte an- 
zumelden, und un ter Ausweisung ihres E rb  
rechtes ih re  E rbserkU rung auzubringen, wi- 
drigenfalls die V erlassenschaft, fur welche 
inzwischen H err E rn s t Z e n tn ;r N otariats 
kandidat in  Czernowitz ais Ver>assensebafts- 
Kurator bestellt worden ist, m it jf-nen, die 
sich w urdenerbs^rk lart und ih ren  E  broehis 
iitel ausgew iesea haben, verh?.ruM t und ih 
nen eingeautw ortet, der m ch t &ngetreten« 
Teil der Verlassunscbaft aber. oder we nu 
sich nie.mand erbserk lart Lafte, die ganze 
V erlassensehaft vom Staate ais erblos ein- 
gf-zogen wtirde.

K. k. Pezirksgericht, A bth XXII.
Czernowitz, am 3 Mai 1911.

ta ią j woli, w którem  nie ustanow iła dzie­
dzica.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu córki 
spadkodawezyni Sobli Sebiils nie jest zna- 
nem, przeto wzywa się ią, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosiła się w tutejszym sądzie i w niosła 0- 
wiadezenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze 
prowadzony]’ ze zgłaszającymi się dziedzica 
mi i z kuratorem  adwokatem dr. Jakubem  
Gelerem ustanowionym  dla nieobecnej Sobli 
Sidiiitz.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V II
Skole, dnia 6 września 1910.

L. cz. A. VII. 452/10 (7) (5416 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brodach po­

daje d > wiadomości, że unia 7 listopada 1910 
zm arła w Brodach bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli Józefa Stronczyńska 
córka W incentego W incentini i A nieli z Pre- 
elów W incentini zm arłych w Berdyczowie.

Do spadku byliby powołani rodzeństwo 
spadkodawezyni względnie dzieci rodzeństwa 
z których jedynie M aryan Eugeniusz dw. 
im. Jenny syn siostry spadkodawezyni Eu­
genii Jenny  jest sądowi znaay.

Spadkodawezyni m iała więc jeszcze bra­
ta  M aksymiliana W incentini i siostrę przy­
rodnią M aryę Stegem an, ci zaś już m ieli um­
rzeć, a niewiadomo czy pozostawili jak ie  po­
tomstwo.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i. 
jakie osoby prócz Mary,ma Eugeniusza 2 im. 
Jenny  mają prawo do tego spadku, przeto 
wzywa się wszystkich, którzy by zamierzali 
z jakiegobądź tytułu rościć sobie' prawo do 
spadku, by do roku zgłosili się Sądzie i w y­
kazali swe praw a dziedziczenia, w nieśli o 
świadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem rasie spadek dla którego ustanaw ia 
się kuratora p. S tanisław a H ołuba imieniem 
niewiadomych dziedziców przeprowadzonym 
byłby z tymi i tym  przyznany, którzy się 
oświadczą do spadku i ty tu ł wykażą, a część 
nie przyjęta zostałaby przez Państw o jako 
bezdziedziczna zabrana.

C. k. Są.d powiatowy, Oddział VII.
Brody, dnia 22 m arca 1911.

cami i z kuratorem Fedkifiin Janczykiem usta 
nowiońym  dla nieobecnej.

0. Ir. -Sąd powiatowy. Oddział III  
Nowa Sioło, dnia 12 lutego 1911.

L. cz. A. 124/9 (9) (72S3 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Nowem Siole 
ogłasza, że dnia 13 m arca 1910 w Suchow- 
caeh zm arł Mikołaj Kądziołko pozostawiając 
kodycyi-arne rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Dmy 
tra  Kądziołko nie jest znane, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc oddnia niżej podanego zgłosił się w tu ­
tejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z kuratorem  M icha­
łem  Kądziołko w Su eh owcach ustanowionym 
dla nieobecnego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Nowe Sioło, dnia 4 kw ietnia 19.11.

L. cz. A. VII. 323/9 (9) (6943 1 - 3 )
E  d y k t.

0 . k. Sąd powiatowy w Skolem o g ła­
sza, że dnia 27 listopada 1909 w Skolem 
zm arła Ryfka R appapcrt zamężna rytualnie 
H alpern, pozostawiając rozpoiządzenie osta­

li. cz. A. 216,9 (13) (7084 1— 3)
E  d y k t 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
je s t niewiadomy.

0 . k. Sąd powiatowy w Nowem Siole 
ogłasza, że dnia 30 sierpnia 1909 w Hni- 
liezkach zm arł M ichał Maźij pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem  u s ta ­
nowił między innym i spadkobiercą także 
Kornela Maźija.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Kor­
nela Maźija nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tu tej­
szym sądzie i w niósł oświadczenie co do dzie­
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i z kuratorem  Pawłem Ma- 
źijem z Hm liczek, ustanowionym dla nieobe­
cnego K ornela Maźija.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowe Sioło, dnia 8 marca 1911.

L cz. A. VII. 4490.0 (7) (7315 1 - 3 )
E  d y k t 

z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców.

0. k. Sąd powiatowy w Brodach zaw ia­
damia, że w dniu 8 listopada 1910 w B ro­
dach zm arł W igdor Neuman, bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się uiniejszem  
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiego koi wiekbąclź ty tu łu  roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku. 
licząc od dnia niżej podanego, swe praw a 
dziedziczenia w tutejszym, sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dia którego p. dr. Goldberg, adwokat w Bro­
dach kuratorem  został ustanawiony, będzie 
przeprowadzony z tym i i tym* przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie, 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nik t 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie P a ń ­
stwu, jako bezdziedziczny.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brody, dn ;a 29 kw ietnia 1911.

L. oz. A. III. 64/11 (5994 1 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sad powiatowy w Busku podaje 
do wiadomości, że duio 3 lutego 1911. w Żu- 
ratynie zm arła Katarzyna Łapicka z Połu- 
doiaków nie wyczerpawszy w zupełności po­
zostałem rozporządzeniem ostatniej woli za 
kodycyl uznsnem  eałego swego majątku.

Ponieważ Sąd nie ma wiadomości czy 
i które osoby m ają prawo do spadku jej, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamierzali 
z jakiegobądź ty tu łu  prawnego rościć sobie 
prawo do spadku, by w przeciągu jednego 
roku od dnia niżej wyrażonego licząc zgło­
sili s^ę z praw am i swemi do tego sądu i 
wykazując swe praw a dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek dla którego tymczasem 
Jan  Romanów został ustanowiony za kura­
tora spuścizny przeprowadzony byłby z tymi 
i tym. przyznany, którzy oświadczą się dzie­
dzicem i ty tu ł swego praw a dziedziczenia 
wykażą,1 zaś część spadku nieprzyjęta, lub 
jeżeliby się nikt nie oświadczył dziedzicem, 
cały spadek przyznanoby iegataryuszom  sto ­
sunkowo jako dziedzicom.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 27 kw ietnia 1911.

L. cz. A. 69/9 (8) (7228 1 - 3 )
E d y k t 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

0 . k. Sąd powiatowy w Nowem Siole 
ogłasza, że dnia 13 lutego 1909 w Dobro- 
n fre e  zm arł Sem en Zając pozostawiając roz­
porządzenie ostatniej woli, w którem  nie 
ustanow ił dziedzica

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowego spadkobiercy Stefana Zajścia nie jest 
znane, przeto wzywa się go aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i w niósł 0- 
świadezenie co do dziedziczenia, w przeciw­
nym bowiem razie spadek zostanie przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
z kuratorem  A ksentym  Zajaciem ustanowio­
nym dla nieobecnego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I  
Nowo Sioło, dnia 12 lutego 191.1.

L. cz. A. 198 9 ( 6) (7227 1 - 3 )
E  d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Nowem Siole 
ogłasza, że dnia 15 kw ietnia 1909 zmarł Wasyl 
Huczek bez pozostawienia rozporządzenia 0- 
statniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu u sta ­
wowej spadkobierczyni Ahafii Huczek nie 
jest znane, przeto wzywa się ją, aby w prze • 
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po­
danego zgłosiła się w tutejszym  sądzie i 
w niosła oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi-

L. cz. A. 79/11 (6518 1— 3)
E d y k t 

z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców.

0. k. Sąd powiatowy w M ikulińcach 
zawia damia, że w dniu 11 sierpnia 1907 w 
Kijowie zm arła Olga z Swiriti- ńków Sawicka 
żona Jan a  Sawickiego rodem z Mi kul. ni- o 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuż? prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejsze.m tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokoiwiekbądź ty tu łu  roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego c. k. notaryusz Jan  Moleszkie- 
wicz kuratorem  został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi i tym  przyznany, któ­
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu, jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 
M ikulińce, dnia 10 maja 1911.

L. ez. A. III. 307/9 (5) (6266 1— 3)
E d y k i.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 
Busku podaje do wiadomości, że dnia 10 
października 1894 zeszła se św iata Sara 
W eiureb recte Schleifer z Buska.

Ponieważ sąd ten niem a wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jej, przeto wzywa wszystkich, którzyby za­
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro­
ścić sobie prawo do tego spadku, by w prze­
ciągu jednego roku od dnia niżej w yrażone­
go licząc, zgłosili się z prawami swojrmi do 
tego sądu i wykazując swe praw a dziedzi­
czenia, wnieśli oświadczenie się dziedzicem, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, t ik  któ 
rego tymczasem Jakób H alpern  ustanowiony 
został za kuratora spuścizny, przeprowadzony 
byłby z tymi i tym przyznany, którzy o-



świadcaą si§ dziedzicem i tytuł swego prawa 
dziedziczenia wykażą, zaś część spadku n ie­
przyjęta lub jeżeliby się nikt nie oświadczył 
dziedzicem, cały spadek zostałby prz^z Pań 
stwo jako bezdziedziczny zabranym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 12 października 1910.

L. cz. A. VI. 103,10 (11) (6684 1 - 8 )
E d y k t .

G. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­
daje do wiadomości, że Leib Kleinstein recte 
Izaak Leib Steinklein zmarł dnia 1 czerwca 
1888 w Ghrabużnej i pozostawił w spadku 
realność objętą lwh. 86 ks. gr. Chrabużna.

Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, ktorzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu, o swych prawach sądowi, wy­
kazali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenia do spadku, gdyż po bezskute­
cznym upływie zakreślonego czasokn su zo­
stanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dziedzi­
czenia oraz wniosą oświadczenia i im też 
zostanie w miarę wykazania praw przyzna­
nym spadek, dla którego ustanawia się ku­
ratorem p. adw. dr. Dawida Naglera w Zbo­
rowie.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa względnie całe dziedzictwo 
c. k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
spadek.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Zborów, dnia 2 czerwca 1911.

L, cz, A. 567/7 (5441 l - 3 j
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie nie 
znając spadkobierców zmarłego w Knihyni- 
czach 6 grudnia 1907 Rachmiela Tenenbau- 
ma wzywa tychże, aby do roku zgłosili się 
i wnieśli oświadczenie do spadku, którego 
kuratorem ustanowiono dr. Katza, adwokata 
z Rohatyna, gdyż inaczej spadek jako bez­
dziedziczny Państwu wydanym zostanie.

Rohatyn, 3 maja 1911.

L. cz. A. 4/11 (5) . (5181 1— 3)
E d y k t .

G. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
podaje do wiadomości, że po zmarłym 17 
grudnia 1910 w Iszcskowie Kajetanie Mi- 
chalezyszynie wdrożono przewód spadkowy.

Ponieważ miejsce pobytu jego dziedzi­
czki Maryi Salów nie jest znane, wzywa się 
ją, aby w przeciągu roku licząc od daty c- 
głoszenia tego edyktu wniosła oświadczenie 
do spadku, w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i kuratorem 
Hryńkiem Namistnykiem z Iszczkowa.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśniowczyk, dnia 20 lutego 1911.

L. cz. A. 293/10 (8) (5283 1 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 
poszukuje spadkobierców ś. p. Józefa Ufira 
s. Melchiora, zmarłego dnia 18 października 
1910 w Osielcu.

Zgłoszenia do spadku wnosić należy do 
dnia 15 marca 1912 pod rygorem § 128 
pat. niesp.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jordanów, dnia 15 marca 1911.

Doniesienia prywatne.

Bracia Tercyarze
w P rzytulisku  ubogich brata Alberta

we Lw owie, ul. Kleparowska 15,

wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy­
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

P R E C Z  Z K A Ł A M A R Z A M I !
Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 
z przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal., za za­

liczką a 20 hal. wiecej.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu srednio-europ.
Pociąg

posp. | osob.
przyeh. o

m ) 5  -

2-22

5'45
5-50

9-00

1-30

2-00
2-05

2-10

626

1-25

7-20
7-28
7-30

7-33
800
805
815

9-58
10-04
10-15

10-25 
41-15
11-40

11-55

1-10
1-26

1-40

4-25
4-30
5-40

5-48

5-52

6-30
6-45
7-15 
800

9-00

9-34

9-50

10-10
10-19

10-20
10-30

11-00 

a b

1-55

701
7-26
9-42

10-54
11-35

516

6-24
9-52
9-57

10-13

12-00

D O  L W O W A
Na dworzec główny:

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, W rocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Podhajee.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

ehawiny.
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Żakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, lw ania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnówl, Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Iekan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo­
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
ezowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, lw ania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

Pociąg
posp. osob.

odeh. o g.
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— 3-40

_ ■5-58
-- 6-00
-- 6-10

— 6-15
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-- 730
-- 7-35
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-- 820

822 —

— 8-45

— 9-05

915 _
— 9-37
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— 10-40

_ 1-45
2-18 —

2-20 —

__ 2-28
2-30 —
—. 2-35
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— 3-40
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— 5-46
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— 6T 6
— 6-29
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7-00 —

7-30

_ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48
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— 11-13

_ 11-25
— 11-35

Z E  L W O W A
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka­
łusza, Żaleszezyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęciina, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, iładbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Żakopanego. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee; 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, lwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi: 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Bze" 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł-)> 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlin*): 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyro"™ 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jas*9’ 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do Iekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, W yżn ij' 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, PutW’ 
Dorny Watry, Suezawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarń 
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopan®?/ 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, lw ania puste? ’ 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwów-Podzamcze“ :
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 

kowa, Zaleszczyk, Skały, lw ania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, lwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

612
— 6-30

_ 8-12
-- 11-00
-- 1-30

2-33 —

2-52
. _ 5-38
— 6-30
— 9-09
— 10-40

'
11-33

Z dworca „Lwów-Podzamcze“ :
do Podhajee. m -
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec.

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stojanowa.
do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 
do W innik. aly
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, K0P”ł>9r

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, lwania pustego, G w  
łowa, Czortkowa. 

do Krasnego, 
do Stojanowa.
do Podhajee.
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. potut0’'’
do Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały,’ lw ania pustego, *

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

7*08
Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ :

z Winnik. 6-31
Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :

do Podhajee.
10-36 z Podhajee. — 1-49 do Winnik.

-- 6-06 z Winnik. 1 - 6-51 do Podhajee.
— 9-36 z Podhajee.

z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.
1 - 10-59 do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

1143

Na dworzec główny:
P o c i ą g i  l o k a l n e .

z Brzuchowie: codziennie : 7-00 ra n o ; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 8-32 rano, 11-05 przed południem, 5-18 po południu; od 1 czerwca
do 15 września 9 35 w ieczór; od 1 czerwca do 30 września 3 48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1-40 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3 48 po południu,

z Janowo.; codziennie: od 1 maja do 30 września 1-11 po południu, 925
wieczór ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja d.o 10 wrze­
śnia 10’00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12’45 w noey. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

Z dworca głównego
do Brzuchowie: codziennie 6-06 rano; codziennie 

pnia 7-22 rano, 10-05 przed południem, 6-31 
15 września 8-20 wieczór; od 1 
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po

sief", 3l
od 1 czerwca » ° r e * £  
w ieczór; od ^ p0 po . 

czerwca do 30 września 2 je(jziel 
południu;; w ^  
sipTonia ó *święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 

dn iu ; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu. _ ,
do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 10 25 Pi'z®. 7 &

3 05 po po łudniu ; w niedziele i święta rzymsko-katolic ^  ^
do 10 września 1’35 po południu. . maja ln

do L ubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 
września 2-15 po południu.

d o

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. ^ u.0 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hau&mana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych u“?1?  ̂ święt® * 
cyjne c. k. kolei państwowych, ul. Krasickich i. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziel 
godziny 8 rano do 12 w południe.
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Dr. Stanisława Warmskiego

PRAWO KOBIET W  PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

Do nabycia w  biurze dzienników

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
L- 466/1V. ( 1)

Rozpisanie dostawy.
(7277)
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Rozpisanie dostawy niżej w ym ienionych m ateryałów  nastąpi w drodze publicznej 
tozprawy ofertowej a rnisnow icie:

4) Na przeciąg jednego roku i to na czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1912.
I. W yroby z żelaza walcowanego jako to : żelazo w sztabach, blacha różnego gatunku, 

SH  sprężyny ślimakowe i t. d.

Na przeciąg dwóch lat i  to na czas od 1 stycznia 1912 do 31 grudnia 1913.
, II. Towary żelazne jak : drut, łańcuchy, siatki druciane, n ity , śruby drzewne, m utry 
0 śrub, gwoździe, siatki druciane mosiężne i płyty kuchenne,

III. Gwoździe do oznaczenia podkładów;.
IV. Łopaty różnego rodzaju.
V. Rozmaite narzędzia dl?, konserwaeyi jako to : siekiery, piłki, klucze rozmaitego 

7 ?aju, okute drągi, toczydła do ostrzenia, świdry, m łoty, proboje, krępacze, dłuta, śrub- 
. i t. d. na  czas od 1 stycznia 1912 do 1 grudnia  1918.
y Bliższe szczegóły co do ilości i gatunku m ateryałów  i narzędzi powziąć można z
“M ularzy ofertowych, które otrzymać można u podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwo
Y®*1, lub będą takowe proszącym za złożeniem należytośei pocztowej przesłane.

0 . Oferty, wypełnione na przeznaczonych do tego form ularzach, należycie ostem plow ani, 
jP^czętowane jakoteż zaopatrzone napisem : „Oferta na  dostawę różnych m ateryałów " na-

Wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisław ow ie najpóźniej do dnia 
bpca t. r. do godziny 12 w południe, 

h. - Geny z uwzględnieniem  opakowania należy podać franko jednej ze stacyi e. k. kolei
ia^tw ow ych.
Pr ofercie należy również podać pochodzenie m ateryału. W szystkie w ofertach w 
(W a ż e n iu  podane ilości moga być w m iarę potrzeby o 10  prc. podwyższona lub zre- 

*°Wane.
1 w dostaw a wszystkich przedmiotów ma nastąpić w m iarę potrzeby w ciągu roku 1912

p ę d n ie  1913 na podstawie częściowych zamówień, 
w .  Każdemu oferentowi lub jego pełnomocników: p iĄY#<ż>- prawo być obecnym przy 

^ l8yjnem otw arciu ofert, któro nastąpi 21 lipca o 9 tej ^ .ffz in ie  przed południem . 
P()dpisana c. k. Dyrekcya zastrzega sobie praw - przyjęcia oferty bądź to na  całą 

pra k o w a n e g o  m ateryału. bądź tylko na część takowego, niem niej zastrzega sobie 
zupełnego odrzucenia oferty. 

złoiv,0 fei-enci pozostają w słowie przez przeciąg 6 tygodni i są zobowiązani na żądanie 
kaucyę w wysokości -5 prc. wartości przyznanej dostawy.

. Oferty w niesione po powyż wymienionym term inie lub takie, k lóre warunkom ni- 
rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
W  Stanisławowie, w lipcu 191.1.

„NOWOŚCI LITERACKIE*
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych autorów,
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynesi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła

St. S0E0Ł0WSE!, Biuro dzienników i ogłoszeń
L w ó w *  p a s a ż  S .

— « ■ ■ ■■■■«. .  i      -  ■ - -  n . u.i

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
L. 902/2 III. ex 1911.

Rozpisanie budowy.
(7286 2 - 2 )

>U9&’

0. k. Dyrekcya kolei państw ow ych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi przebudowy części drewnianego m aga­
zynu na stacyi kolejowej w Jarosław iu.

Koszta robót budowlanych, przeznaczonych do rozdania za ryczałtow ą sumę obliczone 
są na 34 800 kor. t. j. trsydzieśeiezterytysiące ośm set koron, tudzież za roboty podług cen 
jednostkowych na  2000 kor.

Należycie ostem plowane oferty na wspom niane roboty, które wykonane być m ają do 
15 listopada 1911, należy wnieść wyłącznie tylko na przepisanych na ten cel form ula­
rzach w zapieczętowanych kopertach z napisem : „Oferta na wykonanie robót budowlanych 
z okazyi przebudow ania części drewnianego magazynu na stacyi kolejowej w Jarosław iu" 
najdalej do 15 lipca 1911, 12 godzina w południe w protokole podawczym podpisanej 
c. k Dyrekcyi kolei państwowych, lub też przysłać je pocztą jako polecone przesyłki tak, 
żeby w oznaczonym term inie tamże nadeszły.

Do ofert należy załączyć:
A ) plany projekcyjne i sytuacyjny,
B) przedm iar,
0 ) cennik,
D) ogólne w arunki dla oddania i wykonywania robót budowlanych c. k. Zarząfiu 

kolei państw ow ych (nakład 1910),
E ) szczegółowe warunki dla wykonywania robót nadtorow ych c. k. Zarządu kolei 

państwowych (nakład 1910),
P ) w arunki dotyczące wnoszenia ofert na określone wyżej roboty.
Oferenci są zobowiązani wszystkie wyżej wymienione alegaty podpisać, a każdy nor­

m alny arkusz tychże zaopatrzyć stem plem  na 1 koronę. A legaty jak niem niej pouczenie 
o obowiązkach opłaty stem pli i n&leżytości, ciążących »a oferencie względnie na przedsię­
biorcy, zawieraiąeym umowę z c. k. Skarbem  przy rozdawnictwie dostaw i robót państw o­
wych, przejrzeć można w gmachu e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, III. p ię­
tro, drzwi 309.

Otwarcie w niesionych lub nadesłanych ofert, przy którem obecni być mogą oferenci, 
nastąpi dnia 15 lipca 1911 o godzinie 1 po pełudniu.

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucya wynosi 1850 koron 
(tysiąc ośmset pięćdziesiąt koron) złożyć je  zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowej równocześnie z wniesieniem  lub nadesłaniem  ofert, cc do których ofe­
renci pozostają w słowie do 31 sierpnia 1911 włącznie i w ciągu tego czasokresu nastąpi 
też oddanie robót.

Oferty wniesione nie na przepisanych form ularzach, lub też nie odpowiadające w a­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty nadeszło po upływie term inu  w niesienia nie będą uwzględnione.

Lwów, w czerwcu 1911.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

876/IV./91L
Die k. lt. Stoiatsbalindirektion in Lemberg.
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BekanntfflacMno der  L ie lem nosanssclireiliniifl.
8®hteib'e k- k. S taatsbahndirek tion  Lem berg bring t nachstehende L ieferung zur Aus- 

q UiiS :
^S en s tan d  der A usschreibung biidet die Lieferung von: 
g ^a lze isen , Blachę, F ederstah l und W erkzeugstah l;
V S ‘Ye?se E isenw aren  fur W erkstattenzw eeke;
^  ^eileu. a\ier A rt;
5 ^^ G B en b eze ich n u g sn S g e l;
g v^erkzeuge und A rbeitsgerate  fur den B ah n erha ltungsd ienst;

, li; lv.e ;se B aum aterialien aus Eis-m fiir don B ahnerhaltungs Dienst.
Bieferungsperiode dsuert ad Post 1, und 2. vom 1 Jan n er 1912 bis 31 Dezem-

'k P6il ' ad Post 3., 4 . 5. u 6 vom 1 Jan n e r 1912 bis 31 Dezember 1913, ad Post 3.
t Bi Ruch A ngebote fur eine funfjahrige V ertragsdauer vorgelegt werden.
* 4 ^  g  w lrd innerhalb  der bezuglichen P trio d e  nach M assgabe des eintre-
. Offee?Lr^ 's al’f  G rund d”r Toilbesteilongen zu bew erkstelligen sein. 
lt «sbe<i’ . e'f 0’ Offertformularien, die allgeineinen und bezflglichen besonderen Liefe- 
f  UI1(d B elehrung iiber die Stem pel und G ebiihrenpfliehten sind bei der

0tt° ,. pkndirektion Lem berg zu beheben, oder gegen rechtzeitige E isendung des
L. D|e 5>ezi?hen.

S!n<̂  franko em er Station der k. k. ósterr. S taatsbahnen inki. alier Ne- 
Bia un<I Spesen zu notieren.

im F sile  des L ieferungszusehlages in der Hóhe von 5 °/0 des Ge- 
£ ?-u Ał.i aer erstandeneD L ieferung bei der Kassa der k. k. S taatsbahndirektion Lem- 

» , Kir aea  Rtai"

H l f r  p ormulSr

_________ CL_ k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
C  876/1V./91iT ” ”  ”  (7274)

do
ezer^ eV  
50 P° fel0 1
r »iedzlcV
30 P° P 

* " d ,»
maja d»

sein.
ĵften '^ n u n g s te rm in . Die Off-rte, zu dereń V erfassung ausschliesslich die hiezu auf-

V6v'^ig(jn ^^ula^-ien  benutzt w erden m ussen, sind sam t den allgem oinen und den ein-
„ 0('?°nderen B ed:ngnissen mit. jo einer Stem pelm arke von 1 K per Begen zu

und m it der A ufsehrift: uQr Ał.uen hei , o ,.
Pttao

—  ......    „Offert fiir die L ieferung von verschiedenen
bei der k. k. |ta a tsb ah n d irek tio n  in Lem berg bis spatestens 20 Ju li 1. J. 12

Bje r f ^ -^ ^ b r in g e n
se 5 Offe- u ain ^G ^^ffm ing  fiiidet bei der k. k. S taatsbahndirektion Lem berg, Krasickich- 

7 1- J . um 10 U h r V orm ittags sta tt. — Jeder Offerent ha t das Recht,
t L  kie Offurteioffnung personlieh heizuwoimen.

« a^sv«rteilung erfolg t b innen 6 W oehen vom Schlussterm ine der Offert-

Off,
®ek>o_t9 gebun^ n:re':dlnek un(  ̂ bieiben die Offerenten bis zu diesem Zeitpunkte an ih re 

WĜ cbe den aufgesiellten Bestim m ungen nicht entspreehen, bleiben unbe-
k. k

ń i\jgaa*;s':)a^ ,1^ re kB'on steh t das Recht zu, die Offerte itieksichtlieh  der gan-

H si

b k lr
°fferie).i ■ ®łaatsbahndirekti

Sari7 C(̂ er nur eines Tailes derselben ohne A ngabe der Grunde anzuneh-
® nz abzulehnen.

emberg, am 1 Ju li 1911.

Die k. k. Staatsbahndirektion.

0. k. Dyrekcya kolei państw ow ych we Lwowie rozpisuje przetarg na  następującą 
dostawę.

Przedm iot przetargu stanowi dostaw a:
1 . Żelaza walcowego, blach, stali sprężynowej i narzędziow ej;
2 . Różnych towarów żelaznych- dla w arstatów ;
3. P ilników  wszelkiego rodzaju;
4. Gwoździ do znaczenia progów;
5. Narzędzi i przyrządów dla konserwaeyi k o le i;
6. Różne m ateryały z żelaza dla konserwaeyi kolei.
Okres dostawy trw a ad 1. i 2, od 1 stycznia 1912 do 31 grudnia 1912, ad 3., 4., 

5. i 6 . od 1 stycznia 1912 do 31 grudnia 1913, ad 3. na pilniki można wnosić oprócz 
tego oferty n a  okres pięcioletni. Dostawa tych m ateryałów  ma być uskutecznioną w od­
nośnym  okresie w m iarę zapotrzebowania na podstawie zamówień częściowych.

Form ularze ofertowe, ogólne i dotyczące szczegółowe warunki dostawy i pouczenie 
o obowiązkach stem plowych można przejrzeć albo otrzymać w e. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych we Lwowie.

Na przesyłkę należy złożyć opłatę pocztową.
Ceny należy podać opłatn ie w jakiejkolwiek stacyi e. k. kolei państwowych wraz

z wszelkimi kosztami i należytośeiami ubocznemi.
Kaucya. Oferenci, którym  zostanie oddana dostawa, będą obowiązani złożyć w kssie

c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie kaucyę w wysokości 5%  wartości otrzy­
manej dostawy.

Term in wnoszenia ofert. Oferty, które w inny być wygotowane tylko na przepisanych 
form ularzach, należy wraz z ogólnymi i dotyczącymi szczegółowymi warunkam i dostawy 
ostemplować po 1 koronie za arkusz, zapieczętować, zaopatrzyć napisem : „Oferta na do­
stawę różnych towarósv“ i wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie n a j­
później do dnia 20 lipca b. r. do 12 godziny( w południe.

Otwarcie ofert, nastąpi dnia 21 lipca b. r. o godzinie 10 przed południem  w budynku
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, przy ul. Krasickich 5. Oferenci mogą być
przy otwarciu ofert obecni.

Oddanie dostawy nastąpi w przeciągu 6 tygodni, licząc od końca term inu wnoszenia 
ofert. Aż do tej chwili pozostają oferenci w słowie.

Oferty, nie odpowiadające warunkom dostawy, nie będą uwzględnione.
0. k. Dyrekcyi przysługuje prawo rozdania dostawy w częściach, jak  i w całości, 

jakoteż całkowitego nieuw zględnienia ofert bez podania powodu.
We Lwowie, dnia 1 lipca 1911.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

07282578
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O R OR N E OG Ł O S Z EN i A

'i hsler?>

Di) sprzedania m a ła  w i l la ,  wysoki parter i 1. p. 
puknę sutereny, solidnie i elegantko /.budowana 

jiafyin oyródkiem przed i za willa ul. iNabielaba 40.

W ilgoć, isry.yl: poo/ątkowe usuwa ka/dy. Bla- 
szanka próbna ,.clazuryny“ 6 kor. Mossoezy, 

Lwów, Wulecka 120.

P okój z wspólnym przedpokojem i usługą clo 
wynajęcia dla Pań od 15 lipca, Domagaliczów 

1. 3, boczna Ochronek.

S  pokoi z kuchnią i przedpokojem o dwu wcho­
dach (pożądana łazienka) w czystej kamienicy 

poszukuje blisko miasta spokojna partya. Zgłoszenia 
do 30 lipca 1911 u portyera banku hipotecznego.

Lwów, ul. Hetmańska 4.
Nalwiekszy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JU L IA N A  DĄBROW SKIEGO
kupuje I sprzedaje s ta re  srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można poc-ztą i przez kore- 

spondencyę.

Kamienica wraz z 3 parcelami
budowlanemi we Lwowie, przy ul 
Polnej 1 70. jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższa wiadomość w dru­
karni J. Czaińskiego w Gródku Jag.

Rn nflipnifl ul- Asnyka '■7’na L pię'UU l l f l j o u i a  trze : C zte ry pokoje, przed­
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczn e urzą­
dzenie. Bliższa wiadomość tamże na II. pię­
trze po prawej, lub w Redakeyi „Gazety 
Lwowskiej" od 12 do 4 po południu.

a ty
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her 
bata Congo K. 3'20, Souchong K. 4 ' — , Sou- 
ehong zbiór majowy K. 8 , Kaysow K. 8 ' — za 

pół klgr. poleca h a n d e l  h e r b a ty  i  k a w y

Edmunda Bledła. > w .

'Księgarnia Polska
we Lwowie, n.lica AlratlemicUa s. l i i

poleca dzieła pedagogiczne

P. v. R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkole i Domu bez nauczyciela, z obja­

śnieniem wymowy i kluczem p. t.:

A M O U C Z E K
Polsko-niemiecki kurs I-szy kor. 2'40, 

kurs Il-g i kor. 4'80. 
Polsko-Francuski kurs I-szy kor. 360, 

kurs 11-gi kor. 9-60. 
i Polsko-Angielski kurs 1-szy kor. 2'30, 

kurs Il-gl kor. 3-60. 
[Polsko-Rosyjski kurs f-szy kor. 420, 

kurs Il-g i kor. 5 40.

NAJTANIEJ!
Sprzedaje meble t. j. sypialnie, jadal­
nie, salony, pokoje męskie, materace, 
portyery, chodniki, firanki, materye 
meblowe, dyw any i t. p. tak za go­

tówkę jak i na spłaty

Magazyn mebli, dekoracyj i tapet
Kazimierz Toczyski

Lwów, ul. Sykstnska 19.
W łasna pracownia stolarsko-tapicerska.

, FABRYKA ASFALTU I PAPY 1AB1IRU 
(ni. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA o

i!L PANIEKSM.M.

fŁYTT flA tY M l !
'U) fńjMMESTflWJ! k i P I 8IA..WCH0l % ,  !i

iflSFALT BO OSUSZAM

Oesterreicbisch-imprische Bank,
Die auf jede Aktie der Oesterreiehiseh-imga- 

rischen Bank fur das erste Semester 1911 (64 Divi- 
d en den-Co np on) statutenmassig entfallende Divi- 
dende von

Achtundzwanzig Kronen
wird vom 1. Juli 1. J. an boi den Hanptanstalten 
in Wien und Bud&pest, sowie bei samtliehen 
Fi! i.| jen der Oesterreiehisch-ungarisiihen Bank ans 
bezałilt.

Budapest, am 28 Jurni 1911.

Oesterreichi seh-ungariseh o Bank.

G utm ann ,

P o p o v i c s ,
(rourerneur.

Ceneralraf.
Praiigei*,

trenera! sek ref itr.

(Niiclidruek wird nieht lionoriert.j

Bank austryacko-węgierski.
Dywidenda aa pierwsze półrocze 1911 r. (64 

kupon dywidendowy), przypadająca wedle statutu 
na każdą akcyę Banku austryacko-węgierskiego 
w kwocie:

dwudziestu ośmiu koron
wypłacaną będzie, od 1. lipca b. r. począwszy, w za­
kładach głównych Banku w Wiedniu i Buda­
peszcie, jakoteż we wszystkich filii ch Banku au- 
stryacko-w ęgierskiego.

Budapeszt, dnia 28. czerwca 1911.

Bank austryacko-węgierski.
P o p o y i c s ,

gubernator.
Gutinami, Pranger,

generalny radca. generalny sekretarz.
(Przedruk nie będzie płacony.)

Jaremcze.
Willa p. Steingrabera obole dwor­
ca, do wynajęcia pojedyncze po­

koje i z kuchniami.

F B I *». 3 » 5 F W C W V **■
L w ó w , G lio r ą ż fa y z r sa  7 ,

Pierwsza !cr i j o w n  -----
fabryka Instrumen­
tów orkiestralnyon. 
smye*k«wyeh I dę­
tych poleca swój je-

żony fabryczny skład L-J^S22M 3A95jiM ElSriii..
Instrumentów własnego wyrobu, llustr. cenniki franco.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

p r z e z  M* F I S C H L E R A MHB
2  k m * ., ar p o c z t o w a  2  kosi*. 10 h a K ;

Rf? sL

i iA ■< frii+1 ,£$ h ł! ');

i Ó i ł p i l f

A m erjfi 
? i Kanady

przeprawia najIcpifej

L I N I J L  K U V T 2 L R X »  
w e  L w o w ie , ul. Gródecka I. 99.

Cena przeprawy okrętem 180 koron.
Uważajcie na N r. 99.

Odjazd z portu w  Tryeśeie:

S a x o i i iu :  23 lipca 1911.
P a n n o n i a :  4 lipca 1911.
C a r p a t l i i a :  6 lipca i 8 sierpnia 191J.
Z L i w e r p o o l a : (największe i. najwspanial­

sze parowce św iata): 
L n s i l a n i a :  8 i 29 lipca, 19 sierpnia, 9 

września, 7 października 1911. 
M a u r e t a n i a :  22 lipca, 12 sierpnia, 2 i 23 

września 1911.

Główny U fa ć :  1 *oro ST. SOKOŁOW SKIEGO
f f i  W . pasaż H ausm ana 9.

do

C. k. Dyrekfya kolei państwowych w Krakowie.
1243 IV. (1) 1911

Rozpisanie dostawy.
(6858)

m itp ń 8'

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
m iejscowe, zam iejscow e, wiedeńskie, zagraniczne, TYG O D N IK I, PISMA H U M OR YSTYC ZNE, 
IL L U S T R A C Y E  A R T Y S T Y C Z N E , MODY, Z.URNALE, przyjm uje prenum eratą z dostawą 

w  m iejscu lub w ys yłk ą  na pro w in cyą  po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Ogłoszenia do w szystkich pism najtaniej.

słynne szczawy alkaliczno-słone
eksport „Józefiny44 około 200.000 butelek stacya klimatyczna pod­
górska (500 m. n. p. in.) pierwszorzędnej wartości w cierpieniach

dróg oddechowych
ZAKŁAD INHALACYJNY postępowo odnowiony, zaopatrzony w nowe aparat*. Dwa za­

kłady kąpielowe. Mleko prosto z udoju od krów szczepionych tu  b e r  k u l  i n ą . 
Dezynfekcya form aliną obowiązkowa po wszystkich gościach.

W SKAZANIA: choroby dróg oddechowych, traw iennych, moczowych, przemiany m ate rji,
choroby nerwowe.

Stacya kolejowa Stary Sącz albo Nowy Targ.
Prospekty na żądanie wysyła zarząd dóbr i zakładów zdrojowych Adam a hr. Stadnickiego 
Tamże w ysyłka wód m inera!ny"h, tylko w czasie bezum źnym , w skrzynkach po 25 i 50 
butelek, W mniejszych ilościach wodę sprzedają wszystkie apteki i składy wód m ineralnych.

Na rok 1912 rozdana zostanie w drodze ofertowej dostawa następujących 
łów, a m ianow icie: ^

1 . różne wyroby walcowni żelaża iakoto: żelazo w sztabach, walcówki (Ko®1® 
e a e n )  blachy żelazne, stal do sprężyn;

2 . sprężyny stalow e płaskie (resory) i sp ira ln e ; . jty,
3. różne tow ary żelazne, U k o tc : siatki druciane, łańcuchy, m utry gwoździ*’’ 

rozmaite śruby, splin ty , sztyfty i t. d. także mosiężne, sztyfty i śruby ;
4. gwoździe do znaczenia progów ;
5. łopaty różnego rodz-ąio;.
8. pikniki różnego rodzaju. ^
Ogólne i szczególne warunki m a:ąee służyć za podstawę powyższej dosuw y. r7e-

form ułtrze ofert zawierające bliższe szczegóły potrzebnych ilości i rozmiarów, inożb* F.gfi.
glądać w c. k. Dyrekcyi kolei państw, w Krakowie i zgłaszać się po nie ustnie I® 
mnie dołączając m arkę pocztową na opłatą przesyłki.

Of. rty  wnosić można tylko na  do tego przeznaczonym należycie ostemp® 
formularzu i to na Każdą grapę m ateryałów  osobno, w kopertach zaopatrz; nych 0 
dflim napisem naprzyk ład : „olYria na dostawę wyrobów walcowanych lub spręży®* *. 
różnych towarów żelażnycli i d do c. k. Dyrrkcyi kolei państwowych w Kraków 
później do 12 godziny w połiimn#! dnia 20 lipca b. r.

Ceny m ateryałów  należy podaó z doliczeniem opakowania innych k.cs tów *
Ist*'frauko do jednej ze stacyi c. k. kolei państwowych.

W ym ienione powyżej m ateryały  dostarczone być mają w miarę, pctrzedY
wie częściowych zamówień w czasie od 1 stycznia 

Każdy oferent jest obowiązany przez 6
1912

r.a P°°in  ............. r ''"— .
do końca gru d a ia  1 9 |41- . rlBi

a • j i et OlTO „
J)U,

a tygodni, licząc od dnia ostatcczn?8° t 0sohJ' 
przeznaczonego do wnoszenia ofert, pozostać w słowie, przysługuje mu prawo god*1'

,‘tn otwarciu ofert, które nastąpi dnia 21 lipca b. r*
i

poszczególne oferty  ®a ^

w

śeie obecnym przy komisy, 
nie 10 przed południem.

O- k- Dyrekcyi kolei państwowych wolno przyjąć 
oferowanego im te ry a łu  lub też tylko na część tegoż; wolno jej także oferty 
uwzględnić; wymieniona c. k. Dyrekeya ma również prawo podwyższenia lub 
ilości zakontraktowanej o 1 0%  bez zmiany przyjętych warunków dostawy, .
ności bez tm itn y  ceny j; dnosikowej. g tyg°

Oferenci zostaną powiadomieni o przyjęciu lub odrzuceniu ich ofert, d° .
od czasu otw arcia tychże . ;„.»i i*

Po otrrym aniu uwiadom ienia o przyjęciu oferty ma oferent złożyć w 
dyrekcyjnej kaueyę, której wysokość wynosi 5%  wartości poruczonej dostawy-

Gdy kilka osób przedkłada wspólną ofertę, należy załączyć dekiaracyę, 2 ^pod0!"  
solidarnie zobowiązania i wymienić, która z nich do prowadzenia in teresu  i .,
m ania wypłat jest upoważnica<ą. j, j.

Przelanie praw i obowiązków wynikłych z umowy na dostawę powyższy ^
łówr, może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej c. k. Dyrekcyi ^kolei warUf  t0/ 
Oferty wniesione po wyżej wymienionym term inie albo też nie odpowiadają ^  &o 
rozpisania nie będą uw zględnione; również oferty nie napisane na przeznacz 
go formularzu, mogą być odrzucone.

Tylko m ateryały i wyroby krajowe mogą być dostarczone.
W Krakowie, dnia 1 lipca 1911. w y c? :O. k. Dyrekcya kolei państwom

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527,


